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..Dewaluacja" nie przyniesie żadnego ratunku 
— stwierdza rząd holenderski uważając, że dyskuto­

wanie na t e m a t dewaluacj i w y t w a r z a niepokój 
i powoduje ucieczkę od f lorena 

:res wa 
:kolnym. 
a, P. O 
ta 11). 

14 

s w do-
nia. An-

FRAN-
dzielam. 
ersacja, 
, 262-70 

— Haga, 12 czerwca. 
i'hi AT) W czasie dyskusj i w drugiej 
I," l e stanów generalnych nad rządowym 
lj.°tektem ustawy o zmniejszeniu stopy 
du

p,0^cznej od sztywnych obciążeń pro-
3 c i i , większość zajęła stanowisko prze 

Projektowi, który został odrzucony 
u Slosami przeciw 37. 
jj. y omawia jący w dyskusji minister 
W - 1 d r - ®u<^ oświadczył ponownie z 
rakiem, że „rząd holenderski nie widzi 

flewaluacji żadnego ratunku w obec-
k^h trudnych czasach: to też, dopóki o-
Sj- , r |y gabinet będzie u steiu. nie należy 

spodziewać, ażeby rząd dobrowolnie 
^?dzlł się na dewaluacje, dyskutowanie 
Dola 1 3 * e n t e m a t wytwarza Jedynie nie-

; powoduje ucieczko od florena", 
fo.tak widać, rząd Coli.ma w dalszym 
n '^ ' ' mocno stoi na gruncie iiicnarnszal-
Wcl waluty. Zaznaczyć przy tern nale-
J'-że przykra porażka rządu w sprawie 

1'^'ektu ustawy o. zbliżeń''.! stopy hi-
i ; t c cznej , nie pociągnie ?.u sobą korise* 
•^encyj politycznych. 

Sen. Caillaux 
za dewaluacją franka 

Paryż. I? czerwca, 
u. ^ A T ) Po wystąpieniu'b min. Oer-
jFJ-1 Mart in 'a i prof. Charles Rista, któ-
•v' Wypowiedzieli się w sposób katego-
|/'??ny za rewizją . polityk', finansowej 
J^cji , zabrał głos skolei b. premjer 1 
j 2 ( iwodniczący komisji finansowej sena-
l1. CaHlaux, stajać w rzędzie zwoleuni-
n ? w Przystosowania kursu franka do ob-

Z i i»ia kursów innych walut . 
l AV artykule, ogłoszonym w dzietuit-
* u '..La Republiquc". Ca i ' l au \ postawili 
£ wnie, w jaki sposób Francja może 
(yiść z impasu, w jak im znalazł się kraj 
/ ' t yedu rozpiętości cen, 'strrejącej mię 

Z v Francją a innemo kra jami . 
^Ca i l l aux celem zaradzenia temu stv.-

ncwi rzeczy, domaga sie. w j równania 
Kursu franka, co powinno być dokonane 
najpierw w porozumieniu z krajami blo­
ku złotego, a następnie — z innemi wiel-
kiemi narodami o walutach nieustabilizo­
wanych, co łącznie z całym szeregiem 
umów handlowych powinno przynieść 

lTCcztói w a , u l o w v 1 m o o k o k n ] c R 0 ^ ^ z , : ^ ^ ^ 2 ^ i 

Sytuacja na giełdzie 
paryskiej 

Paryż, 12 czerwca. 
(PAT) Sytuacja strajków?, w dalszym cii|«» 

słabsze] tendencji. 
Nie było Jednak poważnych różnic kurso­

wych w stosunku do dnia 10 b. m. Papiery za-
ęran'czne miały tendencje nieregularna. Sucz 
spadł o 245 p., renty były niejednolito: 4 proc. 
•: 192E r. zyskała 55 cent., podczas gdy inne spa­
dły o 50 — 85 c. 

Olbrzymi odpływ złota z Francji 
Paryż, 12 czerwca. 

(PAT) Tygodn iowy bilans banku Fran 
cjj za czas od 29 maia do 5 c/.erwca r. b. 

, wykazu je następujące zmiany ważnie j ­
szych pozycy j w porównaniu z poprzed-

Inicm sprawozdaniem (w mi l i . tr.). Zapas 

Krzyżanowskiego do Ameryki 
w misfi »i»ecfalnej 

Warszawa, 12 czerwca. 
W dniu wczorajszym wyjechał do 

Sianów Zjednoczonych A . P. p. prof. 
Adam Krzyżanowski w towarzystwie p. 
Rucińskiego, radcy ministerstwa Skarbu 
departamentu obrotu pieniężnego. 

Celem podróży prof. Krzyżanowskie­
go, jak słychać, jest zapoznanie amery­
kańskich sfer f inansowych z sytuacją go 
spodarczą Polski oraz z powodami, k tó ­
re skłoni ły rząd polski do wprpwadze-

ograniczeń dewizowych. n ia 

Echa zajść w Torurru 
Dalsze aresztowania wśród 

komunistów 
. Toruń, 12 czerwca. 

^ IPat) — W dalszym ciągu dochodzeń 
^ P r a w i e zajść dnia 8 b. m. władze 
Mv ̂ " O w a l y prawie cały sztab komuni-
H c

y c 2 l >y, który kierował zajściami. U jed 
s ^ 0 z aresztowanych znaleziono tran-

4 r enty agitacyjne. 

Cbjcąć ifia tam stanowrisfco profturafora 
prsy stadzie sn&eSatijintfm 

Warszawa, 12 czerwca. dnickiego. 
(B). W warszawskich kolach p r a w - 1 . Trzeba przypomnieć, że prok. Rudnic-

niczycl i ut rzymuje się pogłoska o -przej- k i jest jedną z najwybi tn ie jszych jedno-
ściu długoletniego prokuratora warszaw- stek sądownictwa polskiego. B y ł wice-
skiego sądu apelacyjnego, Kazimierza ministrem sprawiedl iwości , oskarżał w 
Rudnickiego na równorzędne stanowisko procesie o zabójstwo prez. Gabrjela Na-
do Krakowa. i ru towicza, ostatnio zaś w procesie o za-

Micjsce prokuratora Rudnickiego w . b ó j s t w o ś. p. min. Picrackiego. W latach 
Warszawie zająćby miał prokurator sa.-! wo jny prok. Rudnicki jako jeden z naj-
du apelacyjnego w Krakowie , Szyd łów- bardziej znanych adwokatów w Plo t rko-
ski . Moż l iwe jest jednak również opusz- |w ic spółpracował z Legjonami 
czenie służby sadowej przez prok. Ru-

złota znów bardzo poważnie spadł, bo o 
1.50 do 55.521; portfel wekslowy wzrósł 
o 52 do 19.355; obieg biletów bankowych 
wzrósł o 257 do poważnej sumy 84.962: 
ogólna suma natychmiast płatnych zobo­
wiązań łącznie z obiegiem spadła o 437 
do 93.027; stosunek pokrycia złotem 
spadł z 61.01 proc. do 59.68 proc. 

Należy zaznaczyć, że poprzedni bilans 
tygodn iowy wykaza ł odp ł yw złota w 
wysokości 437,5 mi l j . fr.. był więc trzy­
krotnie niniejszy od ubytku złota w ty­
godniu sprawozdawczym. Należy prze­
puszczać, że następny tydzień, zakoń­
czony w dn. 12 b. m., z którego bilans 
znany będzie dopiero w p rzysz ły czwa 
tek, wykaże również poważny odpływ 
złota, jakkolwiek prawdopodobnie nieco 
mniejszy niż obecnie. Ciągłe trwanie n-
cieczki złota w p ł y w a bardzo deprymu­
jąco na opinję publiczną, poważnie zde­
nerwowaną również przeciąganiem sie 
stra jków i odnoszącą wrażenie, że nowy 
rząd nie panuje nad sytuacja. 

Zważywszy , że na jesieni r. b. nastąpi 
zwro t k redy tu angielskiego ^ w y s o k o ­
ści 3 mi l ja rdów fr., należy stwierdzić, 
że w dniu 5 b. m. zapas złota w Banku 
Francj i wynosi ł faktycznie 52.5 mi l jan-
dów fr., a więc o 30 mi l jardów mniej 
niż w końcu marca r. ub. 

Prawda o zalsciu w Warszawie 
n a u l . ffiielśińs&iej p o odtzmicZabotĘfńsftie^ 
Dzieje pewnego komunikatu Polskiej Agencji Telegraficzne; 

Nasz warsz. koresp. (13) telefonuje: 
W warszawskich kołach dziennikar­

skich komentowano z ożywieniem dzie­
je pewnego komunikatu PAT-a ogłoszone 

komisja ministerialna, która pro-
toi dochodzenia w sprawie zajść. 

^ Premjer Składkowski 
na in$pekc|i w Gdyni 

Gdynia, 12 czerwca 

Od dwuch dni bawi w Toruniu spe- go wczora j wieczorem, a następnie w y ­
cofanego w nocy. Wczora j wieczorem 
mianowicie redakcje warszawskich pism 
o t r zyma ły za pośrednictwem PAT-a w ia 
domość donoszącą, że na odczycie i>rzy 
wódcy sjonistów - rewiz jonistów Żabo-
tyńskiego, grupa komunistów wywołała 

awanturę, która przeniosła słe następnie 
D 'PAT). Dziś o godz. 7.20, pociągiem na ul. Bielańską gdzie doszło do bójki. 
(Spiesznym z Warszawy przyjechał na | — W czasie tej bójki — mówi ł komu-
M^Dekcję do Gdyni premjer Składkow- nikat — wyrwano przechodzącej wów-
fj ' I Przed godz. 8 przybył do komlsa- czas ulicą Mar i i KIcnicwskiej obraz Mat-

l a ' u r/artu ,ki Boskiej, który zniszczono. Policja a* 
któ-

zo-

wdziwy 1 podany przez pomyłkę. Wię-(rozpraszania uczestników odczytu. Na 
ksza część pism warszawskich numeru {ulicy doszło do lekkiej paniki, w czasie 
porannego nic miała jeszcze zamknięte- której kilku uciekających przed patrole,-
g o , wobec czego zdołała komunikat ten, 
mogący wywołać wręcz nieobliczalne 
skutki w obecne] atmosferze podniecenia 
- -wyco fać . Jednakże w trzech najwię­
kszych pismach porannych komunikat 
ten ukazał się, zresztą, pod dość soczy­
stym tytułem. 

W ciągu dnia grupa dziennikarzy 
warszawskich zadała sobie t rud spraw­
dzenia jak właśc iwie zajście przy u l . Bie 
lańskiej wyg ląda ło . 

Wedle bezstronnej i godnej w i a r y re­
lacji, na odczycie Zabotyuskiego nic było 

s j o n i s t ó w - rewizjonistów przewróć! 
idącą ulicą w towarzystwie ojca owa 
Marję Kleniewską. o której mówił komu­
nikat. Kleniewska jest ki lkunastoletnia 
dziewczynką. Kiedy upadła na chodnik 
wyleciał jej trzymany w reku zokaz j ! 
święta Bożego Ciała medaljonik Matki 
Boskiel. 

Ojciec dz iewczynk i wszczął alarm i 
wezwa ł pol icjantów, k t ó r y m z łoży ł do 
•protokułu zeznanie, o k t ó r y m mówił ko­
munikat PAT-a . Organa policyjne w o-

^ rządu. 
leci, ^ o k o n a , l J u inspekcji premjer w y - reszlowala trzech komunistów, z I 

"ał z Gdyni. I r ych jeden w czasie bójki na odczycie 
Hi — P ° wyjeździe z Gdyni pre- stał ranny. 
8 '«W ? ' f w ° i " S k ł a d k o w s k i zatrzymywał Komunikat teii wszystk ie pisma w a r 
ty*, .° 'ejno w powiatach: morskim, kar- szawskie przestały do swych drukarń 
0 C ; i Ś w i e ? d m

(

i ' C ' ? r a ? s k i m ' * d z | e ? : 1f ? « P ^ V 2 - 2 0 w nocy redakcja PAT-a dowi, oskarżając go.o nieprzeclwdziała-1 stowania 
vwał ze starostami k o n l c r e n c i c na te telefoniczne zwróciła się do wszystk cli nie rozruchoin w Palestynie 7 innwi^ a :^ I , ' KomuniKatu 

^ a d n i e ń , związanych z terenem redakcyj miejscowych q wycofanie ko- j Poważny od^zbł p ^ 
liminikatu, twierdząc, że Jest on nlepra-..wany na ul. Bielańskiej przystąpił dolmówiliśmjj, " ^L 

sobie jednego z przodowników policj i 
wogóle żadnej grupy komunistycznej I jp rzes la ły redakcji PAT-a wyc iąg je 
żadnej zresztą grupy, któraby ustosun-;wspomnianego p ro toku łu ' | w ten sposói-
kowała sie wrogo wobec prelegenta. narodził sie nadesłany, a następnie w y 

l'n odczycie grupa uczestników jego [cofany komunikat. W ciągu dnia dzlsiel 
wyleg ła na ul . Bielańską i poczęła wzno szego centralne władze bezpicczeństwi 
sić okrzyki przeciwko angielskiemu rzą-, zapowiadały ogłoszenie oficjalnego spro 
dowi, oskarżając go.o nieprzeclwdziała-
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GROŹNA SYTUACJA WE FRANCJI 
Strajki paraliżują życie całego kra ju . — Zajścia uliczne w Paryżu. -

Izba deputowanych przyjęła ustawę o 40 godzinnym tygodniu pracy 

Rząd Bluma za wszelką cenę chce utrzymać porządek i spokój 
Paryż, 12 czerwca. 

(PAT) Rząd Bluma zdecydowany 
jest utrzymać całkowicie porządek w 
kraju. Min is ter spraw w e w n . Salengro 
odbył w ciągu ubiegłej nocy na powyż 
szy temat konferencje z premjerem 
Bhimem, poczem wydał odpowiednie 
dyspozycje prefektowi policji paryskiej. 

W myś l powz ię tych postanowień 
żadne niezgłoszone uprzednio w ładzom 
zgromadzenia pod gołem niebem nie bc 
dą na przyszłość to lerowane. Min. Sa­
lengro oświadczył, że władze paryskie 
zachowają cały umiar, Jaki przystoi pań 
stwu demokratycznemu, lecz będą u-
mlały bez żadne] słabości wypełnić 
swój obowiązek. 

Powyższe energiczne zarządzenie 
spowodowane zostało nlepokojącemi 
zajściami, Jakie miały miejsce ostatnio 
jak np. napady strajkującego personelu 
na kawiarnie, pochody przez miasto itp. 

„Paryż w czwartek robił wrażenie 
okrętu bez kapitana 1 bez steru" — 
oświadczył na dzlsiejszem posiedzeniu 
izby deputowany Paul Reynaud. 

Uważając za konieczne u s p o k o i o-
pinje publiczną, premjcr B lum uznał za 
stosowne z łożyć na dzisiejszem popo-
łudniowem posiedzeniu znamienną de­
klarację: „Wyczułem, Iż od wczoraj na 
stroje ulicy paryskiej zmieniły sle na 
niekorzyść. Obce elementy wmieszały 
sie do akcji strajkowej. Oświadczam 
w i e c że rząd jest stanowczo zdecydo­
wany utrzymać porządek na ulicy". 

Paryż, 12 czerwca. 
(Pat) — Opinja publiczna żyje nadal 

pod wielkiem wrażeniem potężnego ru­
chu strajkowego, który jakkolwiek w 

S. Bełchatowski. m n 
I I 
111 I 
i i i I • i 

KINDERSPITALGASSE 1, 
tel. A. 25-600 

załatwia we Wiedniu -wszelkie spra­
w y handlowe i odnajmuje u siebie 
w mieszkaniu przyjezdnym z kraju 
pokoje na krótszy lub na dłuższy 

czas-

dalszym ciągu dokonuje się w ramach 
całkowitego spokoju, nie mniej jednak 
paraliżuje normalne życie stolicy, a na­
wet całego kraju. 

Nowym czynnikiem sytuacji jest re­
akcja odpowiedzialnych czynników po­
l i tycznych. Przywódcy ruchu syndykal i -
stycznego coraz wyraźniej starają się od 
działywać na masy robotnicze w k ie­
runku uspokojenia. Generalny sekretarz 
part j i komunistycznej Thorez na zebra­
niu federacji komunistycznej okręgu pa­

ryskiego oświadczył wręcz: „należy 
umieć zakończyć strajk w momencie, kie 
dy uzyskało się zaspokojenie zasadni­
czych postulatów. Trzeba umieć zdobyć 
się na kompromis, aby nie utracić więk­
szych wartości, a zwłaszcza, aby nie ułat 
wiać akcji tym, którzy celowo rozsiewa 
ją panikę. 

Charakterysiycznem jest również po 
ważne zaniepokojenie lewego skrzydła 
part j i radykalnej, k tóra bez zastrzeżeń 
popiera eksperyment rządu. 

Cała Marsylja strajkuje 
Podpisanie umowy w przemyśle meta lu rg icznym 

Paryż, 12 czerwca. 
(Pat) — Sytuacja w Marsy l j i w dal­

szym ciągu budzi pewne zaniepokojenie. 
Strajk obejmuje nadal wszystkie w ięk­
sze zakłady przemysłowe oraz taksówk i 
i autokary. W centrum miasta prawie 
wszystkie większe sklepy są nadal zamk 
nięte. 

Miejscowe dzienniki nie ukazały się. 

Dziś w godzinach rannych do strajku 
przystąpi l i pracownicy kawiarń i restau-
racyj. Nie zanotowano dotychczas żad­
nych incydentów. 

Paryż, 12 czerwca. 
(Pat) — O godz. 22 podpisana została 

w ministerstwie pracy umowa zbiorowa, 
kładąca kres st ra jkowi w przemyśle me­
talurgicznym, i 

Opublikowane komunikaty apelują \ 
poczucia dyscypliny zarówno pracoda^' 
ców jak i robotników. 

Koncyljacyjne akcja rządu idzie ^ 
dwuch kierunkach. Przedewszystk'e!jj 
rząd stara się przyspieszyć przyjC c' ( 

przez parlament zgłoszonych usław" & 
cjalnych. W ciągu jednego popo łudn i ^ 
go posiedzenia w czwartek Izba d e p u ^ 
wanych przyjęła cztery pierwsze 

ustaw 
socjalne, a mianowicie: ustawę o u1"?' 
wach zbiorowych, o płatnych urlop* 0"' 
o rewizj i dekretów oszczędonściowyC _ 
dotyczących b. kombatantów i funk<3°] 
narjuszy państwowych. Powyższe tis**. 
wy weszły już dzisiaj popołudniu 
obrady plenum senatu. 

Jednocześnie Izba deputowanych 
poczęła dziś również dyskusję nad 
drażliwszą sprawą t. j . ustawą o 40-ify 
dzinnym tygodniu pracy. Debata zaj^" 
czona została w godzinach popołudni 
wych przyjęciem tej ustawy 385 gł09*"^ 
przeciw 175. 

Zmiana na stanowisku ambasadora w Paryżu 
spowodowana została dojściem do w ładzy lewicy francuskie) 

~ sko-francuskle, jak I całokształt sytuacji ^ Wiedeń, 12 czerwca 
W związku z nominacją dotychcza­

sowego ambasadora R. P. w Moskwie 
Łukasiewicza na stanowisko ambasadora 
w Paryżu, w miejsce długoletniego przed 
tsawiciela rządu R. P. p. Chłapowskiego 
stawiciela rządu R. P. p. Chłapowskiego 
informacyj z miarodajnych źródeł war­
szawskich, że zmiana na stanowisku 
przedstawiciela dyplomatycznego Polski 
w Paryżu, była niezwykle pilna, ze wzgl. 
na lewicowy charakter nowego rządu 
francuskiego. 

Ambasador Chłapowski utrzymywał 
bowiem dobre stosunki wyłącznie z te-
mi kolami politycznemi Paryża, które zo 
stały obecnie odsunięte od polityki przez 
nowy rząd frontu ludowego 

go, amb. Łukasiewicz, k tó ry od r. 1931 
do 1933 był posłem Rzpl i tej w Wiedniu, 
skąd przeniesiony został do Moskwy, 
gdzie wkró tce potem, otrzymał godność 
ambasadora, jest dokładnie obznajmiony 
na skutek swej działalności dyplomaty­
cznej, z pol i tyką Rosji sowieckiej i bę­
dzie mógł z tern większą łatwością dzia­
łać w Paryżu, posiadając dokładne in­
formacje o wytycznych f i losowieckiej po 
l i t y k i . rządu francuskiego. 

Paryż, 12 czerwca. 
(PAT) „Le Journal" zamieści! artykuł ko­

mentujący zmianę na polskie] placówce dyplo 
matyczne] w Paryżu. Publicysta uważa, że na­
stępca ambasadora Chłapowskiego obejmuje 
swe nowe stanowisko w momencie szczególnie 
delikatnym zarówno ze względu na rozpoczy 

- — - • — *™-. i w..w vTj.givuu nu ruŁiJULzy-
INastępca ambasadora Chłapowskie- i "ajgee sle w Paryżu rokowania handlowe pol-

pcjsklel. 
St. Brlce podkreśla, że ambasador Luk* 

wlcz przybywa do Paryża z Moskwy. Je 8 ' 
więc dyplomata wielkie] klasy, obeznany ' ^ 
Heinami, które w te] chwil i sto Ja przed ff 

cja. Placówka paryska wlec po odejściu 
basadora Chłapowskiego, który w ciągu ^ . 
zaskarbił sobie zaufanie Francji, o t r z y j ' 
konkluduje publicysta, godnego następcę. ^ 

Dr. Klinger 
powróci* 

2.<B«nv&enia i ludzie 

£ ) ó w m a ( R a t / k e t a M m § m M u i 
R z y m , w czerwcu. 

Oskar Wi lde powiedział , iż najlep­
sze kobiety są te, o k tó rych się nie mó­
wi . Jeżeli jest to prawda, wówczas mał-
tonka włoskiego dyk ta tora , donna Ra-
il iela Mussol ini, jest najlepszą kobietą na 
łwiec ie. Od czternastu lat Benito Mus­
solini znajduje się u szczytu w ładzy i ho­
norów. Ale donna Rachela Mussolini sta 
rała sie pozostać w cieniu Zrzadka u-
dajc się jakiemuś fo tografowi prasowe­
mu zrobić jej zdjęcie. Wrodzona skrom­
ność pani Mussolini sięga tak daleko, że 
na oficjalnych przyjęciach nie stoi ona n i ­
gdy p rzy boku swego męża. 

Świa t mało wie o niej. Nie ła two 
jest opisać jej życie, minio że jest ona dzi 
siaj po k ró lowe j „p ierwszą damą l ta l j i " . 
Rachela Mussolini prowadzi skromny 
żywo t , podobny do żywo ta mil jona ko­
biet na świecie. Takie życie trudno daje 
się opisać... 

W y d a w a ł o b y sie, że życie p rzy boku 
takiego cz łowieka jak Benito, jest pełne 
sensacyj i wrażeń. W rzeczywistości 
jednak jest całk iem inaczej. Donna Ra­
chela jest najszczęśliwszą matką i żoną, 
przepojona radością, że należy do czło­
wieka, k tó ry odegrał tak doniosłą rolę 
w histor i i świata. Pozatem . nie zależy 
Jej na niczetn... 

Wie le , wic ie lat temu Benito, syn ko­
wala wiejskiego z Predappio poznał Ra­
chelę Guidi . służącą w zajeździe, w któ­
r y m gospodarowała wdowa Róża Mus­
solini. Rachela by ła córką biednych cli ło 
pów i wcześnie musiała zacząć p^aco^ać 

na siebie. Ta jej samodzielność zb l iży ła 
ją duchowo do młodzieńca. Benito — 
najstarszy z trojga rodzeństwa, już jako 
młodziutk i chłopiec osławiony by ł spo-
wodu swych rewolucy jnych idei i w ie l ­
kiego pociągu do... dziewczynek. Jedno 
i drugie nic odstraszyło Racheli. Już po 
roku, t. j . w roku 1909, k iedy Mussolini 
udał się do For l i , Rachela poszła z n im. 
Towarzyszy ła mu nie jako jego żona, 
lecz jako kochanka. Dopiero w wiele lat 
później wzię l i ślub. Kiedy Mussolini 
strząsnął ze siebie wszelkie idee rewo­
lucyjne, w tedy poprowadzi ł matkę swo­
ich dzieci do ołtarza. 

W małem miasteczku For l i idyl la nie 
t rwa ła długo. Mussolini, jako robotnik, 

'zarabiał 120 l i r ów miesięcznie. Wk ró t ce 
urodzi ło się pierwsze dziecko, Edda, dz i -

.siejsza hrabina Ciano. Rachela nie miała 
ła twego zadania: temi środkami p rowa­
dzić gospodarstwo i uprzyjemniać życie 
swemu Benito. Zdarzało się także co­
raz częściej, że zostawia! on swą kochan 
kc samą przez długie w ieczory . Rachela 
wiedzia ła, że niema on czasu dla innych 
kobiet, gdyż zaczął w tedy wydawać 
swój p ie rwszy tygodnik „Stato Opera io" 
Pomagała mu niekiedy sprzątać ma ły 
pokoik redakcyjny. 

Nastąpi ły lata nauki młodego rewo­
lucjonisty. Rachela całkiem zniknęła z 
w idown i . Nic w iemy, co czuła w tych 
l a t a c h ' b o l e s n e ] roz łąk i . Mi lczała ; cze­
kała. Mussolini zaś ży ł w Szwajcar j i— 
klasycznem schronisku wolności i wszedł 
w. kontakt z ko lami rosyjskich rewo lu ­

cjonistów. B y ł a tam pewna jasnowłosa 
Rosjanka, k tóra nazywała go w t y m cza 
sie „Ben i toczka" , i b y ł y jeszcze inne ko ­
biety, z k tóremi ł ączy ł y go niety lke sto­
sunki intelektualne. Moż l iwe, że Rache-

j la nie wiedzia ła o tern, jeśli jednak w ie­
działa, to by ła przekonana, że Benito 
w róc i do niej... I wróc i ł . 

Spokój jednak, k t ó r y panował w ży ­
ciu donny Racheli, zniknął. Mussolini 
nagle stał się s ławny. Nie przez swoją 
powieść „Kochanka Kardynała" ' , lecz 
przez a r t y k u ł y wstępne w „ A v a n t i " , 
gdzie od roku 1912 b y ł naczelnym redak­
torem. Zajmuje on teraz czołowe stano­
wisko wś ród rewolucy jnych robotn ików. 
Podczas rewo l t y w Medjolanie zaaresz­
towano go i skazano na pięć miesięcy 
więzienia. 

Rachela pozostała sama. P r z y z w y c z a 
jona jednak by ła do tego i niewiele zmie­
ni ło się przez to w jej życ iu . Pra ła , ce­
rowała , gotowała i — milczała. Dawno 
już bowiem zrozumiała, że ten nałado­
wany energją cz łowiek w kró tk ich godzi 
nach, które spędza w domu, szuka t y l ko 
spokoju. 1 czuła, że to ona właśnie da­
wała mu ten spokój, i że może ty lko dla 
tego by ła przez niego kochana. 

Teraz jednak nasta ły ciężkie czasy 
próby. Mussolini należał do szeregu wa l ­
czących o przystąpienie l ta l j i do wo jny . 
Powodzenie tego mchu dotknęło go, ja • 
ko pierwszego: ochotnik, wy ruszy ł na 
wojnę, a Rachela znowu została sama. 
23 lu ty 1917 roku by ł czarnym dniem jej 
życia. Mussolini tego dnia został ciężko 

| zraniony, a k iedy ujrzała go w szpitalu 
' w Medjolanie, ledwo poznała męża. ' ' da ­
wało się. jakgdyby śmierć już go napię­

t nowa ła . . . Biografka Mussoliniego, pani 

Sarfat i , s twierdza, że lekarz zwróci ł -
w tedy do donny Racheli temi s łowy 1 

— Signora, może sobie pani kfP 
suknię żałobną! 

Rachela nie p łakała 1 nie rozpaczaj 
Pielęgnowała swego Benitę i paso^' 3 

się z losem o jego życie. Z w y c i ę ż y l i 
Dopiero po tern zwyc ięs tw ie , 

l ini osiągnął swoje cele. Ca ły świat ^ 
etapy te j w a l k i , k tó ra doprowadzi ła j j 
do Palazzo Venezia, a Rachelę do * 
Tor lonia, k tórą dzisiaj zamieszkuje. 

W tej wspaniałej w i l l i żyje kobieta 
ludu, k tó ra coprawda nie szoruje P° d

f i$-
i nie pierze biel izny, ale sama dba o%c-v 

podarstwo. Przygo towu je swemu & 
to śniadanie, zanim udaje on się do , t 

r a " , jak Rachela dzisiaj jeszcze nazy 
jego warszta t pracy. N igdy nie zapo%• 
na o tern, że do obiadu muszą być m c j 
n y i ogórk i , — owoce, k tóre dyktatorJ 
bardziej lubi . Rachela zajmuje sie•Za­
chowaniem dwojga najmłodszych dz1 ^ 
— Romana i Mar j i . Tro je starszycj 1 -jo 

(już dorośl i : porucznicy Bruno i Vi t t° 
> oraz hr. Edda Ciano. . 

Po południu od czasu do czasu j ( r 

wiedza ona swą szwagierkę EdwigC'. . i 
strę Mussoliniego, k tó ra owdowi^y j j i 

w raz ze swemi dziećmi mieszka n 3 _ „ j 
Castel - Fidardo. Gości p rawie nie P 1 ^ 
muje. Od czasu do czasu przychodź 1 u 
ku bl iskich przy jac ió ł , a w tedy R^ c " ? i 

.Mussol ini zawsze własnoręcznie przy 
jdza dla nich poczęstunek. • f 

Oto jest życie, jakio prowadzi l. ̂  
dyktatora l ta l j i . Wydarzen ia , które ^ 
ją się w jej bezpośredniej bliskości' 
wyprowadza ją jej ze spokoju. 

Przeobrażę 
la*ach dokona 
r°dnych, jak : 
foo wszystkie 
C e ch wspólny 
,£>cza się poji 
n *d wszelką 
dzie prawa i 
on tyczne . 2 
s p a d k ó w , 
Przebiegu i v 
*toy je objeki 
z°wać mogli, 
chylać od w i 

i stwier 
n i ezależnie ot 
Powiadają na 
C zajeniom i s 
Prostu przez' 
cyj i w razie 
d n o i darmo, 
t rZymaly życ 
n e J. muszą 
cleniu. 

Jeden z do 
który powini 
c ' e o opinji p 

i Przypisywali 
arbitra, 

U 
(Pat) — 2 

n ° w Mądry 
°d k i l ku dni 
8°to\vywanyi 
m&chu stanu 
n?cy ze środ 
n i e J chwili z< 
"y. — Zanie 
°Pinji public 
Jhoć ko la rzi 
Merdzają, a 

P o s i e 
o d b ę d z i e 

. (B). Koi 
} v Ub. środę i 
la tami usta 

• ̂ den ta RP. 
' K r eś l i lo dla i 

lic Pozostał 
h°rnisjc proj< 

, J l cSo, co do ; 
. Plenarne 

najpewni 
Jr°dę, a na 
*Pra.wy, uch 

* , (P«t) -
i c h a c h t p r 2 
? następnie 
k s - Pawła. 

r e r t
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?r- Schachti 
| e s t na sobc 

Wyjeżdża 
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nV jest 15 b 
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K r eKu Tuk 
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O p i n j a p u b l i c z n a 
Przeobrażenia, k tóre się w ostatnich j 

) atach dokonały w krajach tak różno- J 
fodnych, jak Rosja, I tal ja, Niemcy, m i -

Wszystkich różnic mają jednak ty le 
C e c h wspólnych, że samo przez się w y ­
ucza się pojęcie przypadkowości. Po-
n&d wszelką wątp l iwość działają wszę­
dzie p rawa i s i ł y analogiczne, jeśl i nie 
ontyczne. Zby t b l iscy jesteśmy tych 
spadków, zanadto jesteśmy w ich 
Przebiegu i w y n i k u zainteresowani, by-

je ob jek tywnie i n ieomylnie anali-
*°Wać mogl i , nie należy się jednak u-
j%lać od wyciągania pewnych wn ios­
ków j stwierdzania pewnych p rawd , 
"^zależnie od tego czy p r a w d y te od­
powiadają naszym poglądom, p r z y z w y -
C zaJeniom i sympat jom. Trzeba się po­
kostu przezwyc iężyć , szukać adapta-
C y i i w razie potrzeby, k o r e k t y w . T r u -
d n ° i darmo, ale poglądy, k tó re nie w y ­
d y m a ł y życ iowe j p róby doświadczal­
n i , muszą uledz el iminacji , przekrę­
ceniu. 

Jeden z dogmatów demokratycznych, 
^óry powinien uledz rewiz j i , jest poję-
c i e o opinj i publ icznej. Dawne poglądy 

. "Wypisywały opinj i publicznej niejako 
arbi t ra, swobodnie decydującego 

o ocenie i wybo rze rozmai tych k ie run- | przyjemne czy nieprzyjemne, czy świad 
ków, tendencyj i posunięć rządowych. 

Ato l i z jawiska, o k tó rych mowa na 
wstępie, musiały przekonać każdego 
myślącego cz łowieka, że opinja publ i ­
czna do ro l i arb i t ra zupełnie jest nie­
zdolna. Dążą wprawdz ie wszystk ie rzą­
dy do uzyskania jej aprobaty, a temsa-
mem do powiększenia swego autory te­
tu i znaczenia, i w t y m celu opinję od­
powiednio urabiają, stosując środki agi­
tacyjne mniej lub więcej bałamutne i de­
magogiczne. Ale sama łatwość, z jaką 
się ot rzymuje rezul taty p lebiscytowe 
jednomyślne, 99-o procentowe, jest do­
wodem war tośc i a raczej bezwartościo-
wości opinj i publicznej, jako arb i t ra. Są 
to niestety fak ty , mniejsza o to, czy. 

czące o w y s o k i m czy o n isk im poziomie 
u m y s ł o w y m ludów europejskich. 

Zresztą nawet w krajach o kul turze 
tak dawnej i uświadomieniu po l i tycz-
nem tak Wysokiem, jak Francja, w iado­
mą jest rzeczą, że nastroje i sympatjc 
t ł umów n iezwyk le są zmienne i zależne 
od okoliczności najbardziej b łahych, 
chw i l owych i p rzypadkowych . Wys ta r ­
czy jeden zręcznie ułożony telegram, 
p rawdz iwa lub zmyślona wiadomość 
o zadraśnięciu honoru narodowego, by 
ludność najbardziej pacyf istyczną na­
pełnić fanatycznym zapałem wojennym. 
Rzeczy takie się w idz ia ło i mogą się 
one w każdej chw i l i powtó rzyć . 

Czy zresztą niepoczytalne wystąpię-
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nia t łumów, tak często się zdarzające 
ostatnio, nie są na jwymownie jszym do­
wodem ła twośc i , z jaką zręcznie dobra­
ne s łowa rriogą lud podburzać i z r ów ­
nowagi wy t rącać? Niema chyba na 
świecie cz łowieka dobrej wo l i , k tó ryby 
niepoczytalnych w y b r y k ó w nie potę­
piał, a jednak są one także niejako prze 
jawem obałamuconej opinj i publicznej. 
Cechy ludzkie niczawsze niestety mogą 
napawać nas dumą! 

W każdym razie odwo ływan ie się 
do opinj i publicznej, jako do arb i t ra, w 
wie lu wypadkach jest rzeczą chybioną 
i mało poważną, przez doświadczenie 
ostatnich lat stanowczo potępioną. 

B y w a j ą wypadk i , k iedy różnicom 
zdań ścierać się wolno t y l ko w ciszy 
gabinetów, k iedy jedni muszą ustępo­
wać innym, albo odejść, jeśli nie chcą 
podzielać odpowiedzialności za dalsze 
wypadki .- W jednym obozie obowiązy­
wać musi karność; apelować do nieist­
niejącej, bo zależnej od urobienia, opinji 
publicznej nie wolno, jeśli się nie chce 
przekroczyć wyraźne j granicy pomię­
dzy uczc iwą opozycją a warcho ls twem 

Edin. St. 

m i a ł być dokonany w nocy ze ś r o d y na czwartek. 
udaremniony z o s t a ł w ostatniej chwili 

Zamach ten 

Paryż, 12 czerwca. 
(Pat) — Z Madry tu donoszą: Zarów-

n ° w Madrycie, jak i Barcelonie, krążą 
jjd k i l ku dni uporczywe pogłoski o przy-
£°towywanym przez kola wojskowe za­
machu stanu, który miał wybuchnąć w 
i ?cy ze środy na czwartek, lecz w ostat 
£

,e

J chwili został przez rząd udaremnio-
y« — Zaniepokojenie i zdenerwowanie j 

°Pinji publicznej jest tern większe, że 
poć ko ła rządowe pogłosek tych nie po 
^ierdzają, ale też im nie zaprzeczają, 

przygotowywany spisek objąć miał 

szereg garnizonów północnej Hiszpanji,'wO-sccjalisiyczue£o i ośrodkiem żywio-
m. ta. garnizony w Chuesca (Pireneje), (

( ł ów konserwatywnych. Z kó ł republ ikań 
Burgos i Pampelunłe, która stała się jakich zapewniają, że rząd opanował sy-
cśrodkiem hiszpańskiego ruchu narodo- tuację i trzyma w ręku wszystkie nici 

Krwawe zebranie polityczne w Gdańsku 
Grupa opozycjonistów rozbiła zgromadzenie n iemiecko-

narodowych 
Gdańsk, 12 czerwca 

Posiedzenie sejmu 
°dbędzie się we wtorek lub 

w środę 
Warszawa, 12 czerwca. 

(B). Komisje sejmowe zakończy ły 
ip.ub. środę obrady nad wszystk iemi pro 
. ektanii ustaw, k tóre zarządzenie P r e -

)l*vdenta RP. o zwołaniu obecnej sesji za­
b i t o dla niej do opracowania. 

II Pozostał jedynie do uchwalenia przez 
°niisje projekt nowego prawa budowla­
no , co do jutra będzie zakończone. 

». Plenarne posiedzenie sejmu odbędzie 
^ najpewniej w najbliższy wtorek lub 
s

r o d e , a na porządku obrad znajdą się 
, ) r a w y , uchwalone przez komisje sejmo­

we. 

•br- Schacht w Jugosławii 
Białogród, 12 czerwca, 

c (Pat) — Prezydent Banku Rzeszy dr. 
a

c »ach t przyjęty by ł dziś na audjencji, 
, następnie na śniadaniu przez regenta 
H s - Pawła. 

Następnie gość niemiecki odbył sze-
rozmów z przedstawicielami jugosło 

^ 'ańskiego życia gospodarczego. Wyjazd 
: r - Schachta z Białogrodu przewidziany 

na sobotę rano. — Minister niemiec 
' Wyjeżdża wprost do A ten , skąd na-

j ' SPnie u d i się do Sofji, gdzie oczekiwa 
. n y iest 15 b. m. 

— • 

(L Tokio, 12 czerwca. 
w kopalni węgla w Rasuya w 

j n j R u Tukuoka. nastąpił wy l i 'n :h . pQ-
L7 l'jąc śmierć 31 górn ików. Około 40 

s t rannych. 

(Pat) — W czasie zebrania stronnic­
twa niemiecko-narodowego w sali domu 
św. Józefa przy ul . Toepfergasse, doszło 
dziś wieczorem do starcia z grupą osób 
wrogo nastawionych przeciw członkom 
tej part i i 

pobity i ciężko ranny został poseł nie-
miecko-narodowy Gamm, * k tó ry wystę­
pował jako mówca, Poturbowane i ra­
nione zostały pozatem jeszcze inne oso-
my. — Podczas starcia zostały wyb i te 
wszystkie szyby frontowe sali. Policja 
przybyła wkrótce po wypadku i rozpę-

Według dotychczasowych informacyj dziła gromadzącą się publiczność 

Radca poselstwa niemieckiego w Kownie 
aresztowany za szpiegostwo. — Grozi mu kara śmierci 

Warszawa, 12 czerwca. 
(B) — Z Kowna nadeszła dziś do 

Warszawy wiadomość o sensacyjnem 
aresztowaniu przez policję litewską rad­
cy prawnego kowieńskiego poselstwa 

Rzeszy niemieckiej adw. Baumgartela. 
Adw. Baumgartel aresztowany został 

pod zarzutem szpiegostwa na rzecz Nie­
miec, Będzie on postawiony przd sądem 
wojennym. Grozi mu kara śmierci. 

Nin. Kościałkowski o walce z bezrobociem 
Zjazd dyrek torów biur wojewódzkich Funduszu Pracy 

Warszawa, 12 czerwca. 
(Pat) — W dniu 12 b. m. odbyły się 

w gmachu ministerstwa opiek i społecz­
nej obrady zjazdu sprawozdawczego dy­
rektorów biur wojewódzkich Funduszu 
Pracy. 

Minister Kościa łkowski zagaił k ró tko 
obrady, poczem dyrektorowie biur wo­
jewódzkich Funduszu Pracy zdali spra­
wę z akcji zatrudnienia oraz z działal­
ności Fundu;zu Pracy na terenie po­
szczególnych województw. 

Dane, przedstawione na zjeździe 
wskazują, że rozmiary zatrudnienia jak 
dotąd przekraczają stale poziom zeszło­
roczny, co w tbiżej mierze zawdzięczać 
należy wczesnemu i szybkiemu rozpro­
wadzeniu kredytów i sprawnemu urucho 
mieniu poszczególnych robót. 

Zamykając zebranie, minister Kościał 
kowsk i okrśl i ł wys i ł k i rządu w dziedzi-
n i wa lk i z bezrobociem. W związku z 4-
letnim planem inwestycyjnym minister 
podkreślił konieczność jak największej 
planowości akcji Funduszu Pracy, która 
winna być oparta na harmonijnem po­
wiązaniu celowości gospodarczej i wy­
magań społecznych, a więc takiego wy­
korzystania rozporządzalnych środków 
finansowych, aby przy ich pomocy moż­
na było zatrudnić jak największą liczbę 
bezrobotnych. 

Minister wskazał na konieczność mo 
żl iwie dokładnego zanalizowania sytu­
acji przeludnionej dzisiaj wsi polskiej, 
k tó ra wywiera silny i ujemny wp ł yw na 
rynek pracy w mieście. 

przygotowywanego spisku. 
. Rząd utrzymuje w kraju nadal stan 

alarmowy, tembardziej, że niebezpieczeń 
stwo zagraża również ze strony elemen­
tów skrajnie lewicowych, a mianowicie 
robotników, zorganizowanych w związku 
o charakterze syndykalno-anarchistycz-
nym, prowadzących walkę* z komunista­
mi i socjalistami. W Maladze rObotni::v 
ci zamordowali radnego miejskiego ko­
munistę oraz miejscowego działacza so­
cjalistycznego. 

Głód na terenie 
w. m. Gdańska 

Ludność? zagrożona b r a k i e m 
chleba i z iemniaków 

Gdańsk, 12 czerwca. 
W gdańskich obszarach wiejskiej 

daje się zauważyć od pewnego czasu 
zupełny brak artykułów źywnościowycl 
pierwszej potrzeby. Brak ten stale si< 
potęguje. 

W ' wielu miejscowościach zabrakł•' 
zupełnie chleba. 

Właściciele sklepów żywnościowyc! 
odpowiadają k l i jentom, że nie o t rzymz' 
żywności z central. 

W miejscowości Pszczółka (Hoher. 
stein), gdzie mieszka bardzo dużo Po­
laków (wioska l iczy ogółem 2.000 lud­
ności) nie można by ło wogóle otrzymać 
chleba i ziemniaków. 

Wśród ludności zapanowało silne za­
niepokojenie, które znalazło swój wyraz 
w gromadzeniu i skupywaniu innych za­
pasów żywności jak masło, cukier i tp. 

Strajk w Belgii 
Bruksela, 12 czerwca. 

(Pat) — Ruch strajkowy w Belgji 
wzmaga się. Minister spraw wewn. Du-
bus de Warneffe oświadczył, że nie bę­
dzie tolerował okupacj i fabryk. 

Robotnicy por towi w An twerp j i straj 
kują dalej. Robotnicy metalowcy przygo 
towują się, do strajku. Żądania robotni 
ków przeważnie są następujące: 25 pr 
podwyżki płac, 40-godzinny tydzień pr i 
cy, emerytura od 50-go roku życia. 
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NOWA KONSTYTUCJA w ROSJI SOWIECKIEJ 
wprowadza stary p a r l a m e n t oraz zapowiada wolność oso­

bistą o b y w a t e l i i swobodną propagandę re l ig i jną 
Moskwa, 12 czerwca. 

(PAT) Uchwalony wczora j przez C. 
K. W . ZSSR pro jekt nowej konstytucj i 
sowieckiej składa się z 13 rozdziałów. 
Najważniejsze postanowienia konsty tuc j i 
sa t następujące: 

' Ko łchozy ot rzymują ziemie w wiecz­
ne władanie. Narówni z socjal istycznym 
systemem gospodarki zezwala się na pry 
watne władanie ziemia, oparte na pracy 
osobistej. Obywatele mają prawo do o-
sobistej własności, jak: domy, małe gos­
podarstwa i przedmioty osobistego użyt­
ku. 

W skład ZSRR wchodzi 11 republik 
zw iązkowych , zamiast dotychczasowych 
7. Republ ik i azerbejdżańska, gruzińska 
i ormiańska, stanowiące federacje zakau­
kaską, wchodzą samodzielnie w skład 
związku. Automatyczne republ ik i Kazak 
stan i Kirgiska zostały podniesione do 
godności republik zw iązkowych . Każda 
związkowa republika posiada swoją wła­
sną konstytucje i zachowuje prawo w y j ­
ścia ze związku. W razie rozbieżności 
pomiędzy p rawem zw iązkowe j republ i ­
k i a p rawem wszechzwiązkowem obo­
wiązuje p rawo związkowe. 

Najważniejszym organem władzy pań 
stwowej ZSRR jest najwyższa rada Z. 
S. R. R. (werchownyj sowiet), do którego 
należy władza ustawodawcza. Na jwyż 
sza rada ZSRR składa się z dwuch izb: 
rady zw iązkowe j i rady narodowościo­
wej . Rade z w y ż k o w ą wybiera ją oby­
watele ZSRR wed ług no rmy 1 na 300.000 
ludności. W skład rady narodowościowej 
wchodzą deputowani wyb ran i przez naj 
wyższe rady zw iązkowych i autonomicz 
nych republ ik oraz przez sowiety loka l ­
ne. 

P rezyd jum.na jwyższe j r a i ł y j e s t ^od­
powiedzialne przed najwyższą radą Z. 
S. R R . Kompetencje p r e z y d J u n t ^ b p r 
dzo szerokie. W y s t a r c z y podkreśl ić, iz 
obejmują one zmianę najwyższego do­
wództwa sił zbrojnych ZSRR. W okresie 
między sesjami najwyższej rady, prezy­
dium wypowiada wojnę, zawiera pokój, 
ratyfikuje umowy międzynarodowe etc. 

Rząd ZSRR lub komisarz l udowy Z. 
S. R. R. w inn i odpowiedzieć na interpe­
lację deputowanego w ciągu 3 dni. Nowa 
konstytucja zachowuje dawny p jdz ia ł 
komisar jatów ludowych na wszech zwią 
zkowe (obrony, spraw zagranicznych, 
handlu zagranicznego, komumkacu, łącz­
ności, t ranspor tów wodnych i ciężkiego 
przemysłu) i na zw iązkowo - republ ikań­
skie. Sądy wybierane są orzez o b y w a ­
teli na podstawie 4-o przymio tn ikowego 
glosowania na okres la t '3 . 

Kościół w ZSRR oddzielony jest od 
państwa, a szkoła od kościoła. Konsły 
tuila gwarantuje swobodę wyznania o 

Zagwaratowana jest również swoboda 
słowa, prasy, zebrań. Obywatele ZSRR 
mają zagwarantowaną swobodę zrze­
szeń. 

Part ja komunistyczna jest czo łowym 
organem pracujących jest k ie rown iczym 
ośrodkiem wszystk ich o rg in i ^acy j . za­
równo społecznych, jak i pańs twowych. 

Obywatele ZSRR mają zagwaranto­
waną nietykalność osobistą; nikt nie mo­
że być aresztowany inaczej, jak na pod­
stawie decyzji sądu, lub rozporządzenia 
prokuratora. Zagwarantowana jest nie­

tykalność mieszkań, tajemnica korespon­
dencji. Zagwarantowane jest również 

raz swobodę propagandy aiityreligijne]. prawo azylu dla cudzoziemców 

Powszechna służba wojskowa i e s t 

prawem obowiązującem. Każdy obyW 3 ' 
te! po dojściu do lat 18-tu pogada czy»" e 

i bierne p rawo wyborcze . 
Wybory ^ą powszechne, równe, bo*' 

pośrednie'! tajne. Armja posiada czy n , , e 

i bierne prawo wyborcze. P rawo wy?' 3 ' 
wiania kandydatów posiadają organ ik ' 
cje społeczne, party jne organtzac;e kof1.11 

nistyczne, zw iązk i zawodowe, spóldz' e![ 
nie, organizacje młodzieży oraz orga"'' 
zacje kulturalne. Każdy deputowany °" | 
bowiązany jest zdawać sprawozdania z e , 
swych prac swoim w y b o r c o m 1 na P°f' 

stawie decyzji większości wyborco* 
może być pozbawiony mandatu. _ 

Krwawe z „Czcicielami Diabła" i,< I 
1200 członków tajemniczej sekty zabitych, 5 0 0 0 rannych.-Lotnicy; 
angielscy w Iraku bombardują ośrodki opanowane przez sekciarzy 

Bagdad, 12 czerwca. 
Już od dłuższego czasu rząd w I raku 

przy pomocy władz angielskich prowa 
dzi energiczną walkę z tajemniczą sektą 
.Czcicieli D jabła" , k tó ra rozwija wy tę ­
żoną działalność w całym kra ju. 

W ubiegłym roku rząd w I raku po 
dłuższych zaciekłych walkach krwawo 
stłumił rewoltę, zorganizowaną przez 
licznych zwolenników tajemniczej sekty. 

W ciągu obecnego roku „Czciciele 
D jab ła" znacznie wzrośl i w siłach. 

W ciągu ostatnich tygodni dokony­
wali oni zbrojnych napadów na pociągi 
i niszczyli tory kolejowe. 

Lotnicy, pozostający na usługach rzą­
du w I raku wraz z l icznymi pi lotami an­
gielskimi poczęli bombardować liczne 
ośrodki, całkowicie opanowane przez 
„Czcicieli Djabła". , 

Toczyły się zacieliłe wa lk i . 
Obecnie rząd już jest całkowicie pa­

nem sytuacji. 
Członkowie sekty rozporządzają I OKOŁO 1200 CZŁONKÓW TAJEMNI -

ogromnemi zapasami broni . CZEJ SEKTY ZOSTAŁO ZABITYCH. 

£1 

Cleveland, 12 czerwca 
(Pat) — Zebranie przedstawiciel i 

stronnictwa republikańskiego, które wy 
, brało gubernatora Landona kandyda-

peputowani najwyższej rady ZSRRj tem republikańskim na prezydenta, 

Landon przyszłym prezydentem Stanów? 
Wybór jego j e s t zapewniony. — Program part j i 

republ ikańsk ie j 

posiadają zagwarantowana nietykalność 
osobistą. Deputowany nie może być a-
resztowany, ani pociągnięty do odpowie­
dzialności sadowej bez zgody najwyższej 
rady lub jego prezydiów. Najwyższa ra­
da na łącznej sesji wybiera rząd ZSRR, 
radę komisarzy ludowych. Rada komi ­
sarzy ludowych odpowiedzialna jest 
przed najwyższą radą ZSRR. 

Najwyższa rada w republ ikach zwiąż 
k o w y c h jest jednoizbowa. Orsjanem w ł a ­
dzy państwowej w kra jach, p r o w i n c k r h . 
okręgach, rejonach, miastach i wsiach są 
rady deputowanych, wybrane na dwa 
!ata. 

RUDOLF FORSTER ŚWIECI SWÓJ NAJ­
WIĘKSZY TRIUMF! ! ! Na magnes ie dzisiejszej 
premiery w „Casinie". Wojna światowa zrujno 
wala szlachtę austriacką. Arystokraci, którzy 
pędzili żywot birbantów z trudem zarabiają na 
chleb, ukrywając rodowe nazwiska pod pseudo­
nimami. Wiedeńska wytwórnia „Sascha" wy­
produkowała film „Rotmistrz Werf fen" (Hone 
Schule), odzwiercladlający dzieje arystokraty, 
który zmuszony warunkami życiowemi, popisu­
je się wyższą szkolą jazdy na parkietach dan­
cingów w lokalach Wiednia pod nazwiskiem 
Carlo Cavelli'ct ro. W Wiedniu film ten wyświe­
tlany jest 4-ty miesiąc. Prasa przyjęła go tam 
z entuzjazmem. Rolę tytułową odtwarza naj­
znakomitszy aktor wiedeński Rudolf Forster, 
partner Elżbiety Bergner. Premiera dziś w kinie 
„Casino". 

uchwaliło również program, na którego 
podstawie będzie prowadzona kampanja 
wyborcza. 

Stronnictw.o republikańskie zobowią­
zuje się do utrzymania pokoju wszelkie-
mi mo:«liwemi środkami bez zawierania 
jak ichkolwiek sojuszów. Stany Zjedno­
czone — głosi program stronnictwa — 
nie staną się członkiem Ligi Narodów, 
ani międzynarodowego 
wiedliwości w Hadze. 

trybunału spra- zapewniony. 

Program part j i zaleca współpracę z 
wszystkimi narodami w celu doprowa­
dzenia do ograniczenia zbrojeń, uregu­
lowania handlu bronią. Armja, marynar­
ka i lotn ictwo, mają być przystosowane 
do potrzeb obrony narodowej. 

Partja republikańska będzie domaga­
ła sic spłacenia długów wojennych, obie 
cuje zapewnienie bytu obywatelom, któ­
rzy tego będą potrzebowali po osiągnię­
ciu 65-go roku życia. 

Stronnictwo sprzeciwia się dewalu­
acji dolara. 

Wybór Landona, jak twierdzą, jesl 

Na foli radiowej 
„DEWIZOWE KŁOPOTY ŁODZI". | trzeba jednak podtrzymać, kultywując obrzędy 

Wprowadzona ostatnio kontrola dewiz spe- Sobótek, palenie ognisk, które w Polsce coraz 

„PIEKŁO CHIN" I „DŻENTELMEN KOCHA 
INACZEJ". Prcmjera w kinie „Europa". Dyrek­
cja kina „Europa", zachęcona wielkiem powo­
dzeniem podwójnych programów, występuje 
dziś z premierą nowego rewelacyjnego progra­
mu - monstre. W pierwszej części — potężny 
film realizacji „asa" reżyserów, Meryyna Le 
Roya, twórcy „Jestem zbiegiem" p. t. „Piekło 
Chin" w świetnem wykonaniu .trio: Pat 0'Brien, 
Josephine Hutchinson i Jean Muir. Film ten na 
długo pozostanie w pamięci widzów. W dru­
giej części: „Dżentelmen kocha N inaczej", dzie­
je kobiety, która ratując honor przyjaciela, po­
stawiła na kartę szczęście małżeńskie.' W r o I i j n v 

cjalnic głośnem echem odbiła się w Łodzi, któ­
rą, ze wszystkich miast polskich bodaj najściślej 
jest związana stosunkami handlowemi z zagra­
nicą. Wprowadzenie dewiz pociągnęło dla prze­
mysłu łódzkiego szereg kłopotów, o których 
mówić br.dzie w swojej pogadance w sobotę, 
13-go czerwca o godz. 18-ej mgr. Fr. Janowski. 

POGADANKA STRZELECKA. 
W najbliższą. sobotę, 13-go czerwca, o go­

dzinie • 18.10 rozgłośnia łódzka P. R. nadaje po­
gadankę strzelecką, poświęconą najmłodszym 
członkom tego związku, a mianowicie; Orlętom. 
Orlęta, to młodzi chłopcy, którzy stanowią na­
rybek strzelecki dla organizacji. Jest ich w Ło­
dzi i w okręgu coraz więcej. Urządza się dla 
nich obozy, wycieczki oraz prowadzi pracę 
zbiorową, przyspasabiającą młodych chłopców 
na dobrych i pożytecznych obywateli państwa. 
Pogadankę sobotnią p. t. „Orlęta Strzeleckie" 
wygłosi referent komendy okręgu Z. S. p. Ro­
man Adamczyk. 

PORADNIK SPORTOWY DLA ROBOTNIKÓW. 
W okresie letnim rozgłośnia łódzka w dal­

szym ciągu nadawać będzie dwa razy w mie­
siącu poradnik sportowy dla robotników. Obec­
nie poradnik sportowy zmienił swoją szalę i 
opracowany oraz wygłaszany będzie przez kpt. 
Stanisława Gcmbarowicza. 

rzadziej, spotykamy wśród ludu polskiego. 
O obyczajach, panujących dziś jeszcze na zie­
miach polskich, mówiła już niejednokrotnie 
przed mikrofonem łódzkim p. Aurelja Pluskow-
ska. W niedziele. 14-go czerwca, o godz, 14.45 
usłyszymy jeszcze jedną z tego cyklu pogadan­
kę tej prelegentki, poświęconą tym razem oby­
czajom w dniu Św. Jana. 

28 P. S.K. GRA DLA SŁUCHACZÓW 
CAŁEJ POLSKI. 

W poniedziałek, 15-go czerwca o godzinie 
6.50 rano znów usłyszymy koncert orkiestry 
wojskowej, która grać będzie na wszystkie 
stacje polskie. Tym razem przed mikrofonem 
łódzkim wystąpi 28 p. S. K. pod dyr. por. Alek­
sandra Gauła. 

CZYTELNICTWO WŚRÓD ROBOTNIKÓW. 
A jednak robotnik czyta, nawet dużo czy 

ta. O tern nietrudno się przekonać w bibljotece 
publicznej i w szeregu bibljotekach przystęp 
nych dla człowieka pracy, pozostających pod 
opieką zarządu miasta. O czytelnictwie wśród 
robotników mówić będzie w poniedziałek, dnia 
15-go czerwca o godz. 12.55 Grzegorz Timofie-
jew, który między innymi wskazuje na potrze­
bę, i umiejętność skierowania robotnika do 
li s i £\ i l i t 

WESOŁY DYMEK Z KOMINA. 
Już obecnie czynione są przygotowania do 

następnej łódzkiej wesołej audycji, którą roz­
głośnia nadaje w trzecią sobotę każdego _mie-

W tej liczbie duża ilość starców, k 0 ' 
biety i dzieci. . 

Przeszło 5.000 osób zostało ranny**-. 
Umieszczono ich w szpitalu. 
Z komunikatów oficjalnych, ogłosz 0 ' 

nych obecnie przez rząd w I raku ma *7 
nikać, że sekta „Czciciel i D iab ła" zostaj 
ła całkowicie wytępiona. Nie ulega je 

nak wątpliwości, że walki partyzanck*6 

t rwają w dalszym ciągu. 
Oddziały „Czcic ie i i D jab ła" chrofl1* 

się w górach, dokonywując znienacka 1 1 4 

paści na wojska rządowe. 

Członkowie O.N.R. przed 
sądem 

za zamachy petardo we w M a t 0 ' 
polsce Wschodnie) 

Warszawa, 12 czerw-
Władze sądoiwo-śjedcze kończą °° 

chodzenia w sprawie z l ikwidowanych _n 

terenie Małopolsk i Wschodnie j oddz' a, 
łów b. O. N. R., k tóre przygotowyw"^ 
miały zamachy petardowe w większy 0 

miastach województwa lwowskiego i st a' 
nisławowskiego. 

Pod zarzutem przygotowań osad*^ 
no w więzieniu we Lwowie i - S t a n i s ł a ^ ' 
wie 9 osób z studentami politechnik 1 ' 
Szalerem, Sikorsk im i Wójc ick im na c 2" 
le. Proces ich odbędzie się w koń c -
miesiąca czerwca. 

Wśród zawodów rzeczowych znaj" 1 1 ' 
ją się materjały wybuchowe, znalezio^ 
podczas rewizj i w mieszkaniach areszt 0 

warnych. 

Min. Ciano nie pojedzie 
do Berlina po małżonkę 

Rzym, 12 czerwę 3 ' 
(Pat) — Koła miarodaijne zaprzecz 3 

ją pogłosce, jakoby minister spraw zafK 
nicznych Ciano udać się miał do Be r>'' 
na po swą małżonkę, k tóra od p e w n e -
czasu przebywa w stolicy Rzeszy n , c ' 
mieckiej . 

Ko ła miarodajne podkreślają, że V0' 
byt pana Ciano w Berl inie posiada c r i 3 

rakter wyłącznie prywatny i rodzinny-
. 'Zw iedz i ł a ona wczoraj Drezno. H r 1 ' 

binie Ciano towarzyszył szwagier l c ' ' 
radca ambasady włoskiej w Berl inie, ^ ' 
Magistra l i . 

TRADYCJE ŚWIĘTOJAŃSKIE. 
Zbliża się dzień Św. Jana — dzień związa 

z całym szregiem tradycyjnych zwyczajów i siąca p. t. „Wesoły Dymek z Komina""] Tytuł 
Klównej znakomita Barbara btanwyCK, która | obyc-:;>|ów ludu polskiego. Ostatnio, niewiado- następnego dymka brzmi- Letn' 
znów daje wspaniałą kreacjo. Par tneremje j mo eremu to przypisać, piękne te i. wzrusza- -odziny radjotów". Napisał dr. 
jest Ciene Raymond. 
Barwne t ło l 

ia pastorałka 
Parker, a wy> 

Atrakcyjny *ŁCIiarjusz!, jare zwyczaje związane ze Św. Janem poczy- kona zespół, dymkowieżów przy udziale arlv'stv 
laają zanikać na ziemiach polskich. Tradycję, tę Teatru Miejskiego Józefa Winawera. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej 1 

Retklńsklej do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K-
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10—12 1 od 4 
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fDnła 13-go czerwca 1905 roku do-
s «o do. starcia pomiędzy kozakami a 
lotnikami. 

Robotnicy ruszyli z 4-ma czerwone-
"** sztandarami na miasto. Pochodowi 
^stąpiła drogę wataha kozacka, dając 
wka salw w tłum. W rezultacie zostało 
^bitych od kul pięciu robotników, dzie-
SW osób stratowano. Działo sie to w 
rodzinach wieczorowych, około godzi­
ny 9-ej wieczorem tłum rzucił sie na 
s.rtepy monopołowe, pałac je i wyłewa-
nLc do rynsztoków zapasy alkoholu. — 
™ kilku miejscach, mimo późnej pory, 
zbudowane zostały barykady. 

Pogrzeb ofiar z dnia 13-go czerwca 
'?05 roku przerodził sie w potężną ma-
Wcstacje rewolucyjno-narodową. Zapo-
ftytkowala ona najkrwawszy w dzie­
łach Łodzi okres nasilenia walki rewo-
wyjnej, który w kilka dni później ko­
sztował Łódź ponad 120 zabitych i 150 
innych (23 czerwca 1905 r.). a dopro­
wadził do ogłoszenia w naszem mieście 
^ dniu. 26 czerwca stanu wojennego, 
Doraz pierwszy na ziemiach b. cesar­
z a rosyjskiego. 

Zapobieganie strajkom okopatyjnym 
Konferencja inspektora pracy z przedstawicie­

lami organizacyj przemysłowych 
k im samym apelem, co do przedstawi- • ?a niehonorowaniem przez przemysłów 
cieli zw iązków zawodowych w lókn ia - ców wa runków u m o w y zbiorowej , ins-
rzy w ubiegły w to rek , a mianowic ie, | pektor pracy oświadczy ł , że organiza-

Pod przewodn ic twem okręgowego 
insp. pracy W y r z y k o w s k i e g o odbyła 
się wczora j konferencja z przedstawicie 
Iami wszys tk ich organizacyj p rzemy­
s łowych dla omówienia dwuch bolą­
czek przemysłu włókienniczego, a mia 
npwicie sprawy strajków okupacyjnych 
i delegatów robotniczych. 

Udział w tej konferencj i wz ię l i : dyr. 
Rumpel (związek przem. włók iennicze ' 
go w państwie polskiem), dyr . P a w ł ó w 
ski ( k ra jowy związek przem. włókien.) , 
dyr . Mik ie ta (związek farbiarń i w y k o n , 
czalń okr. łódzkiego) oraz dyr . Kozak \ 
(związek właścic ie l i farbiarń zarobko­
wych) . 

Okręgowy inspektor pracy W y r z y ­
kowsk i zwróc i ł się do obecnych z- ta-

by dołożyli wszelkich starań w kierun­
ku 
ZAPOBIEGANIA STRAJKOM OKU­

P A C Y J N Y M , 
rujnującym robotników materialnie i fi­
zycznie 1 podkopującym przemysł, oraz 
aby przystąpili do uporządkowania spra 
w y delegatów robotniczych w drodze 
uzgodnienia ze związkami zawodowe-
• 11 i regulaminu, dotyczącego wyboru 
delegatów robotniczych i zakresu ich 
uprawnień. 

Wskazując na podstawie anal ; / .y 
p rzyczyn s t ra jków okupacyjnych, że 
większość t ych s t ra j ków w y w o ł a n a b y 

Cztery związki robotnicze zamknięte 
za prowadzenie n ie legalne j agi tacj i pol i tycznej 
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Dzis Antoniego 
Jutro Bazylego 

Wschód słońca 3,16 
Zachód słońca 19.56 
Wschód księżyca 00.00 
Zachód księżyca 13.22 
Długość dnia 16.40 
Przybyło dnia 8.50 

Chorzy na żołądek, Jelita, nerki, wą 
•robę i żółć stosują chętnie co rano na-
{•zczo szklankę naturalnej w o d y gorz­
kiej Franciszka - Józefa, ponieważ po­
woduje ona bezbolesne i szybkie w y ­
różn ien ie i d ługotrwale pobudza p raw i 
Mową przemianę mater j i . 

Drobne wiadomości 

W dniu wczora jszym po dłuższych 
obserwacjach władze opieczętowały 
j zamknęły cztery zw iązk i robotnicze, 
w k tó rych — jak w s k a z y w a ł y w y w i a ­
dy — prowadzona by ła nielegalna agi­
tacja pol i tyczna. 

Do lokalu związku zawodowego 
przemysłu chemicznego przy ul . Pi lsud 
skiego 67, zw iązku zawodowego prze­
mys łu drukarskiego, mieszczącego się 
t y m samym adresem, zw. zaw. robotni 
k ó w i robotnic przemysłu odzieżowe 

cje p rzemys łowców w zrozumieniu sy 
tuacji w i n n y wywrzeć nacisk na swych 
członków v/ kierunku stałej 

K O N T R O L I S T A W E K R O B O T N I ­
C Z Y C H 

i natychmiastowego regulowania Icl: 
w wypadku stwierdzenia pewnych nie 
dociągnięć czy różnic. 

Pozatem p rzemys łowcy w inn i u-
trzymać ściślejszy _ kontakt z i n s p e k c j ą 
pracy i zwracać się do poszczególna cli 
obwodów inspekcji) w razie p rzewidy­
wanej możl iwości st ra jku zanim d o j ­
dzie do jego wybuchu . 

Przedstawiciele organizacyj przemy 
s ł owców w odpowiedzi inspektorowi 
pracy podkreśl i l i , że organizacje te sto­
ją na stanowisku bezwzględnego hono­
rowania warunków umowy zbiorowej, 
dążą i nadal dążyć będą wszc lk iemi si­
łami do uniknięcia zatargów, często 

go przy ul. Sienkiewicza 22. z w i ą z k u ! Jednak są stawiani przez robotników 
zaw. robotn ików przemysłu skórzane- j wobec faktu wybuchu strajku okupacyi 
go, S ta ry Rynek 10 — w k r o c z y l i przed nego, gdyż robotnicy wprowadzeni w 
stawiciele urzędu śledczego i dokonali błąd przez niewłaściwe interpretowa-
rewiz j i ksiąg, dokumentów i t. p. |nie warunków umowy zbiorowej, lub 

W w y n i k u rew izy j wszystk ie te ustawy, nie chcąc czekać na wyczerpa 
z w i ą z k i oraz ostatnio nie u jawnia jący nie środków polubownego załatwienia 
działalności związek robot, f i rmy „Gen zatargu. 
t leman", mieszczący się przy u l . Urzęd Co do sprawy delegatów robotn.-
niczej — zostały zamknięte a ich lokale czych, przedstawiciele p rzemys łow-
-jak wspominal iśmy—opieczętowane. 

120 tys. drugorocznych w Polsce 
w cicigu ostotfnich lO Morf 

Przeprowadzono obliczenia dotyczą- sie, spowodu z ł ych postępów, 
ce postępów w nauce młodzieży, uczę- W ciągu ostatniego 10-lecia „ l iczba 
szczającej do szkół średpich. drugorocznych" w gimnazjach państwo 

W y n i k a z nich, że w ostatnich" la- w y c h oraz w prywa tnem szkoln ictwie 
tacł i znacznie wzrós ł odsetek uczniów męskiem i żeńskiem dosięgła c y f r y 120 
powtarza jących naukę w tej samej k i a - ' t y s i ęcy uczniów. 

ców oświadczy l i , że w chwi l i obecnej, 
w okresie wzros tu fal i s t ra jków okupa­
cyjnych ,nie uważają za możliwe prze­
stąpić do omawiania ze związkami re­
gulaminu o działalności i uprawnień':' 
delegatów. 

Na tern konferencja wczorajsza 
stała zakończona. Po uzgodnieniu p r z e 
wszystk ie związk i zawodowe r e g u l f M - -
nu o działalności delegatów robofu -
czych, zwołane zostaną następne kon­
ferencje w okręgowej inspekcji p racw 

• • ' (k) 

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA na­
lep i ł w Łodzi w ciągu miesiąca maja. W po-
'ównaniu z kwietniem b. r. koszly utrzymania 
r c dziny pracowniczej, składającej się z czworga 
°sób, wzrosły o 1,9 proc. Na wzrost kosztów 
u 'rsymania wpłynęła zwyżka cen chleba, mąki, 
'•etnniaków, jaj, mięsa, słoniny, kiełbasy. Sta 
" aly natomiast masło j groch. 

** 
KILKUSET JUNAKÓW może zapisać się 

'"^czc do ochotniczych drużyn robotniczych 
funduszu Pracy. Do lokalu F. P. przy ulicy 
Moniuszki Nr. 8 mogą się zgłaszać z dokumen-

. '»rai miedzieńcy w wieku od 16 do 19-tu lat. 
^ dniu 15 b. m. lista zostanie zamknięta. Ju-
"ocy "zatrudnieni będą przy pracach wodno-
•"fljoracyjnych w powiatach kolskim i koniń­
skim. 

** 
HYDRANTY ULICZNE będą zainstalowane 

°* wszysikich ulicach łódzkich w związku z pra-
Caiai wodociągowemi na terenie miasta. Hydran­
ty te będą bardzo pożyteczne dla straży ognio 
W e ) podczas gaszenia pożaru, obecnie bowiem 
s 'raż musi jechać do odległych miejsc po wodę 
^obec braku jej na miejscu pożaru 

* * 
WAKACJE SZKOLNE trwać będą w roku 

bieżącym cd 20 czerwca do 3 września, czyli 
1 0 tygodni. W roku bieżącym kończy szkoły 
Powszechne 7.000 dziatwy. Łódź otrzyma w roku 
Przyszłym wiele nowych gmachów szkolnych, 

. ^e l e zaś budynków zostanie przystosowanych 
n a cele szkolnictwa. 

** 
POBÓR ROCZNIKA 1915. Dziś stawić się 

I W l nr j ; poborowi: 
Przed komisją Nr. 1 przy ul. Picracklego 

Śródmieście otrzyma nowe bruki 
Część ulic zabrukowana będzie jednak „kociemi łbami" . — 

Naprawa uszkodzonych chodników 
ciągu zabrukowana „koc iemi ł bam i " . ! nad przebrukowaniicni ul icy Narutowi 
niemniej jednak, nawierzchnia starań-j cza na odcinku od Wie rzbowe j do Zn 
nie ułożona i ubi ła p rzyczyn i się do e-1 gajn ikowej . Jezdnia u l icy zabrukowal i : 

Prace inwestycy jne Zarządu M ie j ­
skiego w Łodz i znajdują sie obecnie w. 
pe łnym toku. Jednym z g łównych punk­
t ó w programu tegorocznych robót in­
westycy jnych by ła naprawa fatalnych 
w mieście naszem bruków. Stare, znisz 
czone nawierzchnie ulic śródmieścia bę 
dą częściowo przebrukowane. częścio­
w o zaś nawierzchnie zostaną zmienio­
ne. Ze względu na brak dostatecznych 
środków na zakup kostk i grani towe;, 
przeważna część ulic będzie w dalszym 

stetyczniejszego wyg lądu ulic i zmniej­
szenia liałasu w centralnych dzielnicach 
miasta. Na niewielu t y l ko ulicach kamie 
nie polne zmienione zostaną na granito­
wą kostkę nieregularna. 

Prócz jezdni, ca łkowi te j naprawie 
ulegną chodniki , przyczem pokry t ' . zo­
staną one nowemi p ły tami betonowerni. 

Obecnie rozpoczęte zostały prace 

Ma froncie robotn iczym 
gdy żądania ich nie zostały uwzględnio 
ne — porzuci l i pracę. 

Inspekcja pracy pow .ad . i n i i un zr> 
c-a'a o wybuc! u noweg 1) straikit okupa 
cyjnego w drugiej fabryce Eltingona, 
[Azy ul. "towfoiczyków 3 t i . i l ; 

Jak wiadome, w ubiegł vm tyg-.dr.iu 
zas t ra jwwa l i ro'> ln icy z przędzalni 
'-"Mingona, przy w R tdwańskiej 30, do­
magając się p i d w y >!\i plac wobec 
zwiększenia l iczby wrzecion i s rawrk 
akordowych dla p imafeaCftOk'. 

Na tern samem '\<ł wybuch ! strajk w 
r«r/ędzah>: h' 'rigon i przy ul. Dowbor-

Nr. F ^ o Z l^ka* 19U kai ! „ B " , z«mle- czyKów. 46J robot. i 'V»w nie W V J , I , * 
Wiali na terenie komisariatów 2, 5, 9 i 11. * ' ^ r y k l . C d e m X | * W J V , j V -

Przed komisla Nr. 2 przy ul. Piotrkowskiej. O W U Sa t a r , ! * V Z W O ; : 1,1 . , W ? 
! -keję 

r> ".cja. 

Przed komisją Nr. 2 przy 
Nr. 157, poborowi kat. ,,B'' rocznika 1914, za-
""eszkalj na terenie komisariatu 14 oraz pobo­
rowi rocznika 1913 kat. ,,B'', zamieszkali na to-
r e n ie komisariatów 1, 4 i 6. 

lat łódzki (Sienkie­
wicza 37) stawić się winni poborowi roczn'ka „W ie rzbow ianka 

n*cy je ' :J. W^pAliia KonTc-

** 
Pozatem w y b u c h ł ' w dniu wczoraj-

Przed komisi , na powiat łódzki (Sienkic-' szyni strajk okupacyjny w fabryce p. f, 
'„Wierzbowianka* przy ul. Wierzbo-
f w e j 18. 

Na dziale ręcznej motalni w y p o w i e 

l 9 15 oraz roczników 1913 i 1914 kat. ,.B" z gmi 
°y Nowosolna o nazwiskach od D do Z. 

Zgłaszać się należy z dokumentami iden­
tyczności, świadectwami szkolnemi 1 znwodo-
*etnl. 

Do urzędu wojewódzkiego udała się 
wczora j delegacja zw iązków zawodo­
w y c h , interweniując w sprawie stra jku 
na robotach publ icznych w Tomaszo­
wie Maz., gdzie 900 robotn ików porzu­
ci ło pracę, domagając się zwiększenia 
ilości dni roboczych. 

Naczelnik Kędzierski p rzyrzek ł , że 
liczba dni zostanie zwiększona do 4-ch 
w tygodniu, wobec czego strajk przer­
wany został i robotnicy podjęli pracę. 

będzie kamieniem .polnym, zaś chodr(i!i 
będą ułożone z nowych pfy t beton 
w y c h i ułożone zostaną nowe krawęż­
nik i . Prace t rwa ją nad przebrukow-
niem ul icy Południowej oraz części 11 
l i cy Pomorsk ie j . 

Rozpoczęte zostały również pr.u-j 
brukarskie przy ul . 1 Maja na odeni! i 
od Wólczańskie j do Żeromskiego, przy 
czem jezdnia zostanie zwężona. 

W najbliższym czasie rozpoczną 
roboty brukarskie przy ul. Południo\ 
na odcinku od Piotrkowskiej do K i -
skiego, gdzie ułożone . zostaną n<< 
chodniki i krawężniki oraz przebru' 
wana będzie jezdnia. 

Jezdnię z kostki nieregularnej ot-
mają ulice: Zamenhofa 1 Śródmic?:' 
które przebrukowane zostaną jes-
w bieżącym sezonie. W bież. sc/.-
ułożone zostaną również nowe b n ' ' 
przy ul. Moniuszki i Pleracklego, pr 
czem ułożone zostaną również i i c v 
bruk i z kostki kamienno-betonowej, i ' 
k ie j jaką zabrukowana została. ce'r : 
wypróbowan ia , u l . Traugut ta i fi-' 
Sierpnia. Jak wiadomo, bruk na ul -
Traugut ta okazał się fatalny i bedzv: r 
prawiony. Kostka kamienno-betonow 
jaka użyta będzie do zabrukowania c! 

szych dwuch ul ic jest typu ulepsźpitr 
go, zaś dla próby wybrane zostały uhe 
o małem nasileniu ruchu. (v) 

dziano pracę połowic robotn ików, co 
w y w o ł a ł o protest ogółu zatrudnk)nyci i , dn iówkowe j 
k tó rzy zaproponowal i podział pracy, a l 

Dziś odbędzie się w zarządzie miej ­
skim konferencja z przedstawicielami 
zw iązków zawodowych w sprawie za­
targu w gazowni miejskiej . 

Sprawa nie posunęła się naprzód mi I 
mo k i l kakro tnych konferencyj w zarżą-\ 
dzie gazowni . Jak wiadomo, chodzi o"' 
to, że dyrekcja gazowni nie chce za l i - ! 
czać przy wyznaczaniu ur lopów ptóW* I T ^ g S f W i Ł ^ KemmennsKi jAnanc 
J - > i - . i - -• ( \ . \ • | Nr. 28), J. Chądzyńska Chądzyńska (Piotrko' 

U W |ska 165), E. Miller (Piotrkowska 46), G. Ant 
' niewicz (Pabianicka 56). 

SC 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apt^ 

l i i ; Sadowska - Dancerowa (Zgierska 57). V 
Hroszkowski (U-jJo Listopada 15), T. Karl 
(Piłsudskiego 54), R. Remhieliński (Andr 
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Dziewiąty dzień procesu o zajścia w Przytyku 
Przed sądem przesunęło się wczoraj 6 0 świadków. — P f i L w o d n s -

czący sądu udziela upomnień obrońcom endeckim 
T e / e f o r o e m oc f s p e c / a l f i e c r o u / u s ł a n n i B t a „ R e p u b l i k i " 

Radom, 12 czerwca. 
60 świadków przewinęło się dziś 

przed trybunałem w procesie o zajścia w 
Przytyku. Jacy to byli świadkowie i ja­
ką wagę miały ich zeznania, świadczy, że 
najdłuższe zeznanie nie trwało conad 5 
minut. Ci wszyscy ludzie mieli stwief-
dzić, że oskarżeni chłopi przez nieporo­
zumienie, znaleźli się na ławie oskarżo­
nych i widzieli, że w krytycznych mo­
mentach zachowali się spokojnie, Ale już 
pierwsze zeznania pozwoliły zoriento­
wać się, że obrońcy zebrali tych ludzi 
zupełnie chaotycznie i źle wyreżysero­
wali dzisiejsze widowisko. Nic dziwnego 
że niecierpliwił się trybunał, że dener­
wował się adw. Kowajski, który po py­
taniu, skierowaniem do pierwszego świad 
ka, więcej pytań - nie zadawał. Wysiłki 
obrony, zmierzające do tego, by zezna­
nia świadków stworzyły alibi dla które­
gokolwiek choćby z oskarżonych przy­
niosły rezultat wręcz przeciwny tym za­
mierzeniom. Postacie świadków zjawia­
ły się więc i nikły kolejno jak na taśmie 
filmowej i nikły lak szybko, źe gdv. po­
czątkowo przypuszczano, że przesłucha 
nie 60 świadków zmusi trybunał do urzę 
dowania conajmniej do późnego wieczo­
ra gdy o godz. 11.20 przewodniczący za­
rządził przerwę — 30 świadków, a więc 
połowa, było już przesłuchanych. Zapeł­
niła się wczoraj znów ława obrończa. 
Przybył z Krakowa jeszcze jeden a"dv/o-
kat endecki, Pozowski, przybył też adw. 
Berenson po kilku dniach choroby. 

* 
O g. 8.25 sąd wznowił roprawę. 

Pierwszych dziesięciu świadków nie 

Osk.: Pytlewski: — Chciałbym w y ­
jaśnić pewien szczegół, o którym świa­
dek mówi. Otoczyli mnie na ulicy ży­
dzi i wołali: „Dziś się ten bojkot skoń­
czy. Cały świat się dowie, co się tu 
nam w Przytyku dzieje". 

Sędzia Plewako: — A dlaczego tak 
wołali? 

Osk.: — A bo krzywda się działa, 
jakoże bojkot jest dozwolony i żydzi z 
tego mieli straty i specjalnie te awan­
tury wywołal i , żeby się bojkot skoń­
czył. 

Prok.: — A słyszał pan, że rozcina­
no kożuchy tym,, którzy kupowali u 
żydów? 

Osk.: — Słyszałem. 
Prok.: — A -słyszał pan, że bito tych, 

którzy kupowali u żydów? 
Osk.: — Słyszałem. 
Prok.: — I że wybijali okna u ży­

dów? 
Osk.: — Słyszałem. 
Prok.: — A może to była ta krzyw­

da, a nie bojkot? 
Osk.: — Nie, to był bojkot i dlatego 

oni zaczęli. 
Wstaje oskarżony Borenstein i prosi 

o zezwolenie zadania pytania osk. Py-
tlcwskiemu. Przewodniczący zezwala. 

Osk. Boronsteln: — Czy Pytlewski 
przypomina sobie, że kiedy były zajś­
cia w Klwowie i nosili poranionych ży­
dów, to* Pytlewski mówił: „42 lata na 
to czekam, aby to samo było w Przy­
tyku".... 

Pytlewski: — To nieprawda. 
Następny świadek Franciszek Mikul-

wnosi do sprawy obsolutnie nic. Byli jski , zapytany, co wie w sprawie oskar-
w Przytyku, widzieli Wlazłę i Czubaka,! żonego Bugajczyka mówi, że rozma-
rozmawiali z nimi. Później stracili ich j w j a | z n j n l . Przybiegł w tym momencie 
z oczu, a co było dalej — nie wiedzą, j postrzelony Kubiak. Świadek przestra-
Nicmail wszyscy dodają przytem, że p o - ! e z y | s j C i z a c j j , } i < o n j e j pojechał, 
szli do domu i tam cały czas siedzieh ij P r o k ł . _ A Bugajczyk też z wami 
n ie wiedzieli nic o zajściach. pojechał? 

£eznajc następnie krótko św. Ruszcz, j . ńw . - '— Nie'. Orl został. 
Opowiada, że był w Przytyku, widział j p r o k . _ W i Q C c o o n r o b i ł później, 
Czubaka, gdy jadł obiad. t rwało to 5 ; n j e w j e c j e p 
minut. Potem poszedł do domu i nie wiej ' § w . Ą n o n j e w ; c r n 

co się dalej działo aż przyjechała policja, w p 0 ( J o b n y s p o s 6 b z e z n a j e d a l s z y c n 

Gdy wyszedł późniei na ulicę, zauważy ła . ; w j a t j k ó w 

na ul. Warszawskiej jak żydzi bili chło-j 
pów Widział też Bandę. Ten nic nie — . . , 

robił i zachowywał się spokojnie. ([tfj SW. 
Adw. Pozowski: — Czy świadek boi . »- , . . '. , 

Natomiast h i 3 c o humoru w n o s z ą ze-
f * Iw . 0 W _ M" znania Jana Pośnika, który miał zezna-r\i'Sn' - 1 ' a' A • • u~:7 wać w sprawie oskarżonego Kośca. — ObrOnca: — A zeznawać się me bo i / . r> . . A »j. ; Pośnik zeznaie: 

i e ' [ — Un ucieka, jego guniom, un ucieka 
A l k . . * ' [ogromnie, a uni. niby żydy, furt guniom. „AIOO Raj, mUv Wj Więc pomogłem mu uciekać bez wo-

M . , . j , c~u.i „ de, bez łąkę i widziołem, jak uciekał ku 

z w e d l i S nSó S & t S S 1
 j M ? ^ ^ ^ " ~ ^ 

S M ^ S Ł z y o ^ i e S ^ i ^ f ~ już było po wypad-
tylko: „Dziś się odegra rola - albo my, , ^ _ A n ^ , 
£ > b

M
W V I • 1 A • A • J Przy jecha ła . 

Na pytanie obrony odpowiada ze n e A d w M a r j J o l l s ! _ A n i c W K ? 

wie, który to żyd i napewnoby go nie ś w . _ ^ b o j o n i c m i o l c m d o c z y 

P ° Z M a t R • j ' i xvi I n „ „ . . i , , J n i c n i a do t y c h l u d z i . 
N a s i e n n y s w . a d e k W a c ł a w K e s z k o , n • r R* i • 

, . . M : , . , 7 , j " . ; Po przerwie zeznaie Jan Gmyrek i 
mówi, ze widział, iak przed a v / a n t u r a m i ' 
wchodził Wójcik do domu. 

Adw. Gajcwicz.: — A p o t e m już nic 
wychodził? . I J R l j c d k a w 0 t y p a i k i i d r u o ^ i ~ m " , e W 1 f m - w - ii, chłopaka, co z nim stał, bić. To je-Prok.: - Mozę oskarżony Wójcik j ̂  z ' s k o c z ^ ^ o m ^ 
udzieli nam odpowiedzi, czy w y c h o d z i ł . u c i e k l 5 ( Q K n b i a k a < k t 6 r y j e s t 0 s k a r _ 
raz leszcze z d o m u ? I i < ł n 0 t ż g b „ w c a J e t a m n l e w i d z l a . 

Osk. Woicik w a h a i ą c s ię, o d p o w i a d a : • ' 
W/. .„U~J_Jł e n ° . 

Przew.: — Skad ś w i a d e k 

t Po przerwie 
mówi: 

— Abram uderzył polaka. Potem 50 
i żydów, co tam stali, jak na komendę, wy 

— Wychodziłem. Przew.: — Skad 
Leon Laskowski, następny świadek, T < r , ; 1 . "', _ _ i , „ , 4 „ „ ł . . . 1 \xvi\- -i J A. T.. i .'\ubiak jest oskarżony/ 

MOWI ze zamknął wóicika w domu, żeby • 
nie wychodzu. 

Prok . : — A dlaczego taka opieka? 
i>v.'.: — A bo to jest zięć. 
Prok . : — A jak szliście z zięciem 

do d o m u , czy by ło spokojnie? • 

wie, o co 

Św.: — Brat jego mi mówił 
Przew.: — Kiedy? 
Św.: — Zaraz po bójce. 
Przew.:—To ciekawe, a przecież akt 

oskarżenia, rp°rządzony był dopiero w 
i kwietniu. 

^3?:\*~i ' ^ ' - ' " I a u L Wąrs^W- j ś w . . _ T a k ( D r z y p o m n i a ł e m sobie, 
sk.ej w idz ia łem stu żydów jak s/.tur-' ł o b y ł 0 ( j a k dostałem wezwanie. 

Przew.s — Jeszcze lepiej. chnli Py t l cwsk icgo? 
Prok . : —; A pan nie bał się tak iść na 

stu ż y d ó w ? 
Św.: — Nie bojałem się. bo mnie w 

mieście nie by ło i nic z nimi nic miałem 
Prok . : — To pan .to rozumie w ten 

sposób, że żydzi biją t y l ko t ych co na 
nich wcześniej napadli? 

Św.: — Ano, tak. 

Adw. Fcnłgstein: — Czy świadek wi 
dzwił, jak żydzi zbierali stragany? 

Św.j — Tak. 
Adw.: — A widzłał rozgromione stra 

J*3!1V? 
Św.: - Nic, a zresztą proszę mi nie 

| przeszkadzać. 

ka, który tak się miesza, że w dalszym 
ciągu na pytania zaczyna odpowiadać 
wręcz odwrotnie, aniżeli sobie tego ży­
czą ci obrońcy, którzy go powołali. 

Adw. Fenigstcui: — Czy świadek wi 
dział, jak bili żydów-krawców? 

Św.: — Tak. 
Adw.: — Czy świadek widział, jak je 

den z nich upadł?' 
Św.: — Tak. 
Adw.: — Czy mu krew ciekła z twa-

trzy? 
Św.: — Nie wiem, zaczerwieniła mu 

się głowa, 
Adw.: — Czy to było wtedy, kiedy 

rozpoczęły się awantury z policją? 
Św.: — Nie, awantury z policją były 

przedtem, ale jeszcze się z policją nie 
skończyło, jak się zaczęło na straganach 

Duże poruszenie na sali. 

J a ł t c h ł o p i r o z m i f e l l — 

Świadek, Franciszek Sobczak zezna­
je: — Jak się bojkot zaczął, widziałem 
Florczaka, jak uciekał. 

Adw. Bramski: — Jaki to bojkot? 
Może bójka? 

Św.: — Ja bójki nie widziałem, tylko 
bojkot. 

Z dalszych nytań i odpowiedzi udaje 
się ustalić, że świadek pod słowem ..boj 
kot" rozumie grubsze awantury. Tak ' 
właśnie rozumiano ogólnie w Przytyku! 
nropagowany przez endeków „bojkot", | 
którego skutki ujawniły sie w dniu 9, 
marca. Następny bowiem świadek, Jan 
Bienias, powtarza tak samo 

Następny świadek, Antoni Łobodiuc 
ki, sekretarz gminy Przytyk zeznaje: 

. — Na posiedzeniu komisji gospoda'' 
czej rady gromadzkiej słyszałem urywek 
rozmowy, prowadzonej pomiędzy dwom" 
członkami rady: Dziedzianowiczem, 8 

oskarżonym Feldbergiem. Dziedzian 0' 
wicz rao', vił do Feldberga: — „Tą dr^ga 
nic nie zrobicie, tu trzeba spokoju, a nj^ 
krzyków. Bojkot już stepniowo słabnie'-
Na to Feldberg odpowiedział: „Dla nas 
wszystko jedno. Lepsza śmierć, niż takfe 
życie". 

Prok.: _ A jakim tonem to było V0' 
wiedziane, czy w formie groźby, czy r ° r 

paczy? 
Św.: _ Mam wrażenie, źe to byl* 

rozpacz. 
Adw. Stypułkcwsld: — Czy oskarżO" 

ny Wlazło był członkiem straży ognio' 
wej? 

Św.: — Był 
Adw,: — Czy robił kiedykolwiek I 8 ' 

ldeś różnice podczas pożaru w ratową' 
niu dobytku żydowskiego czy chrześc«' 
jańskiego? 

Św.: — Nie. 

n * e r o b i e ! W i 0 M u 

wogóJ" Adw. Szymański: — A czy 
ktokolwiek coś takiego robi? • . 

Św.: — Oczywiście że nie. 
Adw. Kowalski wskakuje: — PrOS« 

zaprotokułować, że nasi nigdy nic r0"1" 
wviątków. 

Na sali wesołość, którą uspakaja prs«' 
weduiczący. . .' 

Zeznanie to potwierdza Witold Dz'£ 
, dziano\vicz, który, opowiada, że frejSj 

— Jak się rozpoczął ten bojkot, ća - l beng skarżył się przed nim na bojkot , 

powie na-

d'ałi»m 7. Florczakiem. On nic nie robił. 
Prok.: — A wy nie poszliście tam 

bojkotować? 
Św.: — Bojałem sie. 

•Świadek Jan Wójcik: — Ja, proszę 
sadu, bedę zeznawał w smrawie Pytlew* 
skiego Aleksandra. Idę ulicą, widziałem 
Abr.ama i Lejzora. 

Przew.: — Może świadek' 
zwNka? 

Św.: — A bo ja wim, Oni maia tytu­
łów kilkanaście (wskazuje na Feldber­
ga i Haberberga). 

Biegli oni za Kubiakiem i wołali: „Ty 
bandyto twoja mać, albo f w o j i śmierć 
albo mo<a"... Potem zaczęli bić Tkaczy­
ka, ale PytJewskicgo to tam nie było. 

Proszę sądu, już w poprzedni piątek 
mówili mi żydzi tak? „16 tygodni to 
chłopi bojkotowali, a w 17-tym żydzi be 
clą bojkotować". A późniei żydzi zaczęli 
strzelać, jak pioruny z nieba. 

Przew.; — Czv świadek widział za­
bitego Wieśniaka? 

Św.: — Tak. Widziałem go jak upadł, 
ja ^o zresztą sam podniosłem. 

Przew.: — A jego syna świadek wi­
dział? 

Św.: — Nie. 

P o r u s z e n i e n a s a l i s a d o w e j 
Na sali ogólne poruszenie, albowiem 

syn Wieśniaka zeznał, źe przez cały 
czas nie rozstawał się z ojcem. 

Adw. Szymański: — Skąd padłv 
strzały: czy sprzodu, z domu Świeczki, 
czy styłu — z domu Leski? 

Św.: — Równocześnie. 
Sędzia Plewako: — A z jakich strza­

łów padł Wieśniak: czy z tego domu, 
czy z tamtego? 

Św.: — Tego nie można powiedzieć. 
To bvło jednocześnie. 

Adw. Szymański: — Wiele tych slrza 
łóv/ było? 

Św.: — Piętnaście. 
• Sędzia Plewako: — A mOże tam tyl­

ko 5 strzałów było? 
Adw. Szymański: — Ja proszę za-

„ T r z y m a ł l a s k ę z ' t v ł u 
( i 

Prck. — A to pan ją trzymał styt* 
abv broń Boże kogo nie uderzyć? 

Na sali wesołość. t , 
Adw. Gajewicz zrywa się * m ' c , . s C j ' ( , 

ł zdenerwowany mówi: — Protestuj 
przeciwko tego rodzaju odezwaniom s l Ę 

p. prokuratora. 
Przew.: — Jeżeli ja na to nie zwrf 

cam uwagi, panie obrońco, obrona nap c 

wno nie ma prawa zwracania uwagi; 
protokułować in ejttenso sposób zaaawa\ Przysługuie jej tylko prawo proszenia 
nia pytań przez sędziegr-referenta. To w e g n i e c i e tego w y r o k u do nrotoku 
jest. wre".r. niedopuszczalne. | Przew. Ido osk. Feldberga): — - M • 

Jan Religa na pytanie, czem handlu-, Nr -ka /.robił co.nnńskiemu synowi' 
je, odpowiada: — „Ja handluję pomiędzy i Feldbenf: — Tak. on tir tak uderzy' 
swinmi . Proszę sądu, ja to wiem tyle, że, źe syn padł bez czucia i leczył się prze* 
Banda mówi! o 8 rano, ażeby do mi*, a d ł iwzy czas. 

od' nie chodzić. Pewnie coś w tern musiało Na tern sąd zamvka 

1 Przewodniczący sturopo gromi świad- 1 de" r.ie widziałem. 
być A Pytlew.skiego nigdzie w „bojko-! raczą ją do jutra, godz. 8 

rozprawę 
rano. 

Mow 

na rosnącą z tego powodu biedę wito* 
ludności żydowskiej w Przytyku, na Cfl 

świadek tłumaczył mu, że trzeba bęclj1 0 

to wszystko załatwić spokojnie, wytv'j 
maczyć młodym, żeby się uspokoił' 
Wtedy zrobi się stopn^yo lepiei. FęlSf-,i 
berg. istotnie powiedział: •— „Dla n^ 
wszystko jedno, lepsza śmierć, niż tok''' 
życie", ale to było powiedziane bard^ 
smutnym tonem. 

Przew: — Czy świadek zna Pytlc v / ' 
skiego? 

Św.: — Nie. 
August Orłowski znajduje tylko je^' 

ną odpowiedź na wszystkie zadawa f l C 

pytania, że nie zna Pyijlewskiego. Poni c ' 
waż ci dwaj świadkowie mieli zeznać, * s 

Pytlewski nip brał udziału w awantl' 
rach, przewodniczący zwraca się z vd' 
rzutem do obrońców endeckich, dlaczc 
go gmatwają przewód sądowy, powolf 
jąc świadków, którzy nic nie wiedzą. . 

Jako ostatni zeznaie świadek Józ"', 
Neska. 

— Proizę sądu, widziałem Tkaczyk 8 , 

jak nanadili na niego żydzi. W y r w a ł ^ 1 

go •/ ich rąk. 
Prok.: — Czy nrzypadkiem świadc'1 

nic bil tych żydów? 
Św.: — Nie, to mnie tylko żyd'1' 

oskarżyli. 
Prok.: — Więc jak pan wyrwał Tk»' 

czyka? Czy tfolęmi rękami? 
Św.: — Nie, miałem laskę. . 
Prok.: — Miał pan laskę, a gdzie I-I 

pnn trzymał, może styłu? 
Św.: — Tak, styłu. 
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Nowy zamach terorystów arabskich na pociąg 
osobowo—14 igclówmstało ranngcla. — 

Samolotu ścigało zamachowców 
( S p e c / m i n a s ł u ż b a i n f o r m a c u g n a „ R e p u b l i k i " ) 

Jerozol ima, 12 czerwca. 
, T e r o r y g c j a r a b S C y dokonali dziś w 

t k r a n o 

, Ą J *ACHU B O M B O W E G O NA POCIĄG 
J lejowy n a stacji Kalk i lka. Gdy pociąg 
AraK ^ ° ^udd zatrzyma? się na stacji, 
., *|>owie rzuci l i bombę o wie lk ie j sile 
' puchowe j . W rezultapie 

1 4 Ż Y D Ó W Z O S T A Ł O R A N N Y C H , 
W T E M 5 C IĘŻKO, 

fj Wszystkich rannych odwieziono do 
/'<jassy i umieszczono w szpitalu. B o m 
d b V l a tak silna, że wszystk ie ł awk i w I Przed lokalami arabskienii w 
' a l y m wagonie oraz ki lka innych wa- .skiej dzielnicy handlowej w Jerozolimie 
s°nó\y zostało zniszczonych. [ustawiono silne posterunki wo jskowe. 
J f a t r o l po l icy jny na dworcu odda? do , 0 d czterech dni ludność żydowska w 
f a c h o w c ó w szereg st rzałów, jednak Jerozolimie Jest pozbawiona mięsa. Sy 

f a c h o w c y zbiegli Pi rotechnicy usta- t u a C ] ' a skompl ikowała się z tego powo 

„REPUBLIKA" nr, 161, Sobota, 13 czerwca 1936 r. 

sie pościgu oddała za zamachowcem sze- idu, że ze względu na te rorys tów arab-
skich zaniechano czynności w rzeźni miej 

Mieszkańcy dzielnicy żydowsk ie j reg s t rza łów i zrani ła go. 
Dzisiejsza prasa donosi, że r.?ąd j?st 

zdecydowany zastosować już w najbl iż­
szych dniach na terenie Jerozol imy 

U S T A W Y W Y J Ą T K O W E 
wydane jeszcze w ub. tygodniu i dające 
w ładzom 'admin is t racy jnym możność 
zmuszenia kupców arabskich do o twar ­
cia przedsiębiorstw i przerwania strej-
ku. Odnośne instrukcje mają być w y ­
dane okręgowemu komisarzowi Jerozoli 
m y majorowi Campbel lowi . 

Przed lokalami arabskienii w arab­

skiej. 
Nea Searim sprzeciwi l i się zbudowaniu 
rzeźni żydowsk ie j w tej dzielnicy, mimo 
iż władze udzie l i ły na to zezwolenia. 

Genewa, 12 czerwca. 
W dniu dzisiejszym nastąpiło zam­

knięcie zwycza jne j sesji komisj i manda­
towe j L ig i Narodów. W stosunku do Pa 
lestyny komisja mandatowa zaznaczyła 
w swem sprawozdaniu dla Rady L ig i Na 
rodów, że nie miała możności przepro­
wadzenia gruntownej dyskusj i nad 

ostatnieml wypadkami w Palestynie. 
Nie omawiano tych zajść, ponieważ 

władze mandatowe nie b y ł y w stanie u-
dzielić w tych sprawach wyczerpu jących 

Po ostrem zapaleniu sta 
^ w ó w k ip ie l , siarczano-

mułown w Piszczanacli 
Jest zabezpieczeniem 

jp rzed recydywą. Kura­
cje ryczałtowe. Infor­
macje: Biuro Piszczany 
Łódź, Piotrkowska 109. 
Tel. 128-03. 

delegowanie do Palestyny komisj i k r ó ­
lewskiej dla zbadania p r zyczyny rozru­
chów. 

W sprawie tej komisja miałaby się 
zebrać jeszcze raz na nadzwyczajne ze­
branie. Rząd mandatowy oświadczył , 
że rtarazie nie może jeszcze podać daty 
zakończenia omawianego sprawozdania 
z przebiegu rozruchów. Nie jest zatem 

g z e bomba 
Jnatnitu 

zawiera ła silny ładunek 
Uszkodzone wagony odłączo 

({•Poczem pociąg ruszy ł w daisza drogę 
c , Miejsce p r zyby ło wezwane telefoni-
ODM p

° £ o t o w i e ratunkowe z Teł Av ivu i 
Patrzyło rannych. Wśród ciężko ran-

I,;0"- znajdują sie następujące osoby: A-
ffi S o b e l _ l a t 2 8 . - E w a Mnndclbaum lat 

Zbl iżają się wakacje 
wyjaśnień ze względu na zamierzone w y wyk luczone, że będzie zwołana specjalna 

Egzaminy w szkołach dobiegają koń 
ca. Wie lk iemi k rokami zbliża się okres 
wakacy j . • 

, Wszyscy oczekujemy tej chwi l i z 
h,- L ° d j a Tiszler lat 22, Ewa B r a w e r l a t , mecier i i l iwo ic i f i , aie i z t roska. Bo choć 
b apraz obywate lka węgierska M a r i a j c z a s t o Pieniądz, a CZJ.SU nam podczas 
' a r °s tern j w a k a c y j nie zbraknie, to jednnk na opę-

Saniolot 
. . . . , . . . . . J .<'Gżenie iv 

,,, -«u i i> iu i angielski przeszukiwał dzis>; , , 
J°lice dokoła Nablus, starając się w y - :

, K n r z e o 

y £ siedliska band arabskich. 
Teroryści podpali l i dziś zboże n a ' 

kosztów, związanych z niemi, 
nam jest go tówka i sam czas 

"Olach w Sedera. Spłoitoio zbnże 
£ Przestrzeni 500 dunamów. Spłonął tak 

Wodociąg w pobliżu Petach T i kwa . 
Arabowie dokonali serji 

N O W Y C H A K T Ó W T E R O R U . 
w u ^ a ^ y donoszą, żc na górze Karmel 
f . - ^ a r Dina teroryści podpalili las ko-

Las spłoną? na obszarze 50 duha-
'Oty. W y ż s z y oficer policji, zastębca 
JPerintendenta Al lan Dietr ich został cię-

ranny przez k i l ku Arabów. Umiesz-
O n o go w szpitalu, 

'u Policja zdołała ująć zamachowca. O-
'Ł?^ się nim nauczyciel arabskiej szkoły 

Wowej Ibrahim Antar i . Poliwja w cza-

nie wys ta rczy . 
Kto posiada wystarczające oszczęd­

ności, ten troszczy się t y l ko o to, jak je 
najprzyjemniej w wo lnych chwi lach u-
żyć ; ten jednak, k to musiał w y d a t k o ­
wać wszystk ie swoje dochody — ma 
poważny k łopot ze zdobyciem potrzeb­
nych środków. , . 

Prob lem ten znajdzie ła twe rozwią­

zanie dla w ie lu osób, grających na t r zy ­
dziestej szóstej Loter j i Pańs twowe j . W 
rozpoczynającem się 18 bm. ciągnieniu 
p ierwszej k lasy, wy losowanych będzie 
trzynaście tys ięcy w y g r a n y c h , a śród) 
nich znajdujemy po jednej wygrane j w ' 
wysokośc i stu tys ięcy, pięćdziesięciu 
tys ięcy, dwudziestu tys ięcy z ło tych , 
cz tery wyg rane dzienne po dwadzieścia 
pięć tys ięcy zł., pięć po dziesięć tys ię­
cy, dziesięć po pięć tys ięcy i t. d. A 
wszak już k i lkusetz ło towa wyg rana 
może zaważyć na szali naszych k łopo­
t ó w przedwakacy jnych. 

Spróbujmy więc szczęścia i śpiesz­
m y się z nabyciem losu, bo czasu pozo­
stało niewiele. 

sesja komisj i mandatowej . Prawdopodo­
bnie nastąpi to nie wcześniej jak w koń­
cu r. b. 

Jerozolima, 12 czerwca. 
(PAT) Dziś w starej dzielnicy Jero­

zo l imy poraź p ierwszy po dłuższej przer­
wie o twar to oonnwnie sklepy żydow­
skie i chrześcijańskie. 

Jerozolima, 12 czerwca. 
(PAT) Dziś wyjechała z Jerozol imy 

do Londynu delegacja A rabów palestyń­
skich. 

złoftyS dar na do-
zbroierota Armjt 
do dv*B»ozvc|i Gen. 
Rycfea Smiafeao 

Kongres robotniczy prze­
ciwko antysemityzmowi 

zakazany przez władze 
Władze nie w y d a ł y zezwolenia na 

odbycie dwóch pro jek towanych żydów 
skich kongresów robotniczych przeciw­
ko an tysemi tyzmowi . Zakazany został 
'kongres p rok lamowany przez „ B u n d " 
i Poalej -Sjon-Lewicę oraz kongres Poa-
le j -S jon-Prawicy. 

Ponieważ istnieje możl iwość, że kop 
gresy te będą sie mog ły odbyć w termi 
nie późniejszym, k ie rown ic twa obydwu 
kongresów czynią dalsze przygotowa­
nia, (k) 

p. Jarosy nie w y g r a ł b y batal i i o teatr 
hołdujący satyrze i piosence. Odwaga 
z talentem — oto droga do pełnego suk­
cesu. Zaczął więc mist rz F r y d e r y k mo­
bilizację najbardziej u ta lentowanych aur 

f o t e l u g za kulisami. 

Cnrulilf Warsimwski 
Od paru dni w Teatrze M ie jsk im, to nie o nich mowa. Ale samą odwagą 

'Worzyf razurę pod f i rmą „Cy ru l i k 
a rszawski" p. F r y d e r y k Jarosy w raz 
^ P r ó b o w a n y m sztabem uroczych cy 

/" 'czek i n iezawodnych cy ru l i ków. Ra-
L r a ta w odróżnieniu od zak ładów PO-j UlUZaCję IlćlJUcll U61CJ u uin-"u iw w alty uur 
. r c v/nego typu przepędzi ła tancerki , z l i t o rów i ak torów, jakoże „ C y r u l i k " jest 
^' idowała wszelakie efekty dekoracyj- j instytucją, w k tóre j ku l t umuzykaln io-

Q ° - świet lne, o b y w a się bez orkiesty. nego s łowa doprowadzony jest do per-
Jĵ trze brzytwy — oto sekret powodze- fekcj i . S łowa mają różne b a r w y i eks-

W i e m y jednak, jak to ła two powie- presje zależne od interpretatora. Ten se 
^ 'cć , lecz trudno zreal izować w epoce,i k re t kuchni doskonale jest znany szefo 

to o byle co obrażają się niety lko 
udzie p r ywa tn i , czy l i t. zw. „ i n d y w i d u -

n e Jednostki", lecz całe g rupy zorga-
' l 2 ° w a n y c h p ła tn ików podatku docho-
owego, czy l i t. zw . „zawody , branże, 
|any". j e § j i dodamy melancholi jnie, że 

"̂ ma na ku l i z iemskiej takiego organiz-
1 1 1 1 1 Państwowego, k t ó r y b y potraf i ł roz-
S t a ć się z pewną pedagogiczną in§tytu 
l'^< zwaną cenzurą — to jasną jest rze 

w i razury „ C y r u l i k a " . Toteż autorzy 
piszą „pod aktora": tekst każdego utwo 
ru dopasowany jest do indywidualności 
w y k o n a w c y i dlatego może on wszys t 
kie jego pointy oddać z taką sugestyw-
nością i bezpośredniością. 

„ C y r u l i k " jest tea t rzyk iem Uterac 
kim w pojęciu najbardziej ortodoksy] 
nem. I dlatego wszys tko , co mogłoby 
odwracać uwagę od treści granych m i -

łają w sposób n iezwyk le sugestywny. 
Trzecia „ jedynaczka" „ C y r u l i k a ' , 

„ taka ma ła" Zosia Terne reprezentuje 
inny t yp „das ew ig weib l iche" . Z duza. 
gitarą zwycięsko zdobywa s low icz tm i 
t re lami groźnego smoka, k tóremu na 
imię publiczność. Zamiast żyw io łu — 
wnosi dla kontrastu — słodycz, mięk­
kość, wdz ięk. 

Męska obsługa „ C y r u l i k a " to Jarosy, 
„ C y r u l i k " jako instytucja n a d p a r t y j - | R e n t g e n j 0 1 s z a . Wszys tko starzy zna­

jomi z różnych lat i okol iczności. Ty l ko 

jest odwrotn ie — tu wszys tko żyje 
os t rym jak damasceńska stal, s łowem 
bądź mówionem, bądź śpiewanem, bądź 
nawet... n iewypowiedzianem, lecz uper-
soni f lkowaniem w znaczącem mrugnię­
ciu czy westchnieniu!.. . A lbow iem k l i -
jentela „ C y r u l i k u " . k ł ó : i z warszaw­
skiej stała się już ogólnopolską, jest tak 
domyślna i intel igentna, iż w lot po j ­
muje, co w t raw ie piszczy!... 

że można bardzo niebezpiecznie się' njatur, zostało odrzucone, jako niepo-
1 ) 0 k a l e c z y ć , stawiając fundament teatru trzebny balast. Te teat ry rew jowe, k tó -
^ -.ostrzu b rzy twy " . ' A jednak p. Jarosy re raczy ły nas dynamiką go łych łydek 
s k o n a ł ' t e g o ekwi l ib rys tycznego cudu. 1 g i r laskowych, olśniewającemi zmianam 
J ^ o . . C v r U l i k " zaczął golić bezkompro- ' dekoracyj i przepychem nieskończonej . .Cyru l ik " 
" S o w o na prawo i na lewo, nie oszczę 
2ając nikogo i niczego!... A robi ł to z 
^ 3 zuchwałą odwaga i rozbrajającym 
Wdziękiem, iż najbardziej „go len i " miast 
s i c obrażać wo lą bić brawo, udając, że 

ilości kost iumów, czyn i ł y to z braku do­
brych tekstów. W ten sposób ubóstwo 
treści miało być zagłuszone przez 
wśc iek ły r y t m zespotów ba le towych i 
jazzband ork ies t rowy. W „ C y r u l i k u " 

na, nadklasowa, nadhandlowa i nad 
płc iowa p o d r w i w a sobie z całego świa­
ta, świa tka i pó ł -świa tka ! Rząd i B. S. 
K., goście zagraniczni i żony dygni ta­
rzy , kobieta i opera — każdy temat jest 
dobry, jeśli go dotkną T u w i m z Hema-
rem, a Jarosy poda scenicznie... Ostatnie 
jednak s łowo zawsze należy do obsłu­
g i . Obsługa to rzecz najważniejsza, a ta 
jest w „ C y r u l i k u " bezkonkurencyjna 

O najznakomitszej „ cy ru l i czce" M i ­
rze Zhnhiskiej można pisać t y l ko super­
l a t ywami . Doprowadz i ła sztukę grania 
piosenek do n iezwyk łe j doskonałości. 
Odtwarza z równem mist rzostwem pio 
senkę lekką o łobuzerskim zacięciu, jak' 
i groteskowo-charakterystyczną. Jest 
nieporównaną parodystką. Jej interpre­
tacja najbłahszej drobnostki to popis w 
wie lk im sty lu . Szczerozłoty talent może 
objawiać się olśniewająco w miniaturo­
w e j twórczości! . . . . 

Żelichowska zdobywa widza innemi 
wa lo rami . Jej temperament, silne ak­
centy dramatyczne, b rawura , agresyw­
na dynamika i znakomite warunk i dzia-

Jarosy nie zmienia się w czasie i prze­
strzeni. Zawsze jest ten sam i tak i sam, 
to znaczy zawsze c iekawy, pogodny 
i dowcipny. 

Rentgen trochę posiwia ł i śpiewa dla 
odmiany bez g i ta ry . Ale z siwizną czy 
bez, ten k lasyczny polski chansonnier, 
czaruje kul turą i wdzięk iem. Wreszcie 
Olsza zmieni ł nieco genre, albo też ści­
ślej pokazał nowe możl iwości swego ta­
lentu od st rony charakterystycznej . Je­
go g ra jdo łkowy t yp jest swego rodzaju 
majstersztykiem ak torsk im. 

„O rk i es t ra " Cy ru l i ka , czy l i dwa j pia­
niści pp. Boruńsk i i Gimpel — stoi na 
t y m samym w y s o k i m poziomie, co i 
zespól. 

P rog ram „ Z przedz ia łk iem" składa 
się z szesnastu p ierwszorzędnych utwo 
rów. Najcenniejszą perłą wśród tycl i 
k le jnocików humoru jest n iewątp l iwie 
„Pan i M in i s t rowa" w wykonan iu Zimii i 
skiej i Olszy, 

W. POLAK. 

http://czj.su
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„REPUBLIKA 4* nr. 161, Sobota, 13 czerwca 1936 r. 

W dniu 11 czerwca 1936 r: zmar ła po długich i ciężkich cierpieniach w w ieku lat 65 nasza najukochańsza matka i babka 
B, P. 

R ó ż a z P o l a k i e w i c z ó w 

E D W A R D O W A Z I E G E 
Wyprowadzen ie drogich nam Z w ł o k z domu przedpogrzebowego nastąpi w niedzielę, dnia 14 b. m. o godz. 1-ej po pol., o czem 

DZIECI , WNUCZKA i RODZINA. 
zawiadamiają pogrążeni w głębokim żalu 

Głęboko wzruszeni śmiercią zacnego i nieodżałowanego 

O S K A R A S Ć f H W E I 
WICEPREZESA S. A. F. W. SCHWEIKERT w ŁODZI 

wyrażamy tą drogą pozostałej Rodzinie nasze najszczersze współczucie 
J3-cla WISTENIECCY i W. BERNSZTEIN. 

E R T 

lii 
Z powodu zgonu zacnego i nieodżałowanego 

O S K A R A S C f H W E I K 
WICEPREZESA S. A. F. W. SCHWEIKERT w. LODZI 

wyrażam Zarządowi oraz pozostałej Rodzinie najgłębsze współczucie. 
A. RÓŻAŃSKI. 

E R T A 

Echa skundaiu w f . f » . S , - i e 

W i f p a c l P . S z u k a l s k i e g o 
Mangus indyjski, sztuka Azteków I „Stach z nad War ty" 

Łódź, w czerwcu. 
Sprawa w y s t a w y prac art.-rzeźbia 

rza Stanisława Szukalskiego i jego 
„uczn iowsk ie j " grupy „ R o g a t e S e r-
c e", nabiera z każdym dniem większe­
go, choć niezbyt sławnego rozgłosu. 

Zaczęło się to w warszawsk im „ I n ­
stytucie Propagandy Sztuki ' , gdzie na 
tle swych ekscentrycznych dziwadeł 
Szukalski rozpoczął wygłaszać nieprak 
tykowaną" przy tego rodzaju okazjach 
„agitkę" wśród zebranych przypadko­
wo widzów. Awanturn icza „ag i t ka " b y ­
ła niesmaczna tern, że skierowana prze 
c iwko k i lku w y b i t n y m i dla organizacji 
życia artystycznego w Polsce zasłużo-
nyrn osobom. Na samym wstępie tej im­
prezy pominięto pobłażl iwem milcze­
niem pseudooryginalny i awanturniczy 
„manifest* Szukalskiego umieszczony 
w katalogu wystawy. Lecz bezprzytom 
ny incydent już w p ierwszych uniach 
t rwania w y s t a w y i nadużycie najele-
mentarnicjszych form uznawanych w 
salonach w y s t a w o w y c h zmusi ły zape­
wn i ; radę „ I . P. S." do natychmiasto­
wego z l ikwidowania tej „niebezpiecz­
ne j " imprezy. 

Posypały się oczywiście protesty, 
które b y ł y b y niewątpl iwie słuszne, gdy 
by by ty bezstronne — a gdyby b y ł y 
bezstronne, to nie byłyby sle wogóle 
ukazały. 

Rozgłos dokoła tej awantury a r t y ­
stycznej nabiera szczególnego „smacz­
k u " po przeczytaniu l istu Stanisława 
Szukalskiego jaki się ukazał w jednym 
z dzienników. 

Otc wy ja t k ' : 
„Uznaję tylko trzy lojalności: a tem są 

miejscu urodzenia ciała lub duszy, narodowi i 
państwu, a trzecia prawdzie racji. (?!) 

Kto ma racic, tego będę wyznawca, kto jej 
nie ma lub nagle się zmienia na jej niekorzyść, 
ten jest moim osobistym wrogiem, gdybym go, 
lub on mnie nawet nie znał. 

To poczucie przesadnej racji czyni mię ta­
kim, ..jkim jestem, a tem się tłumaczy moja 
napastliwość na ludzi, którzy często sa mi na­
wet żvczliwi. To jest moje przykazanie etycz­
ne, którem od moiego kowala odziedziczył. Nie 
ma takiej uznanel popularnie świętości, którcl 
bym nie znieważył I nie podważył, jeżeli „ ra­
cja nic jest je) główna droga moralna". 

Są to pojęcia zrozumiale l w y t ł u -
maczalnc w sferze wspomnianych przez 
autora szlachetnych kowal i . Lecz na­
rzucanie len ludziom sztuki, ży jącym w 
atmosferze bardziei z łożonych praw 
kulturalnych jest śmieszne I „ciężkie" 
ink pracowita ręka szlachetnego ko­
wala. 

„ W Indiach Wschodnich żyje zwierzątko 

Z ..UZDROWISKA". 
Zapis chorvch na wyjazd na sezon IV-ty 

dla mężczyzn do „Uzdrowiska" odhcdz ;c "się w 
irodf. dnia 17-go b. m. o godz. 3-ej po poł. 

Kandydnci winni sir; z<tlosić. w kancelarii 
przy ulicy Ceflielniancj Nr 221 z polskim pasz­
portem, wzrflcdnie zaświadczeniem tożsamości 
oraz oddzielna, fofnj ł raf ją. 

„ONA CRA DAT.FJ". 
NB p ń ł k n r h '. , i -orsk ich uknzałn sir szlaka 

ł n d z ' - " : n » C V I Brzostowskiego p. I. „Ona 1 
<<ra dalci", dM-ca w zwartej i pełnej wyrazu 
'formie, przekrój współczesnego wielkiego miasta. 4 

zwane „mangusem". .Jest ono tępicielem żmiji 
kobry. Ani Hindusi ani też Brytania nie dele­
gowałaby specjalnemi dokumentami mangusa 
do funkcyj spełniania obrony ludności przeciw 
temu cichoślizglemu nieszczęściu. Mangus sam 
się ku tej rr isj i powołał. 

Otóż Stach z Warty jest polskim mangusem. 
(Stach z War ty — Szukalski. Przyp red.) 

Prywatnie tolarnję wszelkie świństwa wyrzą-
dzajie mi, lecz zamieniam się na nieprzebłaga-
nego napastnika, jeżeli ktoś nie ma racji 1 czyni 
szkodę narodowi w takiej czy innej mierze. 
Mój stosunek o tyle, ile człowieczo to jest nw-
żliwem, jest zawsze nieosobisty. 

Nie znam uczucia lojalności, kiedy brak ra­
cji zastępuje mi drogę. Każdy kto czyni źle, jest 
odrazu moim osobistym wrogiem. Jeżeli dzieje 
się coś złego w mojej obecności przeciwko ra­
cji, to nagle zmieniam się, nogi mi się trzęsą 
i jestem gotów na wszystko, by tylko nie do­
puścić do tego co się dzieje". 

Wed ług pana' Szukalskiego jest t y l ­
ko jedna racja: racja Stacha z W a r t y . 
Ci zaś, k tó rzy racji tej nie uznają, są 
poza nawiasem lojalności. Ładnie byś­
my wygląda l i , gdyby nas takich „Sta­
chów z W a r t y " więcej by ło . 

„Ja nietylko jestem Szukalskim. ale przede-
wszystkiem jestem Polakiem — zaś nie widzę 
mniejszej podłości w tem. że Polacy mię tępili, 
zamiast by to czynić mieli Niemcy czy Moska­
le. Nawet myślę, że jest to większą podłością 
być tępionym przez współpatriotów. A ponie­
waż czuję się zawsze więcej Polakiem, aniżeli 
Szukalskim, czy nawet rzeźbiarzem, przeto wal 
cząc przeciwko tępicielom, walczę o innych 
Polaków, co jak ja pragną wedle swych sił i 
zdolności Ojczyźnie służyć". 

Napewno.n ie Pana tępią, lecz nie­
znośne metody, k tóremi Pan chce so­
bie zdobyć poważanie i posłuch — po 
„ t rupach" innych (jak sic Panu zdaje). 

Osoby, na które Szukalski napada, 
to Polacy niety lko z pochodzenia lecz 

kalskiego polega na stosowaniu elemen 
tów, zaczerpniętych ze sztuki Azteków 
1 Inków równie pięknej jak odległej sło­
wiańskim mo tywom ar tys tycznym. Bez 
wątpienia wielki talent Szukalskiego za 
plątał się w gęstwinie obcei nam uczu­
ciowo formy. A to jest bodajże najważ­
niejszą przyczyną niepowodzenia a r t y ­
sty. A gdy zesumujemy z tem zniechę­
cające nas sposoby reklamiarskie (na 
k tórych się Szukalski w Ameryce naj­
widoczniej wychowa ł ) i słuszna reakcję 
na niq, zrozumiemy napastliwą gorycz 
wystąpień Szukalskiego. I ty le nam po-} 
zostaje na usprawiedl iwienie ar tys ty , J 

„Oburzenie jest ogólne w publice Warsza­
wy na ludzi mających rękojmię w tej instytu­
cji, gdyż ich prywatny stosunek wyraża się w 
taki sposób, że odbiera twórczemu człowiekowi 
możność zdania rachunku ze swej społecznej 
wartości, a publice możność przyjęcia jego da­
rów, jako użytecznego człowieka. 

Panowie ci, będąc marnymi psychologami, 
nie mają zdolności przewidywania. Sami nie 
wiedzą, że wykonują różne manewry, które są 
przezenmie im narzucone do spełnienia. Nie 
wiedzą, że cokolwiek zrobią będzie wkońcu ty l 

TEATR MIEJSKI. „ 
Ostatnie występy „Cyrulika W a r s z a w s k i e j 

Dziś w sobotę i w niedzielę o godzinie 8 ^ 
wieczorem oraz jutro w niedzielę o godz. 4'eJ 
po poł. (po cenach zniżonych) ostatnie już P" 
wtórzenia świetnego satyrycznego ^mi t ra * 1 1 

E r o f i r avi< 
„Z przedziałkiem", którym „Cyrulik Warsz"* 
ski' 1 podbił i oczarował Łódź. W dalszym 
gu zasłużone oklaski zbierają: Zimińska, 'e ' 1 

chowska, Terne, Jarossy { Rentgen. 
„KTO ZABIŁ" NA PORANKU W TEATRŻ* 

MIEJSKIM. 
W niedzielę o godz, 12-ej w poł. — wob e

( 

tego, że wiele osób odeszło od kasy p o ^ t j 
ostatniego powtórzenia sensacji amerykańsk1' 
„Kto zabił1 ' — dane będzie jeszcze jedno (b* 
względnie ostatnie powtórzenie) tego frapuj'!; 
go widowiska. W roli głównej Jan Bonecki. * 
ny biletów najniższe od 30 gr. do zł. 1.85. 

TEATR HLETNI W PARKU STASZICA, t 

Dziś w sobotę i codziennie o godz. 9-e| **f 
czorem bawić będzie publiczność skrząca 
werwą i humorem farsa Kosela „Słoń w 
dzie porcelany'1 w reżyserji Henryka Szlety 
skiego. 

TEATR LETNI (dawn. BAGATELA) 
Piotrkowska 94 — telef. 248-32. ; 

Rewelacyjna komedja muzyczna „Całus . 
nic więcej" stała się prawdziwą atrakcją Ło»V 
Tłumy publiczności wypełniają codziennie * \ 
downie dla spędzenia paru miłych i beztroska 
godzin na świeżem powietrzu. Zwłaszcza, ' 
pobyt w Teatrze Letnim umilają nasi symP8, 
tyczni i bezkonkurencyjni artyści scen stołe' 
nych i ekranu z Tolą Mankiewiczówną, Ja D ']!,i 
Sokołowską, Janiną Kozłowską, ulubieńca"? 

ko wodą na mój młyn, a szkody zamierzone publiczności, Kazimierzem Krukowskim, Luo^' 
na moją niekorzyść dodają tylko do mojej w y ) kiem Sempolińskim, Wojciechem Ruszkowsk" 

i Zygmuntem' Regro na czele reszty zespołu. 
„Całus" powtórzony zostanie w sobotęi n l < 

dziele i w poniedziałek o godz. 8.45 wiecz. , 
Sprzedaż biletów w kasie teatru codzien"1. 

od godziny 11-ej rano do godz. 2-ej po po'' , 
od 6-ej wiecz., a w niedzielę i święta od i? 
dżiny Hej bez przerwy do końca I-go antrak'"' 

granej. 
Chcieli Szukalskiego wyrzucić, lecz sami w 

Ipsle długo nie pozostaną, gdyż natknęli się na 
mangusa, który ich odsłonił i wskazał. 

Najtrudniej jest głupim walczyć z jednym, 
a mądremu najłatwiej z wieloma. 

Stach z Warty Szukalski". 
Te w y j ą t k i charakteryzują dosadnio 

niespokojny żywo t tego niezorganizo-
wanego człowieka. 

Pan Szukalski zrobi ł z p lastyków 
polskich kl ikę, k tóra jakoby się zaciekle 

.broni ła przed „genjalnemi in t ruzami" , 
i z charakteru sztuki, które] piękno w | Bardzo się pan Szukalski zapędził w 
duchu polskim i s łowiańskim pielegnu-i s w e j zaciekłości, bo ludzie k tó rych obie 
ją. Czego o twórczości. „Stacha z W a r - [ p i a najbardziej wymyś lnemi brudami 

/ f n , C m 0 Z n a - S z t u k . a M i n o g ą się poszczycić ' najpiękniejszenr 
kalskiego to transpozycja m o t y w ó w 
zdobniczych w zagmatwana treść męt­
nej l i teratury i mis tyk i . 

„Oryg ina lność" monumentów Szu-

; rezultatami w „hodowan iu" młodych ta 
lentów i .wysuwan iu ich na pełne świa­
tło popularności. 

H. S. 

W K R Ó T C E ! 

D L A C I E B I E T A Ń C Z Ę 
w r. g ł ó w n y c h 
JEAN H A R L O W 
W I L L I A M P O W E L L 

raunaraiBa 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś, w sobotę, w dalszym ciągu cieszący s'_ 

niesłabnącem powodzeniem program pełny " \ 
moru i satyry p. n. „Moisze kapojer" w wyk" 
naniu znakomitego zespołu teatru „Ararat' ' , ""j 
Początek przedstawień o godz. 4-ej po p° ' ' 
9-ej wieczorem. 

ZABAWA RODZINY RADJOWEJ. . 
Łódzka Rodzina Radjowa celem zasilej}'. 

funduszów na budowo, pierwszego w wojevv6<j'( 
twic łódzkiem internatu dla dzieci ociemD'8< 
łych urządza w dniu 14 czerwca b. r. wielką **, 
bawę ogrodową, połączoną z wieloma niesp" 
dziankami. 

W programie występy chórów: „Echo" 
Moniuszki, „Ziednoczone", „Chór Sumowy P r " f 

ka !.cdrzc'\ _ „Elektrowni 1 ' , koncert orkiestr 
orkietr" 28-go pułku Strzelców Kaniowskich 5 
czelo. Tani bufet na miejscu. Wejście 1 zł. ^ 
dorosłych, dla wojskowych i młodzieży 50 *^ 

Początek o godz. 14-ej. A więc wszyscy ' 
względu na cel imprezy i bogaty program arw 
styczny spotykamy się w dn. 14 czerwca b. ' 
w Helenowie. W razie niepogody impreza 0 

będzie się w dn. 21 czerwca. 

„ A M F I T R I O N " W i e l k a k o m e d j a b o g ó w i l u d z i . 
M i łość J o w i s z a do p i ę k n e j m ę ż a t k i ' 
Jowisz z b l a m o w a ł się... 

R 1 A Ł T © . . P O T Ę P I E N I E C " 
M , ™" , . I W roli fił. VICTOR Mc. LAGLEN Rcż. John Ford. Dziś pocz. o 12. n f f j H f l 
Najpotężniejsze arcydzieło sezonu! I Film uznany w Ameryce i Europie za najlepszy w tym roku. Ceny na poranki od 08H U1' 

G r a n d - K i n o 
Dzis pocz. o 12-r>). 

Najweselsza 
polska 

komedja Wr .g ł . Alma Kar Ćwiklińska, Wal 1<T, Żabczyński 

Dztw 3 poranki 
O g. 1 2 , 2 , 4 pp. 
Cen'; mic.Fsc o d 

NoMijpni seanse 

T e a t r „ R o z m a i t o ś c i " 
t e l e f o n 112 -25 

Występy 
teatru 
lit. art. 

Dziś w sobotę i niedzielę o Rodź. 4-cj 
po pol. przebojowy program p. n. 

P I ) n r 
o u y i • 

„ M o i s z e K a p o j e r 

„KU 
i 

W dniu dzi 
Pierwszy etap 
L'wko członkoi 
ocznej NSDA 
. .Zakończyły 

Rwania oska 
U o badania św 
b Składali ze 
n

pawei Pląsa, 
f r acy, z Kato^ 
ciągnąć do 1> 
W e Drąca. ] 
dal. 

Zeznanie tc 
zeznaniem 

Jfzyznał się c 
^ P r a w i c dzi: 
n a * kategoryc 

Wihelm N< 
^zyznaje sią 
Pucował ws 
gry g 0 nan 
JSDAB. P rzy : 
' yo la j czyk p< 
-radzi organi 
. Ciekawszy 

"'a by ła opovi 
^edziano się, 
Cwanie, na 
granicę. Nie 
K f aiu, ale sarr 

Wreszcie 
Ł^ch, 33-letni 
^towic, zezr 
J«acia NSDA 
J i e Partje nlei 
*° Górnego 
^stąpił. Oblei 
, Sąd w z y w 
Radków, ki 
A n Kl ta zaprz 

• . G ó r n y ! 

bić d 
v Jako pier\ 
^ c , aspirant 
Powiada, ż( 

7 Wśród pe\ 
H& pogłoski, 
•if do Niemii 
r ' u w a g ę na 

ródło ich pc 
; v 'adów oka 
l drugiej str 
D£wiem spec 
"°und Deuts 

sierpni 
y pierwsze 

e r enie powi 
^nizacj i NS1 
^cześniej ni< 
« sierpnia ii 

Alicji. Nastq 
^ w i a t ka to \ 
nlamiec był 

, Podejście 
W paźd 

lS,atora p ie r 
sprawozd 

odsłuchał 
W £ Wedekin 
godzącym 
, l r ony grani-
? 2 lał się o T 

vVsł at pj ior; 

' c h znajdlują 

N s f e W 

. W dniu : 
m a U konkre 
C 2 Y k a odbyi 
"̂ Vm mniejv 
^ u « d z No^ 
h fameldow 
JAB. W lu 
aacji. 

Aspirant 

y«o Mierze 
Q o należeni; 
f.. Przewód 
^Uiuósł wra 
Jkarżen i \ 
H i o icl 
e k odpow 
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„REPUBLIKA" nr. 161, Sobota, 13 czerwca 1936 r. 9 

„KULA W ŁEB ZA ZDRADĘ ORGANIZACJI"... 
Kto był założycielem N. S. D. A. B. — 34 tajne zebrania 

na terenie powiatu katowickiego 
d a i s s o c i ą g wielkiego p r o c e s u irredentystón) w JkatowUack 

Katowice, 12 czerwca. I Na terenie pow ia tu katowick iego, w e d 
. W dniu dzisiejszym zakończył się 

^!e rvvszy etap wie lk iego procesu prze-
'Wko członkom organizacj i i r rcdenty -

^ c z n e j N S D A B . na Śląsku. 
. .Zakończyły się mianowic ie przesłu-

r 'wania oskarżonych i sąd przystąpi ł 
0 gadania św iadków, 

p Składali zeznania ostatni oskarżeni: 
^ v e i Pląsa, 46-letnl maszynista bez 
' r a c y , z Katowic , tw ie rdz i , że dal się 
fC |agnąć do NSDAB, bo mu mówili, że 
^dzie praca. Przys ięgi jednak nie sk ła-

Zeznanic to stoi w sprzeczności z je-
*° zeznaniem w śledztwie. Wówczas 
^ r 2 yznał się do złożenia przys ięgi . Na 
°2prawie dzisiejszej Pląsa tw ie rdz i jed 
a ^ kategorycznie, że nie przysięgał. 

Wlhelm Neuman, lat 26, ślusarz, 
^ y z n a j e sią do w i n y . • Tw ie rdz i , że 
Pucował wspólnie z Niko ła jczyk iem, 
w°ry g 0 namawia ł do wstąpienia do 
jJoDAB. Przys ięgał na ręce Przyk l inga . 
Mikołajczyk powiedzia ł mu, że „jak kto 
-radzi organizację, to kula w łeb". 
. C iekawszym momentem jego zezna­

je? była opowieść, że z chwi lą , gdy do-
v 'edziano się, że rozpoczynają się are-
^towanic, namawiano go, żeby uciekł 
?aSfanicę. N i c l y l ko jednak pozostał w 

r a i u , ale sam się zgłosi ł do pol ic j i . 
Wreszcie ostatni spośród oskarżo-

Ł ych, 33-letni murarz Robert Maus z 
^atowic, zeznaje, że mówiono, iżorga-
l^acja NSDAB ma zjednoczyć wszyst-
£'e Partje niemieckie na terenie polskie-
*° Górnego Śląska i dlatego i do niej 
W s ł ap l ł . Obiecywano mu również pracę 
, Sąd w z y w a na salę p ierwszych 4-cli 
s a d k ó w , k tó r ych na wniosek adw. 

• •Sdta zaprzysięga. 

ług zebranych przez świadka danych, 
odbyło się 34 tajnych zebrań w 25-ciu 
mieszkaniach. Na zebraniach tych za-
przysiężono 228 cz łonków. Na niektó­
rych zebraniach przywódcy organizacji 
występowali w mundurach hitlerowskich 

Przew. : — A jakie b y ł y cele tej or­
ganizacji? 

Św. : — O celach mówią wyraźn ie 
dwa sprawozdania Pi lorza. W jednem 
pisze on, że celem NSDAB jest oderwa­
nie Śląska od Polski, d wrugiem zaś, 
że w 1937 roku nastąpi zbrojne powsta­
nie, którego rezultatem miało być oder­
wanie Śląska od Polski i przyłączenie 
go do Niemiec. 

Przew. : — Co mówi l i oskarżeni na 
•zebraniach? 

Św. : — M ó w i l i bardzo obszernie o 
tern, że w 1937 r. Śląsk ma wróc ić do 

Przew. — Czy nowowstępujący 
członkowie byli uświadamiani co do ce­
lów NSDAB? 

Św.: — Tak . zupełnie wy raźn ie ; zre­
sztą przysięgali na wierność Hitlerowi. 

Przew. : — Co mówi} Manjura na ze* 
braniach? 

Św.: — M ó w i ł , że będzie walka na 
tutejszym terenie taka, jaką Hitler prze­
prowadził w Niemczech. 

Przew. : — Dlaczego akurat w 1935 
roku organizacja ta zaczęła tak specjal­
nie pęcznieć? 

Św.: — Od czasu Hitlera w ogóle 
mocno zaczęło słe mówić o oderwaniu 
Śląska od Polski-

Dalej aspirant T y C wyjaśnia, że isk. 
Penrłier był głównym werbowuikicm, 
przyjmował legitymacje 1 składki, ma 
terjały te doręczał następnie Nikołajezy 

Cebula zaczepił go na ulicy i namawiał 
do wstąpienia do NSDAB. Informator po 
ZORRJP się zgodził i udał się do mieszka­
nia Krawutschkego, gdzie zastał 13.osób 

| Przylding mówi ł o celach organizacji, 
(podkreślając wyraźnie, że sprzeciwia się 
! ona kodeksowi karnemu i ma na celu o-
| swobodzenie Śląska. W stycz. r.b. otrzy 

mał dalsze informacje, że Pilorz by ł na 
zebraniu NSDAB w Roki tn icy w świet l i ­
cy S.A. By ło tam około 40-tu osób z 
tutejszego terenu. Dowiedział się rów­
nież od Ploka, że 8 listopada 1935 r. od­
by ło się zebranie w lokalu Pogody w 
Bytomiu, na k tórem przemawiał Manju­
ra. W dniu 11 grudnia odbyło się następ­
ne zebranie w lokalu Pawelczyka w By­
tomiu. Przy wejściu sprawdzano, czy ł i -

, gurują na liście członków, poczem wpu-
_' I szczano przybywających. Również na 

j tern zebraniu przemawiał Manjura. k tó-

P r z e w , - Co mówiono o s k a r ż o n y m K g ^ ^ ^ ^ i r ^ S ^ T S przy wstępowaniu do organizacj i? podstawie sprawozdań m o r z a , l e n 
Św. : - Mówiono , że dostaną p r a c ę , ' 0 5 a

ł

t m b y f z n . a n « t C r C m e P ° " 

jeżeli będą należeli dó NSDAB. S h o d z i ^ n T u tigSSSSA 
W dalszym ciągu swych zeznań as­

pirant T y c przechodzi do opisywaniu 
momentu, k iedy w łonie organizacji po­
częło mówić , że .Manjura ich oszukał 
i przystąpiodo do sprawdzania, czy or­
ganizacja jest popierana przez władze 
niemieckie. Okazało się, że tak. 

Górny Śląsk ma powró­
cić do Niemiec"... 

ormacje. 

Kursy wciskowe 
dla członków konspiracji 

Wywiadowca Chwila- otrzymał od 
I drugiego informatora wiadomość, że osk 

ry powiędnął , że na terenie Opolskiego 
Śląska tworzą się specjalne kursą woj-
skpwc dla członków NSDAB. Tam mie­
l i również cbrać Spiłzmanem osk. Jesz-
kego. ' 

V/ styczniu dowiedział się dalej, żc 
odbyło się zebranie u Krawutschkego. 
Przemawiał Przykl ing, k tó ry mówi ł wy ­
raźnie, że muszą sobie zdawać sprawę z 
tego iż jest to zdrada stanu i że znajdu­
ją się w kraju nieprzyjacielskim. Na tem 
zebraniu przeprowadzono zbiórkę na 
„B lu t fahne" , k tó ry zamówiono w Byto­
miu za 600 zł. 

•• L w ó w , 12 czerwca" j T ' r L w ó w , - 1 2 czerwca 
Dziś odbył się we L w o w i e pogrzeb. Przed sądem ok ręgowym w e L w o -

Salona Rosenmana, zmarłego naskutek i w ie odby ła się rozprawa przec iwko stu 
• ran odniesionych w czasie napadu doko dentowi Romanowi Hi romskiemu, k tó -

Y Jako p ie rwszy świadek staje Roman nanego na niego przez endeków w Par- r y w west ibulu un iwersy te tu w dniu 29 
^ c , aspirant s łużby śledczej z Katowic i ku St ry jsk im. W pogrzebie wzięło u-, maja zrani ł studenta Modelskiego. Ubaj 

lv 
Q""» ASPIRANT SIUTUY AICUW,TJ * i v u i U n , v , I l u v 

...Powiada, że w ubiegłym roku poczc-J dział kilka tysięcy żydów. Skiepy~ży-| ĆTstudeiici" to chrzęści Janie, jadnakże po 
dowskie były w mieście zamknięte. Na 1 napadzie Modelski wskazał na żydów, 
pogrzebie obecny b y ł ojciec i brat zab i - j j ako na sprawców poranienia. Jednego 
tego, k tó r zy p rzyby l i właśnie z Palesty i żyda aresztowano nawet w związku z 
ny. Bra t zabitego jest prezesem zw. r e - j t e m , ale potem zwolniono go. Hiromski 
wiz jon is tów we L w o w i e . Na pogrzebie przyznał się do napadu. Sąd uniewinnił 
by ł obecny również poseł dr. Sommer- go, uzasadniając wyrok obroną ko-
stcin. nieczną. 

. wśród pewnych kół niemieckich k rą -
ffl pogłoski, iż Górny Śląsk ma powió 

do Niemiec. W y d z i a ł śledczy z w r ó -
? ' Uwagę na te pogłoski i począł badać 
^ódło ich pochodzenia. W w y n i k u w y ­
p a d ó w oka-zało się, że pochodzą one 
L drugiej strony granicy, szerzone są 
°wlem specjalnie przez organizację 

"°"nd Deutscher im Osten". 
sierpniu 1935 r. władze otrzyma­

l i P ierwsze doniesienia o powstaniu na 
e r e n i e powiatu świętochłowickiego or-
Sir i iz a c j i NSDAB. Czy powstała ona 

^ześniej niewiadomo, w każdym razie 
^ s i e r p n i a istnieje jej stało się wiadome 
^°Hcji. Następnie ruch przeniósł się na 
4° w i a t ka tow ick i do Nowei .Wsi, gdzie 
•"amiec by ł t. zw. Gauleiterem.-

, Podejście do NSDAB było bardzo t ru 
n e - W październiku otzymano od infor­

matora pierwsze sprawozdanie Pilorza. 
sprawozdaniu tem Pilorz pisał, że 

P°dsłuchał w Volksbundheimie rozmo-
^ Wedekinda z jakimś mężczyzną, po­
chodzącym prawdopodobnie z drugiej 
. l r Ony granicy. W rozmowy tej dowie-

a*>ał się o NSDAB. Tych sprawozdań 

Fabrykanci złotych rubli stracili rynek 
wskutek wprowadzenia ograniczeń dewizowych w Polsce 
Wskutek wie lk iego popytu jak im 

c ieszyły się złote ruble b. imperjum ro­
syjskiego na naszych Kresach Wschod­
nich, czynne b y ł y potajemne fabryczk i 
monet z ło tych, k ió re p rodukowa ły ru­
ble złote ściśle odpowiadające wagą 
dawnym monetom. Produkcja ta opła­
cała t ię dzięki różnicy kursu monet i 
czystego kruszcu. Dostawa tych fa lsy­

f ikatów do Polsk i by ła publiczną tajeni 
nicą, gdyż uchodziło za rzecz pewną, 
że duże i loś j* "monet z ło tych znajdują­
cych się w óhrecię nie mogą pochodzić 
z d. carskich emisj i . Obecnie po zasto­
sowaniu res t rykc j i w ; lu towych i w o-
brócie z lo tem fa!szemie te uległy likw". 
dae:i z braku o d l i o r c ó w . 

Radjoprogram 
: ysłai Pi l orz do Niemiec 11. Fotograf je 
' 1 1 znajdlują się w aktach sądowych. 
^ S t ) Ą ° r Z wyraźnie podkreślał cele 

W* dniu 18 stycznia r.b policja otrzy-
a ł a konkretne informacje, że u Kraw-
Yka odbywa się zebranie. W tym sa-
Y1*! mnicjwięcej czasie niejaki Sieg 

. Und z Nowej Ws i zgłosił się do policj i 
j) ?^neldował ,że by ł na zebraniu NS. 
, Ą B . W lu tym przystąpiono do l i k w i -
aacii. 

Aspirant Tyc opowiada, że sam 
Przesłuchał 11-u oskarżonych. Z nich 
,"fco Mierzwa i Białas nie przyznal i się' 

0 ^ l e ż e n i a do NSDAB. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

SOBOTA, dnia 13-go czerwca. 
6.00—6.03 Pleśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.03-6.23 Muzyka (Płyty) . 6.23—6.28 Parę in-
formacyj. 6.28—6.33 Zapowiedź programu. 6.33 
6.50: Gimnastyka. 6.50—7.20: Muzyka z płyt. 
7.20—7.30: Dziennik poranny. 7.30—11.57: Przer­
wa. 11.57-12,00: Sygnał czasu. 12.00—12.03: 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03— 
12.50: Muzyka lekka z Basenu w Ciechocinku. 
12.50—12.55: Chwilka gospodarstwa domowego. 
12.55—13.05: Muzyka z płyt. 13.05-13.15: Dzien­
nik południowy. 13.15—14.30: Przerwa. 14.30— 
14.55 Muzyka fekka z płyt. 14.55—15.30: Orkie­
stra pracowników tramwajów i autobusów miej­
skich pod dyr. .Leona Cymermana. 15.30—15.45: 
15.45—16.00: „Muzyka do nas przyszła" Wikto­
ra Budzyńskiego. (Wesoła audycja dla dzieci 

ze Lwowa). 
16.00—16.45: Koncert solistów. Wykonawcy: 

Dunka Sieczkowska — sopran (ze Lwowa) 
Nagujewski—wioloncz (Łódź) I oraz B. 

_ Przewodniczący pyta, czy Świadek 16.45-17.00: „Gospodarcze znaczenie morza' -

J g M wrażenie w czasie. śledztwa, że ^ ^ . ^ Borow.k. 
"żarzeni Wyraźnie Się OlientOwall , IZ ( 1 7 2 0 17.50: „Dożynki szkolnej — transmisja 

ze stadjonn miejskiego w Toruniu. 
17.50—18.00: „Zwiedzajmy ziemię, wileńską'* —, 

,—.«yni wyraźnie się orientowali, iz 
T^dzi o ich stosunek do NSDAB. Świa-
d e k odpowiada twierdząco. 

pogadankę wygłosi Kazimierz Łęczycki. 
18.00—18.10: „Dewizowe kłopoty Łodzi" — po­

gadankę wygłosi mgr. Fr. Janowski. 
18.10—18.15: „Orlęta strzeleckie" — wygłosi 

Roman Adamczyk. 
18.15—18.35: Muzyka z płyt. 
18.35—18.50: Koncert reklamowy. 
18.50—19 00 Pogadanka aktualna. 
19.00—19.30: Chór Dana śpiewa piosenki (z Kra­

kowa): 
19.30—20.15: Muzyka lekka w wykonaniu Wi­

leńskiej Orkiestry Kameralnej pod dyr. Syl­
westra Czosnowskiego (z Wilna), 

20.15—20.45: Audycja dla Polaków zagranicą 
„Sztuka z pod strzechy zdobywa Polskę4'. 

20.45 — 20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55 — 21-00 Pogadanka aktunlna-
21.00—21.30: Utwory skrzypcowe w wyk. Stani­

sława Mikuszewskiego, przy fortepianie 
Marja Bilińska (Kraków). 

21.30—22.00: Sprzedam kamień — humoreska 
radjowa w pięciu djalogach, napisał Józef 
Czyściecki. 

22.00 — 22.05 Łódzkie wiadomości sportowe. 
22.05 — 22.15 Wiadomości sportowe oKÓlne. 
22.15—23.30: Muzyka taneczna z kawiarni „Ca-

ta-Club'' w Warszawie. 
23.30—0.30: Koncert życzeń. 

f u n d u s z O B R O N Y 

N A R O D O W E J 

Fi rma inż. J. Imas ( fabryka apara­
tów elektrycznych) nadesłała do Urzę­
du Wojewódzk iego list, W k t ó r y m ko­
munikuje panu wojewodzie, że . robotn i ­
cy, zatrudnieni w f i rmie postanowil i prą 
cować tyogdńiowo pół godziny na Fun­
dusz Obrony Państwa, zaś pracownicy 
umys łow i f i rmy of iarowują na tenże cci 
1 proc. z poborów miesięcznych. 

Kontrola w Ubezpieczać 
W Ubezpjeczalni Społecznej w Ło­

dzi baw i komisja z głównego Zakładu 
Ubezpieczeń Społecznych w Warsza­
wie . Komisja w składzie 5 osób przyje­
chała specjalnie celem przeprowadza­
nia kont ro l i w y d a t k ó w adminis t racy j ­
nych Ubezpieczalni łódzkiej oraz zba­
dania ogólnych kosztów administra­
cji. (v) 

B^boissne p o r o d y 
przi,' zastosowaniu „medyka­

mentu D" 
Z Leningradu donoszą: 
D y r e k t o r o w i pierwszej k l in ik i I n ­

stytutu Lekarskiego, prof. Skorbańskie 
mu wręczono n o w y środek dla bezbol^s 
riych porodów, nazwany przez niego 
„Medykament „ D " . Środek ten uży ty 
by ł w 150 w y p a d k a c h i w każdym w y ­
padku w y n i k b y ł dodatni. Medykament 
złożony z materi i usypiających, rodzą­
cą pogrąża w głęboki sen i pozbawia jf| 
bólów porodowych. 

Zgon pianisty Bolesława Kon 
Ubiegłej nocy zakończył życic Bole­

s ław Kon, w y b i t n y pianista, laureat I 
nagrody na konkursie wiedeńskim oraj 
I I I nagrody na konkursie chopinowskim 
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Koniunktura 
amerykańska 

Tendencje poprawy w gospodarce amery­
kańskiej występulą Już mnlejwlęce] od r. 1933, 
od chwil i objęcia władzy przez prezydenta 
Roosevelta I rozpoczęcia przez niego akcji 
„nakręcania koniunktury". Podczas Jednak, gdy 
w latach poprzednich po okresach poprawy na 
stępowały niejednokrotnie dość gwałtowne za­
łamania, to występująca od polowy r. ub. po­
prawa koniunktur nosi wszelkie cechy trwało­
ści I opiera się na zdrowszych n ł i poprzednio 
podstawach. 

Jak znaczne rozmiary przyjmuje poprawa 
w przemyśle amerykańskim świadczy iakt, że 
wskaźnik wytwórczości przemysłowej Stanów 
Zjednoczonych, który Jeszcze w październiku 
1934 r. wynosił 70,5, w lipcu r. ub. osiągnął 
70.7, a w lutym r. b. doszedł do 94,8, t. J. Jedy­
nie o 5 punktów poniżej od poziomu uznanego 
przez ekonomistów amerykańskich za „norma! 
ny" poziom aktywności przemysłowej. Szereg 
gałęzi wytwórczości przemysłowej, Jak prze­
mysł włóklenlczy, samochodowy, elektryczny, 
obuwlany przekroczył nawet ostatnio poziom 
„normalny". 

Poprawa koniunktur spowodowana Jest nic 
tylko przez dopływ środków pieniężnych ze 
skarbu państwa do głównych gałęzi amerykań­
skiej wytwórczości Inwestycyjne], ale , także 
przez zwiększenie spożycia oraz zalnteresowa 
nic się kapitałów prywatnych emisjami prze­
mysłowych papierów wartościowych. Charak-
•erystycznem zjawiskiem dla obecnej poprawy 
gospodarki Jest również bardzo duży wzrost 
rentowności przedsiębiorstw przemysłowych, 
co samo przez się świadczy o tem, że rozwój 
produkcji odpowiada zapotrzebowaniu. Staty­
styka za rok ubiegły, obejmująca 895 przedsię­
biorstw przemysłowych, wykazała wzrost ren­
towności w stosunku dó 1934 r. o 46.9 proc, 
nrzyczem niektóre gałęzie produkcji wykazy­
wały olbrzymi wzrost. I tak zyski przemysłu 
m s z y n rolniczych podniosły się o' S68 proc, 
• Temysłu włókienniczego o 605 proc. przemy 
- 'u samochodowego o 111 -proc, maszynowego 
o 183 proc 

Szczególnie doniosłą rolę w poprawie ame­
rykańskich koniunktur przemysłowych odegra­
l i wytwórczość samochodowa. O znaczeniu tej 
• ' 'twórczości wyrobić sobie można zdanie, je­

śli weźmie się pod uwagę, że na 6 pracowni­
ków amerykańskich Jeden pracował pośrednio 
'ub bezpośrednio dla przemysłu samochodowe­
go. Wytwórczość nowych samochodów osobo­
wych wynosiła w r. ub. w Stanach Zjednoczo­
nych 3.400 tys. sztuk. t. J. o 50 proc więcej, 
fnlżell w . r. 1934. Dzięki rozwojowi przemysłu 
samochodowego, szczególnie pomyślnie kształ­
towała się sytuacja w przemyśle metalurgicz­
nym, kauczukowym 1 naltowym. 

' Oceniając rozwój konjunktur gospodarczych 
w Stanach ZJedn., należy Jednak uwzględnić, 
że osiągnięte ostatnio rezultaty zawdzięczać na 
leży w pewnej mierze czynnikom przypadko­
wym 1 akcji pomocy ze strony skarbu amery­
kańskiego. Do czynników przypadkowych zali­
czyć należy w pierwszym rzędzie rozwój sy­
tuacji na odcinku rolniczym, t. ). niepomyślne 
zbiory w ciągu ostatnich 2 lat, które przyczy­
niły się do znaczne] zwyżki cen artykułów roi 
nlczych' I podniosły przy współdziałaniu porno 
cy państwowe! siłę kupna farmerów amerykan 
sklch. 

Oświadczenie sekretarza skarbu amerykań­
skiego, Morgentau'a, że deficyt budżetowy w 
ciągu roku bieżącego osiągnie blisko 6 miliar­
dów dolarów, wskazuje, że w Stanach ZJedu. 
kontynuowana Jest nadal na wielką skalę In­
flacja kredytowa 1 że przy Jej pomocy odbywa 
się w dużej mierze „nakręcanie koniunktury". 
Tendencje panujące w amerykańskich izbach 
ustawodawczych wskazują na dążność do dal­
szego zadłużania skarbu dla umożliwienia no­
wych „zastrzyków" pieniężnych do życia go-
spotlnrczeto. Przykładem tego Jest uchwalenie 
t. zw. bonusu dla b. kombatantów, który po-
cintmle za sobą wydatek ze skarbu amerykań­
skiego "V wysokości 2.200 mil], dolarów. 

Prezydent Roosevelt przeciwstawia sio roz­
rzutnej I lekkomyślnej Inflacji kredytowej, z 
drugiej Jednak strony, Jak wynikało z Jego o-
statnlch deklaracy) wyborczych — pozostaje 
%v ćdszym ciągu zwolennikiem altcjl „nakręca­
nia ' koniunktury", pr*y pomocy odpowiedniej 
polityki finansowej. 

K O T O I M I Z A C J A L N U W A N G L J I 
Dobre wyniki doświadczeń przemysłu brytyjskiego. 

— Nowy rodzaj „włókien mleczajowych" 
Londyn, 10 czerwca. cesy kotonizacyjne w Anglji nadały Asclepias incarnata - pochodzi z Guya 

Na posiedzeniu Instytutu Tekstylne- włóknu lnianemu wszystkie pożądane n y Brytyjskiej Udaie ^ie doskonale * 
Igo w Londynie omawiano sprawę włó- właściwości. Włókna lnu posiadają po- AmerJrJ VhŁJZ~- '! A * r w j łh i «fc 
kien sztucznych oraz lnu, jako drugiej „ad cal długości i mogą być p r z ę d z o n e \ 7 ^ ^ J t ^ i n ^ i i f S m 
E n Ł c o n ą p r 2 e m y s I u w ł ó - a

n

, b o ^ c r n e 2
 b T H ^ * £ T ^ t ^ i ^ ^ 

" S t Ooulding z ramienia I n s t , _ w * e « ^ tt^£S& 
cala ang.) Średnica w łókna od 0,0005 & 

tu tu stwierdzi ł w dłuższem przemówię- J Lnu używa się jako domieszki do ba 
niu, że Instytut od wie lu lat pracuje nad j wełny w 50 prOc. zarówno dla osnowy 
możliwością jak najszerszego zużytko­

wania włókna lnianego. Dotychczas len 
nie jest w pełni wykorzystywany. W 
Argentynie słoma lnu jest niszczona 

jak i dla watka. 0.0014 cala (przeciętna 0,0008 cala). Tak 
i więc zarówno długość, jak i średnia 

Dr. Ernest Goulding zwróci ł jeszcze, w f ó k n a odpowiadają zupe nie bawełnie; 
uwagę obecnym na możliwości uzy.wa-1 P r , c d z ( £ i e n a ' J ^ j J ^ m a s z y n a c l ' 
nia włókna ' pochodzącego z pewnych 

przez spalenie, a wysiewa się len jedy-1 roślin z rodziny mlekowatych — Ascle 
nie dila zdobycia siemienia. Ostatnio pro- pias. SzczegćJny rodzaj z tej rodziny 

Duża zwyżka cen przędzy wełnianej 
że ceny przędzy wełnianej zwyżkowa­
ły już kilkakrotnie w ciągu maja, p r zy ­
czepi ze strony przędzalń poczynione 
b y ł y dalsze ograniczenia przy udziela­
niu kredytów, co ze swej st rony w p ł y ­
nęło także rja pewną zwyżkę cen. 

Zdaniem zarówno producentów tka­
nin jak i sfer kupieckich nadmierny 
wzrost cen przędzy może wywołać bar 
dzo poważne trudności na rynku, gdyż 
konsumenci, k tó rych zarobki się nie 
zwiększy ły , nie będą chcieli płacić w y ż 
szych cen za towary zimowe niż w ze­
szłym roku. Z drugiej zaś strony prze­
mysł tkack i , którego marża zarobkowa 
by ła bardzo niska, musiałby p rzy pod­
wyższonych cenach przędzy pracować 
ze stratą, o j j ęby nk^ udalp^sie podwyż­
szyć cen tkaniu, co w tej chwi l i przed-

grozi zmnie jszeniem konsumej i t k a n i n z imowych 
Ostatnie dni przyn ios ły dalszą i to 

pokaźną zwyżkę cen przędzy wełnianej . 
Z w y ż k a ta nie jest jednolita dla poszczę 
gólnych fabryk , jedne f i rmy podniosły 
ceny w w iększym, inne w mniejszym 
stopniu. Również i niektóre gatunki przę 
dzy cieszące się w iększym popytem 
z w y ż k o w a ł y w w y ż s z y m stopniu od in­
nych. Przeciętnie jednak ceny poszcze­
gólnych gatunków przędzy czesanko­
wej zwyżkowały ostatnio o pół złote­
go na kg., a ceny przędzy, flosh o 60 gr. 
na kg., co jest zwyżka pokaźną. 

Przędzalńicy wełniani mo tywu ją 
zwyżkę cen wycze rpywan iem się za­
pasów w e ł n y oraz trudnościami dew i -
zowemi . . 

W ś r ó d odbiorców przędzy z w y ż k a 
cen w y w o ł a ł a duże 'niezadowolenie. 
Kota przemysłu, tkackiego uważani, , że .stawia się dość, prpbl^rnatycznie, a w 
zwyżka cen przędzy wełn ianej nie jest każdym razie odbi łoby się ujemnie ną 
obecnie gospodarczo umotywowana, rozmiarach konsumpcj i . 
Produccnc! tkaccy podkreślają również, \ 

Reforma ś w i a d e c t w p r z e m y s ł o w y c h 

na zebraniu Zw. Izb. — M i n . R o m a n na łódzk im zjeździe Izb 
Jak donosil iśmy, 16 bm., t. j . w nad- ,chanicznych. 

chodzący w to rek odbędzie się w Łodz i 
zebranie między izbowej komisj i skar­
bowej . G ł ó w n y m tematem obrad kom i ­
sy jnych będzie sprawa ostatecznego u-
stałenia stanowiska Zw. Izb w kwestji 
reformy świadectw przemysłowych. 
Sprawa powyższa rozpat rywana bę­
dzie na podstawie trzech pro jek tów, a 
mianowic ie : jednego dotyczącego cało­
kszta ł tu zagadnienia — opracowanego 
przez posła B. Sikorskiego z Poznania, 
projektu Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Sosnowcu, dotyczącego przedsię­
biorstw handlowych 1 projektu Izby 
łódzkiej, dotyczącego przedsiębiorstw 
przemysłowych. 

Ponadto na zebraniu w t o r k o w e m bę­
dą sp rawy zwolnienia od podatku obro­
towego w y w o z u na teren Gdańska, 
zwolnienia lokali handlowych od podat­
ku od lokali i wreszcie rozszerzenia ulg 
dla nabywców nowych pojazdów me-

Następnego dnia, t. j . 17 bm. odbędzie 
się w Łodzi przy udziale p. min. prze­
mysłu 1 handlu, Komana, V I I ogólne ze­
branie Z w . Izb Przemysłowo-Haudlo-
w y c h . 

Tuta j g ł ó w n y m punktem porządku 
dziennego będzie sprawa wykonania 
uchwał Narady Gospodarcze], na k t ó r y 
to temat referat wyg łos i prezes Z w . Izb 
b. min. K lamer . 

Następnie na podstawie referatu dy ­
rektora Zw iązku p. Jakubowskiego o-
mówiona zostanie sprawa organizacj i 
współpracy samorządu p rzemys łowo -
handlowego z samorządem ro ln iczym i 
rzemieślniczym, k tó ra to sprawa w e ­
szła ostatnio w stadjum wykonan ia . 

Pozatem na zjeździe omówione będą 
sp rawy koncesjonowania przedsiębior­
stw przemysłowych oraz opiniowanie 
statutów, nowopowsta jących zrzeszeń 
gospodarczych. 

Letta poprawa notowań poż. stabilizacyjnej 
N i e w i e l k i e wahania kursów papierów wartościowych 

Akcje Banku Polskiego miały wczo 
raj tendencję słabsza, obniżając się w 
stosunku do notowań z ś rody o 250 
punktów do 104.00. Natomiast kursy 

pozostałych akcyj kształtowały się 
zwyżkowo, przeciętnie o 25 do 50 punk­
tów. O 50 punktów podniosły się akcje 
Warsz. Fab ryk Cukru — do 29.50, w ę ­
gla — do 15.50, Ost rowca do 33.25; o 25 
punktów zaś z w y ż k o w a ł y L i lpopy — 
(13.50), Starachowice (35.50) i td . 

Na rynku papierów procentowych 
poprawiły się notowania poż. stablllza 
cyjnej , k tóra z w y ż k o w a ł a o 75 
tów do 57.00 o 25 punktów do 
z w y ż k o w a ł a również 6 proc. poż* dp.-Jpo ,47.75—47.80. 

la rowa. Natomiast słabsza była poż. In­
westycyjna. Kurs obl igacyj I em. w y ­
nosił 68.75, I I -e j zaś 69.50, w stosunku 
:'atem do kursu z środy by ł niższy w 
p ie rwszym w y p a d k u o 125 punktów, w 
drugim — o 100 p. Listy zastawne by*-
ł y cokolwiek mocniejsze. 

W obrotach p r ywa tnych r ynku lódz 
kiego, bardzo, nawiasem mówiąc, nie­
wie lk ich, poż. stabilizacyjna również u-
legła pewnej zwyżce. Oddawano ją po 
57.25, kupowano po 57.00. Poż. inwe­
stycyjną notowano po 69.00 w żądaniu 

punk- ' i 68.00 w płaceniu, dolarówkę po 52.00— 
76.25, {51.00 L 5 proc. Ł . Z. m. Łodz i , serja XK . 

do przędzenia bawełny, w łók ien w'0' 
czają przedstawia duże niewygody. ™0' 
żnaby jednakże z łatwością doko f l a 

zmiany maszyn. Instytut zajmuje się 
cnie problemem mieszania włókien to*6' 
czajowych z bawełną. 

Zagranica Interesuje sic 
wyrobami polskiemi 

Jak się dowiadujemy, • jedna z zag1^ 
nicznych bardzo poważnych organizac^ 
handlowych zwróciła się do jednego 2 j ; 
tejszych domów agenturowych z g°| 0 ' 
wością nawiązania stosunków han^l0 -

wych oraz współdziałania przy zhy^' 
niu polskich wyrobów zarówno włók1-? 
niczych, jak i innych w tych krają6?' 
gdzie powyższa organizacja posiać 
własne placówki i filje, a więc w 
szym rzędzie w Argentynie, Brazylji, * 
ru, Paragwaju, Stanach Zjednoczony6'1' 
Meksyku, Egipcie i Indjach Brytyjski6" 
Narazie zgłoszenie firmy zagranicznej1 1 1 3 

charakter informacyjny. 

Wsrosf eksportu m ę & t l 
czesankowej o 250 proc. 

Według danych Konwencji Przędza'1! 
Czesankowych, eksport przędzy czes 3^ 
kowej barwionej i niebarwionej w cdflft 
miesiąca maja r. b. wyniósł ogółem y 
tysięcy kg. wartości zł. 1,206.000. E* 5 ' 
port ten w porównaniu z eksportem, I? 
ki notowano w kwietniu r. b. wykaz*1), 
bardzo poważny wzrost, bowiem ^ 
kwietniu wywieziono przędzv tylko 4 

tysięcy wartości 485.000. Wzrost c l c 

portu wyniósł zatem blisko 250 proc-

Produkcja wełny ausfralii 
skiej 

Według danych komisji australijskiej „Na' ' 0 ' 
nal Council ot. Wool Selling Brokers ol A"' 
stralia", Australja wyprodukowała od poczuj! 
lipca 1935 roku do końca maja 1936 roku 2-' 
niiljn. bel wełny, z czego sprzedała 2.57 m>'l"' 
bel. 

Uzupełnianie składów 
konsygnacyjnych w Iranie za ?*' 

Z W O L E N I A M I przywozowemS 
Donoszą z Teheranu, ze komisja dewiz 0 *" 

Iranu ogłosiła specjalne przepisy, dotyczące 
porterów, utrzymujących składy konsygnacy)'11,4' 
Według łych przepisów, poczynając od 
21-go czerwca b. r. wymagane będzie pozwo' 6 ' 
nie wwozu na towary, składane w magazyn*' 
konsygnacyjnych. Pozwolenia udzielane b?"' 
przez komisję dewizową. 

Hotelarze szwajcarscy 
domagają się dewaluacji frank* 

Związek hotelarzy szwajcarskich wy» t f f lP" 
obecnie ponownie do rządu z żądaniem d * * * ' 
luacji franka szwajcarskiego. 

Jeśli rząd szwajcarskj nie zdecyduje 6!1 
na ten radykalny środek, to hotelarze domof!* 
ją się przynajmniej wprowadzenia „ iranka Uitf 
stycznego'' dla cudzoziemców, tak aby 
wartość była niższa od iranka wewnętrzne!!' 
Hotelarze zwracają uwagą, iż prowadzona ^° 
tychczas przez rząd szwajcarski polityko 
ilacyjna wobec niezdecydowania i polowicz° c S 

ci środków nie dają żadnych wyników. 
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„REPUBLIKA" nr. 161, Sobota, 13 czerwca 1936 r. 
11 

Giełda pieniężna 
Warszawa, 12 czerwca. 

de\ula ^ z ' s ' c i s z e m zebraniu giełdy walutowo -
wizowej w Warszawie tendencja dla dewiz 

Jj* mocniejsza. Zapotrzebowanie na dewizy 
Bani Z W l e ^ s z o n e > które całkowicie, pokrywał 
dtwi ^ > 0 ' s ' { ' - Zwiększone zapotrzebowanie na 
tr» i n a ' e ż V tłumaczyć tem, że w dniu fu-
fidh j Z V m ' !• w sobotę zebranie giełdowe nie 
p.?v. z ' e S'5- W obrotach pomiędzy Bankiem 
piskim a bankami dewizowemi notowano kur­
to n ? e w i z : Amsterdam 359.60 ( + 30), Bruksela 
U.m ( + 5 ) l Helsingfors 11.70, Londyn 26.75 
J9>, Nowy Jork 5.31,88, wypłata telegraficz-

£ na Nowy Jork 5.32. Paryż 35.01. Praga 21.98 
j£°Kliolm 138 ( + 45), Zurych 171.90 (—10). 
5*JK Polski płacił za: dolary amerykańskie 
ł i o i ^ ° ' a r y kanadyjskie 5.28. franki francuskie 
J:™ franki szwajcarskie 171.40, belgi belgij-

89.65, floreny holenderskie 358.60, funty 
•Wskie 26.66, guldeny gdańskie 99.80, koro 

czeskie 19.30, korony duńskie 118.85, koro 
|,* norweskie 133.75, korony szwedzkie 137.35 
,',y włoskie 33, marki fińskie 11.60. marki nle-
."'tckle 130, marki niemieckie w srebrze 138 

Kalendarzyk imprez sportowych 
Kalendarzyk sportowy na dzleri dzisiejszy 

ł jutrzejszy przedstawia się w Lodzi następu­
jąco: 

SOBOTA. 
Lekkoatletyka. Na stadionie Wlmy o godz. 

16-ej pierwszy dzleri mistrzostw okręgu dla 
mężczyzn klasy A 1 B. 

Pitka nożna. Na boiskach w Lodzi dalszy 
dag mistrzostw piłkarskich juniorów. 

NIEDZIELA. 
PIŁKA NOŻNA. Na boisku LKS-u o godz. 11 

mecz o mistrzostwo k l . A: LTSO — Wima, o 
godz. 17.30 mecz o mistrz, k l . A : LKS Ib — 
Makabł. Na boisku Widzewa o godz. 11-ej 
mecz o mistrz, k l . A : Widzew — PTC. Na boi­
sku WKS-u o godz. 17.30 mecz o mistrz, k l . A : 
WKS — SKS. Na boisku Sokola w Pabjnnl-If^y hiszpańskie 61.50, szylingi a u s t r j a c k i e | c a c n 0 G O D R . N. 0J mecz o mistrz, klasy A: Bu­
rza — Union Tourlng. Na boisku UT o godz 

AKCJE. Na giełdzie papierów dywidendo 
V c h tendencja była również mocna, przy więk 

ŁKS gra z Wisłą krakowską 
W dniu dlzsiejszym wyjeżdża do Krakowa 

na mecz l igowy z Wista drużyna LKS-u w na 
stepu j j cyn i składzie: Andrzejewski. Fliegel, Ga 
łcckl, Pegza, Welnlc, Tadeusiewicz. Gatkiewicz 
Wolsk'. Lewandowski, Sowlak I Król. 

Wisła przeciwstawi łodzianom drużynę na­
stępująca: Madejski, Szczepaniak. Szumllas, Ko 
zlerski, Kotlarczyk I, Kotlarczyk I I . Habowski, 
Kopeć, Władysławskt, Sołtysiak I Łyko. 

Jubileuszowy wyścig K.P. Zjed­
noczone 

11-ej mecz o mistrz, k l . B: Huragan 
S>v«il . • . Ł , , , „ " | U SOU/.. w.ou ni t t / . u miau/. , ni. u . uunuou 
, 2 , c h .ob ro tach akcjami Banku Polskiego i m e - | S o M ł ( Z g c l r z ) . N a b o i s k u T U R . „ 0 K o d z . 17.30 Reicznemi. Notowano: Bank Polski 1 0 4 l m c c z 0 mistrz, k l . B: TUR — Zjednoczone 
"•250, Cukier 29.50 ( + 50), W w e l 15.50 - | M mistrzostwo poprzedza przedmecze 
'3.75 (+50) , Lilpopy 13.25—13.75—13.50 ( + 25), ,°drzejów 6.25 ( + 5), Ostrowieckie 33.25 
1+50), Starachowice 35.30—35.50 ( + 25), Ha-0trbusch 45 ( + 50). 

papiery p r o c e n t o w e , du papierów 

Centowych tendencja była dość mocna, 

Irezerw. Pozatem odbędą się dalsze mecze mi­
strzostw juniorów oraz mistrzostw klasy C 

LEKKOATLETYKA. Na boisku WKS-u o go 

Idżinie 10-ej dokończenie zawodów lekkoatle­
tycznych okręgu dla panów k l . A i B. 

Jubileuszowy wyścig szosowy, który orga­
nizuje na dystansie ok. 150 kim. sekcja kolar­
ska KP Zjednoczone odbędzie sie na trasie 

Łódź—Konstantynów—Lutomiersk—Łask—Beł­
chatów — Kamocka Wola — Pabianice—Łódź. 

Kolarze zbiorą t lę o godz. 7-eI rano w lo­
kalu KP Zjednoczone przy ul. Przedzalnianoj 

TUR IJ Nr. 68 skąd nastąpi start honorowy. 
Start właściwy wyścigu nastąpi za mostem 

przy Al. Unj l : meta mieścić sie będzie przed 
lokalem klubowym przy ul. Przedzalnlanej. Do 
wyścigu napłynęły już liczne zgłoszenia czo­
łowych kolarzy lokalnych Wlmy. ŁKS-u, PTC 
I in. Dla zwycięzców przeznaczone są cenne 
nagrody. 

ktl%ICza d l a P ° ż y c z e k Państwowych. Na p o d | SPORTY MOTOROWE. O godz. 7-ej rano 
3 cienie zasługuje dość silny wzrost kursu i sp rzed lokalu przy ul. Piotrkowskie! 220 start 
Drop - ! n w e s t y c y i n e ] w serjach. Notowano: 3«do ósmego raldu motocyklowego Unlon-Tou-
^ - S y ^ M e t a m ' e Ś C l S , C r Ó W " l e i 

f + l ż M i t % \ i r o P c ^ K o S > C Z O n e p r z y u L p ^ d - ' » « " " > * 
OŹJ225—42' 4 ' P ó t p r o c - Warszawy 53.50 
(^- 5), 5 proc. Warszawy stare 55.25—55.38 
jT" ' 3 ) . 5 proc. Warszawy nowe 54.50—54-
c:" °- 5 proc. Łodzi nowe 47.75, 6 proc. obliga 
Cr ? ' Warszawy VI I I i IX emisja 53. Tranzak-
j i . dokonane a nienotowane: 4 oroc. dolarowa 

'5 0> 3 proc. państwowa renta ziemska 39.75 
O? 7- 8 8 , 8 Proc diilonowska 88, 7 proc. śląska 

•'5--68.25—68. 7 proc. warszawska 66. 
u,. > v obrotach pozagiełdowych: 3 proc. budo-
..*«» 26.75—26.20—26.85, 4 proc. inwesty-

v 'na 54. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
wt:roj'Mi«7eni 7«l';anhi glełdoweii w LoJ 

f'- notowano: poż. ir.westycyjna I em. 70.JO 
poż. it.wosiycMi.a 11 em. 70.50—70,01 

"'arcwWn r, i ^5—50.75, poż. kopwerśyina 53: 
ip f i iMj jna 57.00—56.50, Bank 

0| k̂l 107.00- litf.oo. Tendencja utrzymana, 
'Począwszy od dnia cr.Mejszego do końua 
.• ' r wC ' ' i oraz w cIu.ru miesięcy lipca i sierpnia 

* c | 4 a pieniężna w Łcdzi w soboty będzie nie 
Wilna. 

łVnZKA OIO.DA ZBOŻOWA, 
j . Na wr;zjr.i:szem zdtrr.r.iu łódzkiej g i c l d y l 
l^ -ow j - iowal owej notowano: żyto 16.00 — 
»l*5' pszenica ił.2.';—2450, pszenica zbierana 
Il,'"v -24.25, jęczmień 1625—16.50. owies Jedno1 

J. 16.71 17.00, ewies zbierany 16.25—16.75, 
2V, k a żytnia (1) 22.25—23.25, mąka żytnia (2t 
ivi - 4 - 7 5 > m i l k a Pszenna 37.25—39.25, otręby 
Jfnie 10.75-11.25, otręby pszenne 10.75 — 
w * , otręby pszenne grube 11.00—11.25, groch 

'gloria 25.00-28 00, makuch lniany 16.00—17.00 
Iftlych r /eprkowy 1^.00—15.00. mak niebieski 
r 1/"—11.25, ir.ak żółty 13.50—14.00, siemię 39.00' 

l l >'0. zierii!i:ckl 3 50—4.00. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
i, NOWY JOPK. Loco 11.79. czerwiec 11.69 
Z l e c 1109, sierpień 11.59, wrzesień 11.55, paź-] 
1 , ' f i i k 11.15—16, listopad 11.13. grudzień 
L^ll—12, styczeń 11.12, luty 11.13, marzec 11.15 

W |ecień 11.16, maj 11.17. 
3,,NCWY ORLEAN. Loco 11.87, lipiec 11.67 Wziernik 11.10, grudzień 11.08, styczeń 11.0S 

n a r z c c n . io , maj 11.11. 
) 2 BREMA. Loco —, lipiec 12.27, październik 
12,3> grudzień 12.10, styczeń 12.11, marzec 
Vlf< maj 12.16. 

l i , ALEKSANDRJA. Sakellaridis. Lipiec 15.67 
5 ł°Pad 15.54, styczeń 15.14. 

r . AS11M0UNI. Czerwiec 13.44, sierpień 13.08 
a*Qziernik 12.49, grudzień 12.29, luty- 12.27. 
, LIVERPOOL. Loco 6.76. czerwiec 6.37, 11-

i c 6.27, sierpień 6.14, wrzesień 6.03. paździer 
s l 5.°2, listopad 5.84, grudzień 5.84. styczeń 
SR,' Juty 5.83, marzec 5.82. kwiecień 5.82, maj 
•8-. czerwiec 5.80, lipiec 5.70, sierpień 5.62 

r z e s ień 5.56, październik 5.56 

GRY SPORTOWE. Na boiskach w Łodzi 
dalsze mecze o mistrz, k l . A w hazene I mecz 
szczyplornlaka HKS — WKS. 

TENIS. Korty w Helenowie, mecz o mistrzo 
stwo U.T. — Ł.K.L.T. Początek o godz. 9.30. 
Korty Wlmy mecz towarzyski Wima — ŁKS. 

Mecz szczyplornlaka Wleriert-hódź 
W dniu dzisiejszym odbędzie sie w Warsza 

wie międzymiastowy mecz szczyplornlaka 
Łódź—Wiedeń. Drużyna łódzka wyjeżdża zra-
na do Warszawy pod kier. p. Kościclsklego w 
uastęp.iiącym składzie: Kowaliński (IKP), Ko­
walczyk (LKS), Owczarek (IKP). Żurawlew 
(Tur), Zieliński (LKS). Kanwlszer (IKP), Raj-
chelt (Z).). Grubert (LKS), Zaleski (ŁKS), Buj-
nowlcz (LKS) I Przygońskl (IKP). O wysokiej 
klasie szczyplornlaka wiedeńczyków świadczy 
Ich zwycięstwo nad reprez. Ślnska 10:1. 

W związku z wyjazdem zawodników łódz­
kich do Warszawy mecze o mistrz, k l . A w 
szczyplornlaka zostały w Łodzi odwołane, za 
wyjątkiem meczu WKS — HKS. 

Zarząd WOZB ponownie roz­
wiązany 

Zarząd Polskiego Związku Bokserskiego po 
nown.le rozwiązał nowowybrany zarząd WOZB 
mianując znów komisarzem mjr. Morawskiego. 

Na walnem zebraniu PZB w dn. 28 b. m. w 
Poznaniu rozpatrzony zostanie projekt przenic 
sienią siedziby PZB z Poznania do Warszawy, 
który w poprzednich latach nie uzyskał więk­
szości głosów. 

Nowe szkoły zawodowe 
w Łodzi 

Kuratorjum okręgu szkolnego war­
szawskiego komunikuje, że w roku 
szkolnym 1936-3.7 przewiduje się otwar­
cie opartych na nowym ustroju szkolnym 
następujących państwowych gimnazjów, 
równorzędnych z gimnazjami ogólno-
ksztalcącemi: 

Partstwowe. Gimnazjum Kupieckie Mę­
skie im. St. Szczepanowskiego w War­
szawie (ul. Pankiewicza 3). 

Państwowe Gimnazjum Mechaniczne 
w Łodzi (ul.' Żeromskiego 115). 

Państwowe Gimnazjum Przędzalnicze 
w Łodzi (ul. Żeromskiego 115). 

Państwowe Gimnazjum Tkactwa Me­
chanicznego w Łodzi (ul. Żeromskiego 
nr. 115). 

Państwowe Gimnazjum Farbiarsko-
Wykończalnicze w Łodzi (ul. Żeromskie 
go 115). 

Państwowe Gimnazjum Dziewiarskie 
w Łodzi (ul. Żeromskiego 115). 

Państwowe Gimnazjum Kupieckie 
Żeńskie w Łodzi (ul. Kopernika 41). 

Państwowe Koedukacyjne Gimna­
zjum Kupieckie w Zgierzu. 

Państwowy Roczny Kurs Modniar-
stwa w Łodzi (ul. Wodna 40). 

Propaganda czystości w Łodzi 
W dniu werorajszym staraniem wydziału 

zdrowotności zarządu miejskiego oraz specjalne­
go komitetu przeprowadzona została propagan­
da czystoścj w ramach dorocznego „Dnia przc-
ciwdurowego''. 

Dzieci szkół łódzkich otrzymały po kawałku 
mydła — jako symbolu walki z durem i symbo­
lu czystości. Komitet rozdał w ciągu dnia 50 ty­
sięcy kawałków mydła śród dziatwy łódzkiej. 
W szkołach, organizacjach i lokalach zwin.z'<"-
wych oraz publicznych wywieszono wczoraj k i ' -
ka tysięcy plakatów pouczających o środkar'1 
walki 1 durem brzusznym oraz drogach, jakie" -

do ciała ludzkiego dostaje się zarazek, ponado 
szereg, odczytów z przezroczami instruował v 

„POLITYKA GOSPODARCZA". 
Wyszedł z druku nr. 17 dwutygodni­

ka „Polityka Gospodarcza". Numer t e n T f r e 8 ° ? " y i u w , * v v — • ? • » -.-
.», . . :«_-. __4. i „ . ł . .1 I m n 1 t e lamej sprawie lak najszersze rzesze mics' 
rawiera: artykuł wstępny p. t. t,100 pr.1 kańców naszego miasta. 
odpowiedzialności , następnie artykuł) Nale-iy mieć nadzieję, że wczorajsza akcji 
p. t. „Przeciwko polityce złudzeń" oraz; przyczyni się do poprawy stanu sanitarnego «*• 
Brunona Sikorskiego — „Cena świato-1 * / o d l i w 0 * 6 , c ' «3o zmniejszenia zachorowań nn 

- _ 1 dur w szczególności. 

Dział oficlalny Ł.Z.O.P.N. 

Komunikat Zarządu Nr. 21 
z dnia 12 czerwca 1936 r. 

Podaje się do wiadomości, Iż treningi pod 
kierunkiem terenera PZPN p. Kurta Otto od­
bywać się będą według następującego rozkładu: 

Dla zawodników czołowych (wyznaczonych 
komunikatem Nr. 20) — we wtorek, środę I 
czwartek dn. 16, 17 i 18 czerwca r. b. na boi­
sku Unlon-Touringu, od godz. 17.30 zajęcia 

wa istnieje" i Leona Oberlendera—„Fe­
tysz statystyczny". W stałym dziale: 
„Przerosty etatyzmu" znajdujemy notat­
ki , dotyczące gospodarki Lasów Pań­
stwowych, sprawy motoryzacji i Fundu­
szu Pracy, zaś dział „Varia" zawiera no­
tatki następujące: „Zbrojenia i koniunk­
tura", „Inwestycje w okresie ograniczeń 
dewizowych", „Kapitalizacja w okresie 
„aktywizacji", „Gospodarka Narodowa" 
o ograniczeniach dewizowych", „Karte-
lizacja a Skarb", „Śliskie drogi przywi 
lejów", „Żelazo, 'stal, samochody". Nu 
mer zamyka przegląd głosów prasy za 

Nasz reporter zanotow?^ 
W mieszkaniu własnem przy ulicy Kaplicr-

nej Nr. 22 zażyła sublimatu i zatruła się cię'.ko 
Weronika Palusik. Desperatce, która zdobyła 
się na rozpaczliwy krok na tle niesnasek ro­
dzinnych, udzielił pomocy lekarz pogotowia -
skierował ją do szpitala. 

• • • 
W mieszkaniu rodziców przy ul. Podrzęd­

nej Nr. 22, zażył nieznanej trucizny 33-letni 
Andrzej Malszczuk. Lekarz stwierdził stan n v 

budzący obaw i po przepłukaniu żołądka, po­
zostawił go na miejscu. 

• ^ « 
Na ulicy Zgierskiej znaleźli przechodnie po * granicznej, dotyczących Pol?ki, wreszcie [parkanem na chodniku nieprzytomną 27-le'n > 

• j • J • i M . . . L , J v W 1 Jadwigę Kochaniak, bezdomną i bezrobotn 
idzie dział „Na wesoło . ILekarz stwierdził olrucie i skierował nieszczę­

śliwą do szpitala. 

praktyczne, od godz. 20-ej wykład teoretyczny 
. 1 . 1 . 1 . A~ lO . . .r^>F. NU .SIBDSZa. 

Z WYSTAWY RZEMIEŚLNICZEJ. , 
Rzemieślnicza Wystawa-Targi w Łodzi, cie­

sząca się przez okres prawie 4-ch tygodni, nie-
słabnącem powodzeniem, ma się ku końcowi. 
Zainteresowanie nie zmniejsza się jednak wcale, 
a dowodem tego jest fakt, że w ubiegły czwar­
tek zwiedziło Wystawę około 22.000 esób. Rów­
nież i w dniu wczorajszym frekwencja nie była 

dla juniorów — w piątek dn. 19 czerwca na 
boisku Union-Tourlngu od godz. 16-ei po 2-ch 
zawodników z każdej drużyny, zgłoszonej do 
mistrzostw okręgu; dla kierowników sekcyj piłki 
nożnej — we wtorek, środę I czwartek, dn. 16, 
17 i 18 czerwca na boisku Unlon-Touringu wy­
kłady teoretyczne od godz. 20-ej oraz specjal­
na konferencja w ŁZÓPN w piątek dn. 19-go 
czerwca o godz. 19-ej. 

Zarząd ŁZOPN zaznacza, iż powyższe za­
rządzenia obowiązują bezwzględnie zarówno za 
wodników, jak i kierowników drużyn. Za nie­
obecność wyznaczonych lub ich opóźnienie na 
treningi, jak również niewłaściwe ustosunkowa 
nie się do :.a'ządzonych zajęć, wyciągnięte zo­
staną w stoMMiku do winnych jaknajdalej idące 
konsekweuje statutowe. 

Definitywne zamknięcie Wystawy nastąpi 
w niedzielę, dnia 14-go czerwca o godz. 10-ej 
wieczór. W dniu tym wystawcom wręczone zo­
staną odznaczenia, przyznane im przez jury wy­
stawowe. 

Wycieczki zbiorowe, które w dniu dzisiej­
szym i jutro zamierzają zwiedzić Rzemieślniczą 
Wystawe-Targi w Łodzi zgłaszać należy uprzed-
pio do dyrekcji w parku Staszica, pawilon „B" , 
tel. 188-36. 

KOMUNIKAT. 
Na uroczystość z okazji 35-Ietniej pracy 

pedagogicznej i społecznej kierownika szkoły 
powszechnej Nr. 127, pana Michała Gincburga, 
mającą się odbyć dnia 14-go b. m. o godz. 16-ej 
w lokalu szkoły przy ul. Cegielnianej Nr. 63, 
wszystkich absolwentów i absolwentki zaprą 
sza komitet jubileuszu. 

JASTRZĘBIE. ZDRÓJ 
PERŁA UZDROWISK ŚLĄSKICH 

™. listopad, 8.51, styczeń 8.43, marzec k m , w w „ . , k i c £ , n f o r m a c v i u d r i e l a Dyrekcja Zakładu Kąpielowego. 
Inni' ••""- 'J '"" — 

n a ,8.37, lipiec 8.37. 
6 s

u P P E R . Loco 7.82, lipiec 7.51, październik 
tnZ' 'istopad 6.80, styczeń 6.79, marzec 6.79,1 

sZJC-80, lipiec 6.82. 

Komunikat Łódzkiego 
Klubu Szachowego 

D, .^ódzki Klub Szachowy podaje do wiado-
W

0 Ś ^ iż lokal Klubu (ul. Piotrkowska Nr. 53, 
0 ( j s ' °warz. inżynierów) czynny jest codziennie 
od ; o t ! i i n y 17-cj w niedziele i święta, ponadto 

ordynuje jak w latach poprzednich 

w Morszynie 
willa „FELICJA" 

JEŻYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 

fiodziny 11-ej rano. 
„, Sekretariat Klubu udziela wszelkich ntor- , 
? & c Yi oraz przyjmuje zapisy członków codzien-1 g r a m a t y k a , literatura, konwersacja, 

e °d godz. 19-ej do 21-ej. handlowa korespondencja, l e i . 262-70 
I X godzinie. 

Q&d£&e$Z£d'.... 
a l e n ie K o s z t e m z d r o w i a ! 

Niepewna guma szkodzi nerwom, może; 
Kosztować majątek,naweh unieszczęsli-
wic na cafe życie! 41 lat doświadczenia 
i specjalizacji zasługują na zaufanie! 

SPORZĄDŹ PQ. PAT. AMER NC 195A701 

W WKASNVM INTERESIE WYSTR2EOAJCIE SIĄ 

MAEOWARTOTCIOWYCH UĄjfJ^MM^ll 

W mydłami przy ulicy Łukaszewskiego ' 
w wypadku przy pracy poparzył się. wrzącyn 
ługiem 25-lelni Adam Kościelniak, robotnik, 
mieszkały przy ul. Kamiennej 4. Lekarz pogo­
towia skierował poszkodowanego z poparzony­
mi nogami i tułowiem do szpitala. 

* • 
Podczas czyszczenia garderoby spowodo­

wała wybuch i poparzyła się dotkliwie 34-letn'' 
Karolina Grinert, zam. przy ulicy Kochanów 
skiego Nr. 24. Lekarz pogotowia stwierdzi' 
ciężkie oparzenie twarzy, rąk i piersi i skiero 
wał desperatkę do szpitala. 

We wsi Antonicw-Stoki pod Łodzią wyda 
rzył się wczoraj niezwykły wypadek: 88-letn 
Jan Szmidt, niedołężny już starzec, n.-.p 
wczorajszej chłodnej nocy w piecyku i położy 
się spać. Piecyk począł silnie dvmić i nim sto 
rzec zdołał się podnieść — padł nieprzytomna 
Znaleziono go już bez życia. 

TEGOROCZNE MATURZYSTKI. 
W gimnazjum żeńskiem Marji Hochsteinowl 

w Łodzi z>kończyły się w bieżącym tygodni 
egzaminy maturalne. Świadectwa dojrzałości 
otrzymały następujące. abiturjenlki: 

Bejlin K., Berlińska R„ . Bezdezska M . 
Grynberg L., Holenderska R., Koben B., Kr>-n 
M., Kryształ R„ Kulińska H., Lichlenstein L . 
Maliniak S., Nejman M.. Pius D., Rajzman Pi, 
Rotbard C , Sieradzka R., Sierakowiak L., Wal-
man S„ Woźnica L., Zyskind E. 

NOWI MATURZYŚCI. 
We wtorek, dnia 9-go b. m., zakończono 

zostały egzaminy dojrzałości w I prywat^em 
gimnazjum męskiem towarzystwa szkół żvdow 
skich w Łodzi przy ulicy Magistrackiej Nr. 21. 
które odbyły się pod przewodnictwem p. dy-
rektora Abrama Perelmana. 

Egzamin zdali ł otrzymali świadectwa dni' 
rzałości wszyscy uczniowie klasy VI I I , a mia 
nowicie: 

Binensrtok Szymon, Choroszcz Izrael-Zel 
man, Frenkiel Dawid, Gecel Chaim, Gelbart" 
wicz Salomon, Grinbaum Aba, Iwankowicer M : 

chał, Jelin Ber Łajb, Liberman Paweł, Mini 
Rafał, Olszer Aleksander Chaim, Rozenbłuri 
Salomon, Toporek Izrael Jakób, Winawer Her 
man^ Marjąn. 

http://cIu.ru
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HELENÓW w środę dnia 17 czerwca 1936 r. o godz. 21 Tow. muzyczno - lite- M o | ł P c „ 
rackie „HAZOM1R" urządza wielki koncert muzyki żydowskiej z udziałem nad- | r B I « I i i I Ł l 

Chór mieszany i chór artystyczny męski pod dyr. prof. I. Zaksa. Bilety w ceni* 
zł. 1,09. Ulgowe w przedsprzedaży dla członków Towarzystwa 1 Związków P° 

DR. MED. 

H. TAUBENHAUS 
A K U S Z E R - G I N E K O L O G 
Przyjmuje od 8- -9 r. i 4--S w. 

Z g i e r s k a U, 2 4 6 . 0 9 

DR. MED 

A L Kopeiowshi 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-8-eI wiecz-

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopclowśka 
Przyjmuje od 9—3-ej 

G d a ń s k a 3 7 , te l . 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 tei.122-89 

BOKTOK 

K S Z U M A C H ER 
CłiuROBY SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9—1. od 5—9 pp., 
w niedziele i SwieU od 10—L 

D O K T Ó R 

REPMAH 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, lnoczoplclowych 

Z a w a d z k a 6 
tel. 234-12 

od 8—11, od 2—4 i od 6 - 8 wiccz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 4—8 po pol-

TELEF. 121-23. 

kino | Freb lanką 
E U R O P A Iposiadaląca komplet dzieci MOŻE ZA-

j (INSTALOWAĆ SIĘ przy pierwszo­
rzędnym pensjonacie NA WIŚNIOWEJ 
GÓRZE. Warunki b. dogodne. 

Pocz. s. 12, ost. 3. 10. 
DZIŚ 
PREMJERA! 
REWELACYJNY 
PODWÓJNY PROGRAM1 

I 

Oferty 
sub „Freblanką" do akwizycji S, 
Fuchsa, Piotrkowska 87. 

Dramat ludzi, których ślepy los 
rzucił w wir niezwykłych wyda 
rżeń na Dalekim Wschodzie. 
W r. gl. 
PAT 0'BRIEN 
J. HUTCHINSON 
JEAN MUIR 
Realizacja: Mervyn le Roy 
twórca f. "Jestem zbiegiem". 

IL 

D z e n t e j m e n 
k o c h a 
i n a c z e j . . . 

Frapujący dramat miłosny o sil 
Dej, sensacyjnej treści. 
W r. gl. niezapomniana „Czer­
wona Dama" 
BARBARA STANWYCK 
GENE RAYMOND 
Ceny miejsc -~ ~ 
na wszystkie Stfl fil" 
seanse od w V j f • • 
O g. 12 ł 2 
2 PORANKI ULGOWE. 

SANATORJUM 
w C H E Ł M A C H 

(W SOSNOWYM LESIE) 
DLA DOROSŁYCH I DZIECI. 

CZYNNE. 
I Elektryczność. Kanalizacja, telefon. 

STALĄ OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Tel. 122-60 i 127-81. 

Prywatna Żeńska Szkoła Powszechna 
I Przedszkole p. n. 

„Bals - Jaków" 
ul. ŚRÓDMIEJSKA 32. tel. 170.28. 

Zapisy na rok szkolny 193C/37 przyj­
muje kancelaria Szkoły w godzinacli 

szkolnych. 

KINO 

C A S I N O 
Pocz. 12, 2, 4, 6, 8, 10 

DZIŚ WSPANIAŁA PREMJERA 
Najznakomitszy aktor 
teatrów wiedeńskich 

Rudolf Forster 

( Nauka I wychowanie 9 

„KONKURS". 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 

rozpisuje konkurs na wykonanie robót 
malarskich w budynkach Ubezpieczal-
ni Społecznej. 

Siepy kosztorys i warunki przetar­
gu można otrzymać w Wydziale Go­
spodarczym Ubezpieczaini Społecznej 
w Łodzi, ul. Wólczańska 225, pokój Nr 
8 w godz. urzędowych, t. j . od 8 rano 
do 15 (w soboty do godz.13-ej). 

Oferty należy składać w Wydziale 
Gospodarczym w zapieczętowanej ko­
percie, najpóźniej do dnia 20 Czerwca 
ib. godz 12-ej. 

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 
w ŁODZI. 

NAUCZYCIELKA (magister filozofii' 
udziela korepetycji, przygotowuje <W 
egzaminów, dokształca starszych. Za-
stać 12—15 godz. Kilińskiego 78, m.J* 

( U z d r o w i s k a 
I Le tn iska 

i W INOWLODZU n. Pilicą, Pensjonat 
Inż. Birencwajgowej. Telefon: . l̂ JJ 
włódz Nr. 4. Dojazd autobusem Łod? 
— Inowłódz. 15 

l e c z n i c a z ę b ó w 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

p r z y u l . P i o t r k o w s k i e j Nr . 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 3 
Przyjmuje: od 9 r- do 8 wiecz. w niedziele I święta od 10— 1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen-
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dent. ŻADZIEWICZ 

Do akt Nr. Km. ' xV ' /363 1936 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło-| 
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło 
dzi przy ul. Rzgowskiej 52, na zasa­
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 19 czerwca 1936 r. o godz. lWej 
w Łodzi przy ulicy Żółkiewskiego Nr, 
2 odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości oszacowanych na łączną su 
mę zł. 1265, a mianowicie: kredens 
stołowy, stół dębowy, 4 krzesła. 1 fo­
tel wiedeński, zegar w szafce stojące), 
stolika- dębowego, żyrandolu, lustra 
trema, otomany, szafy, kozetki, toa 
lety z 3 lustrami i innych ruchomości 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wy 
żej oznaczonym. • 

Do akt Nr. Km. X\/410 1936 r 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 15-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Rzgowskiej • Nr. 52, na 
zasadzie art. 602 K. I'. C. ogłasza, że 
w dniu 15 czerwca 1936 r. o goejz. 53 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 273 
odbędzie się publiczna licytacja ruclio 
mości a mianowicie: maszyny do pisa 
nia, stolika pod maszynę, radjo apa 
ratu 4-lampowego, kredensu, kanapy 

w potężnym filmie współczes­
nym najnowszej PRODUKCJI 

AUSTRJACKIEJ p. t. 

Rotmistrz Werfffeo 
(Tyt. oryg. „HOt lE SCHULE") 
W pozost. rolach 

ANGELA SALLOKER 
DINA GRACE 
HANS MOSER. 
Reż.: E. ENGEL 

Ceny zniżone ^ . ftQ 

na wszystkie j "gg W a 
seanse od ' • 
Dziś o g. 12 1 2 

i T o i m 80 ar. 

ZAKOPANE, do Białego, Tel. 14$ 
Pelnokomfortowy pensjonat „Porane* 
Erny Lilienthal. Piękne położenie. Wy* 
kwint na kuchnia. „ 

„ZACISZE LEŚNE". Pensjonat A. Stf 
klcrówny przyjmuje zamówienia, In," 
formacje tel. 161-22. Adres: pocz» 
Poddębice, skrz. 36. _J; 

PENSJONAT „Winer" Głowno k/Ło­
wicza, Warchatów, Zabrzezna willa 
Rozenberga, 5 minut od stacji. P°'°_*! 
w okolicy górzyste] w starym suchy"1 

sosnowym lesie. Rzeka 1 plaża, sto* 
neczne pokoje, kuchnia wykwintna, »* 
żądanie dietetyczna. Informacje na 
miejscu i w Łodzi, Piłsudskiego 50/1° 
u p. Winera. 3' 
„CZERWONY DWOREK". Pensjonat 
dla dzieci i młodzieży R. Rozenównj'. 
\ \ lśniowa Góra—Stróżew, zapewni* 
doskonały wypoczynek wakacyjny, •** 
Zgłoszenia Zachodnia 59, tel. 160-S' 
lub na miejscu. 

ŁÓŻECZKO dziecinne niklowe w do­
brym stanie tanio do .sprzedania. An­
drzeja 4, m. 2. 

Loka le 

POKÓJ slónsozny frontowy ha II pię 
trze, umeblowany lub łez. m: jedną 
lub 2 osoby do wynajęcia. Wiado­
mość: Erlich P. O: W. 20 — (dawniej 
Skwerowa). 
PÓŁ :V(LLRJ \ i u • •cliiiwszym rumk 
cie na Piotrków*kie; ilo oddania. 
Oferty d.) admin is t rac j i piMiia . sub 
„Pół sklepu" 
POKÓJ słoneczny elegancko utueblo 
wany z używalnością łazienki i tele 
fonu do wynajęcia. Narutowicza 56, 

pokrytej pluszem, o krzeseł dębowych m. 25 

WIŚNIOWA GÓRA. Pensjonat „Opie­
ka' dla dzieci i młodzieży pod kiero* 
nictwem Zofii Wekslerowej. Telefon 
podin. 19. 

ORŁOWO - MORSKIE. Piękna Wilia-
Pokoje z utrzymaniem dla dorosłych 
Młodzieży, dzieciom — opieka rutyn 0 

wanej pedagogiczki zapewniona. Ku­
chnia warszawska. Ceny przystępne, 
Warszawa, Inżynlerowa Kalwaryjska 
Wilcza 31, telefon 872-92. 

PRZYJMĘ na pensjonat do GłownJi 
Stary Warchałów, na okres wakacyl 
młodzież w wieku szkolnym. Wiado­
mość: Bronka Erlichowa, P. O. W. 29 

(dawniej zam. Traugutta 11). 
ZAWOJA. Pensjonat „Jaworzynka" 
poleca piękne, słoneczne pokoje z we­
randami, kuchnia wykwintna na ma­
śle deserowem. Ceny na szerwiee 
znacznie zniżone. 

i b ib l io tek i , oszacowanych na łączną l , ai-iiw ; „ i ! 1 r 
sunie zł 1405 k tóre można o" lad- ić w i Ł

 * •
 Y *30?0' 2

 w J ' S o d a m i , u ż y w a l -sumę z i . h u d , Ktoi nio^na o„ iąu. tc w j ^ ^ t e , c f o n u z a r a z d o o d d a n J a i _ i 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 20 maja 1SH6 r. 
Komornik: ADAM .MRÓZ. 

Piotrkowska 50 m. 6. 

Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych I seksualnych 

T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-99 
Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wlecz, 

nędz., i święta od 9—J2.30. 

U r . 
Mad. ŁUCJA MAKOWER 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

(Kobiety I dzieci) 
WÓLCZAŃSKA 117, Telefon 149-39 

Przyjmuje od 8—11 rano 1 od 6—8 w. 
w niedziele I święta od 8—1-ej. 

od 5 - 6 w gabinecie kosmetycznym 
_ Limanowskiego 117. • 

Ninicjszem upraszam Sz. P. Złodzie 
ja, który dnia 12 bm. 

WYKRADŁ MI WEKSLE, 
kwity inkasowe, oraz gotówkę, o za­
trzymanie pieniędzy i zwrot weksli za 
wynagrodzeniem. Telefon Nr. 23-335. 
Dyskrecja zapewniona. Zastrzeżenia 
poczynione. 

Łódz, dnia 28 ma a 1936 r. „ „ U . A , K. Wawrzyńskiemu 
Komornik: ADAM MROZ. | 

Sprawa Skarbu Państwa p-ko f-mie 
„A. Halpern". 

POSZUKUJĘ 3 pokoi z kuchnią. Oko1 

"ca Nawrot do Kilińskiego lub Slen 
Sprawa Społdz. 13. Pizem. Ł. p -ko , k '?wicza od Przejazdu do Głównej. -

'Oferty snb ..L. T. . 15 

Do akt Nr. Km. 659 1936 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi przy ul. Aleja 1-go Maja 34, na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 16 czerwca 1936 r. o godz. 13 
w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej nr. 35 
odbędzie się publiczna licytacja rucho 
mości a mianowicie: fortepianu m. 
„SchrOder", maszyny do pisania m. 
„Underwood", szafy i dywanu pluszu 

C z y s t o ś ć i i 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro] 
ferowanie oraz sprzątanie biur. pekoi 

Czyszczenie szyb. 
Ceny konkurencyjne. 

PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

PIĘKNY duży pokój umeblowany, 
Wygody, telefon, dla kulturalnych do 
wynajęcia. Żwirki 8, ni. 4, pierwsze 
piętro front. -

2 SALE fabryczne po 600 mtr. kw. 
żelazo.beton, światło z 3-ch stron, go­
towe urządzenia transmisyjne, central 
ine ogrzewanie, własny napęd do wy­
najęcia. Telefon 188-91. 

c Kupno I s p r z e d a ż ^ 

wego, oszacowanych na łączną 5 i imę W 6ZKI dziecięce no cenach fahrvc7 

ovl t t i Lrn l n n i ^ S

T n l l ,v^ Z e d a Ż y ' ^ """I107. S k ' C P W POdwófZU. 
sie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 5 czerwca 1936 r. 
Komornik: St. DULKOWSKI. 

Sprawa Abrama - Arona Tenen 
bauma p-ko Arno - Aleksandrowi i 

Małgorzacie Daiig. 
ANGIELSKIEGO konwersacji l litera­
tury udziela mtynowany nauczyciel. 
Ul- Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, co 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pot. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice1 

są najlepszym I najtańszym środkiem] 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokoi, 3) sprzedać nieru 
chomość lub rzecz. 4) kupić cośkol 

Posady 

KORESPONDENT pierwszorzędny 
polsko - niemiecko - francusko - an­
gielski, znajomość buchalterji, wolny 
pół dnia, względnie parę godzin dzień 
nie. Referencje. Oferty, sub „Samo 
dzielny". 13 
PRZYJMUJĘ przepisywanie na maszy 
nie do domu. Ceny b. niskie. Tele-j 
fon 1111-11. 
DLA TKALNI wełnianej poszukiwany 
jest majster - fachowiec (chrzęścija-

wiek okazyjn.e, 5) dostać posadę, 6)|nin), absolwent szkoły włókienniczej z 
wyszukać pracownika — niechaj po dobremi świadectwami. Oferty pod 
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 1 skrzynka pocztowa 62. 

A I 

Rozmai te 

POSZUKUJEMY reprezentacji poważ­
niejszych firm na województwa Sta­
nisławów Tarnopol. Obejmujemy 
skład konsygnacyjny za naleźytem ** 
bezpieczeniem. Posiadamy własne m» 
gazyny pierwszorzędne referencje. •** 
Pisma pod „J . N. Postrestante Stani­

sławów". 

WALERJA Glinkowska, Chrobrego \ 
zgubiła legitymację, wyd. przez f. '• 
K. Poznańskiego. 

S Z Y J Ę W Y K W I N T N I E 

BIELIZNĘ MĘSKI 
po cenach bardzo niskich. 

Przyjmuję również wszelkie 
reperacje 

u l . 6 - g o S i e r p n i a 7 6 
m. 16 , I I I p. 

D L J A N P O L A K 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I śwlatlolecznlczy 
uB. NAWROT N2* 

Tel. 164-21, 
godz. przyjęć 5—7. 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkom 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w r.oilzi zł. <».—. za odnoszenie do domu 
j 40 ar. miesięcznie; z nrzesylka pocztową 
i w Polsce zł. 5—. „Reoublika" 1 „Ex-
1 press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 
^ zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28D min. Stromca tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dz.eli się na 10 srpalt po 2S mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er. za wiersz mm W tekście — 50 gr za wiersz mm Na 
.Ottonie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekiologi — 40 gr. za v/iersz mm. Zaieczynowe i zaślubi-
nj?we w teście zł. 10. Adwokackie ryczałtem rł. 25 . - . Drobne za słowo 15 gr. najmnici 
zł. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracła nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania się pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się d"'eiego z rzędu ogłoszenia te) sa­
mej treści co pierwsze. — Omvłki, k tó i* 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 

wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. i ogr. od*. Wacław Siuóiskt - Redaktor odp. Wacław Smólskl Druk , .Republiki" w Łodzi. Piotrkowska 4V l 64. 


